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LHOROBA Hs. PRYMASA HLONDA, 

Poznań, 5. march (Tel G, P.J. ks 
kard. Prymas Blond znajduje się w 
Szpitalu Sióstr Llżbictanek w Poznaniu 
Niina wewralfja zmusiłu go do szukania 
jomocy lekarskiej Do newralgji przyłą- 
czyła się jeszcze inflncnza i zapałenie o- |; 
płuenej. Obcenie stan gorączkowy minal 
i zapalenie opłucnej jaż pokonane 

AR" ZR 

RONFERENUJA P. DEVEYA 
Peiałoówu 0% naszego korespondenta). | 

Warszawa, 0 marcu sl) Amery- 
koński doradca finansowy p. Vevey po 
powrocie z Ameryk’, gdzie komierow ul 
z przedstawicielami świata finansowre- ' 
vo, odwiedzi w najbliższym czasie p. 
Min. skarbu Gzechewicza celem odhy- 
ciadłnższej konferencji. 
NIEUDAŁA UCIECZKA WIĘŻNIÓW 

POLITYCZNYCH. 

iPelelonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, D. marca. (st). Z po 
uranicza lilewskiego donoszą, że 2. 
lm. z więzienia w Olicie na Litwie 
zdołało ubiedz noc trzech więżuiów 
politycznych i udało się w kierunku. 
uranicy polskiej. Zarządzeny przez 
atraż więzienną, oraz przez Żołnierzy 
pościg, zdołął załrzymać zbiegów tuż | 
przy granicy. Jeden v mieli niejaki | 
burchowski, który bromł się, zoslal 
postrzelony 1 po upływie godziny 
zmarł. 


TRAGEDIA ROSYJSKIEJ EMIGRANTKI 
(Do artykułu na stronie 10-teji 


Mnóstwo wartościowych 


Szczemóły w najbliższych numerach 


f 


(SIWOWYCH. 


KOMITET FŁOPTY NARODOM CJ 
jdersonein od naszego korespondenia 
Warszawa A. marca. (ab) W ga- 
binecie Marsz. Sejmu Daszyńskiego 
pod jego przewodmielsyem odbyło 
se doroczne zebramie komitetu Flo- 
iy narodowej. W zebramiu tem 1- 
czestwiczyb: mmie  Kwiatikowisw, 
gen. Zaruski komandor Świmskń. 
kir. Nosowicz. wojewoda pomo 
lu Motte, przedstawiciele Prezy 
djam Radix Min. i leleresowanych 
Min. $ekreltcz gen. komitetu sem. 
Zaruski przedlożył sprawozdanie % 
dzialalnosci komitetin polem dalsi 
ohrady odroczono (lo czwartku, > 
=" 
SPUSZCZENIE NA WODĘ TRZECH 
STATKÓW POLSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenla! 
Warszawa, b. marca. (ab) | w5 
kwiełmin br. zostaną ukończane y Spi- 
szezone na wodę trzy okręty wejenne 
zamówione we Francji przez kierow- 
nictwo  połskiej marynarki wojennej. 
Są to dwie łodzie podwodne „Ryś“ i 
„Wilk i komtrłorpedowiec „Ranza“. 
a 
ARESZTOWANIE W IRLANDJI. 
Dublin, 5 marca. (Tel. G. ES W 
związku z oświadczeniem prezydenta 
lograre o istniemu w trlardji organis 
zacji zagrażającej ustrojowi spoleczne- 
mm, areszłowamo około 40 młodych Iu- 
dzi oraz przeprowadzono rewizję. 


nagród! 
„Gazety Porannej . 
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Kryzys umiarkowan 


„GAZETA PORANNA” 


z dimia 7. Imewca 1529. 


CZTERY RADYKALNE PROJEKTY. — PODNIECENIE UMYSŁÓW. — WESZLIŚMY POD ZŁĄ KONSTELACJĘ. 


Lwow, 0 marca. 
Wśród wielu ionyeh analogij mig- 
dzy życiem jednostki i życiem zbiore 
wem narodów zachodzi i to podobień- 
stwo, że w miurę dojnzewanian rośnie 
umiarkowanie. Coraz rzadziej do glosi 
przychodzą nieskoordynowane, ślepe 
odruchy, a władzę instynktów zaole- 
puje władza rozumi, Pod tym wzglę- 
dem stosunki w Polsce wykazują w 
oslu.nim okresje zdęcydowany odwrót. 
Jest on tem bardziej uderzający, 292 
bezpośrędnio przedtem widzieliśmy pe- 
wien postęp, Wystarczy wskazać na 
różnicę między hasłami, które zwycię- 
żały w ostatnich i poprzednich wybo- 
rach sejmowych, Masla Bezp. Bloku 
były nacechowane nmiarkowaniem i 
powagą tak w kierunku zagadnień po- 
litycznych, jak społecznych. Wiele in- 
nych stronniętw, wśród nich nawet 
radykatne, usilowało dociągnąć swe 
programy — wbrew zwyczajnej licyta- 
cji wyborczej — do płaszczyzny cen- 
trowej. Umiarkowanie stało się popu- 
larne, ale nie Irwało dlugo. : 
Oto stoimy w obliczu kilku faktów, 
świadczących, że życie przesunęło się 
znów ku skrzyńłu skrajnemu.  Slron- 
nietwa lewicy wysuwają nowy projekt 
' naławy o reformie rolnej, wprost nie- 
słychany w swych poslanowieniach 
i w pelni dorastający du tych demago- 
gicznych projektów, które powstawały 
w atmosforze wojny polsko - bolsze- 
wiekiej i ogólnej radykalizacji spole- 
czeństwa. Wystarczy wspomnięć, że 
projekt ów, nad którym dzis poważnie 
raqzi komisja sejmowa, pzewiduj. 
mnpełue nupańnsłwowienie lasów piy- 
wajaych, a wywłaszczenie majątków 
ziemskich uskutecznia w warunkaci, 
eprowadzujących odszkodowanie da 
ikeji. 
Opracowany 
zwoleniec i Stron. 


paez AR o, wy- 

Chłopskie projekt 
zmiany Konstytucji nie ustępuje pod 
względem skrajności tamtemu.  Żada 
zniesienia Senalu, rozdziału Kościołu 
od pasistwa, 
inicjatywy ustawodawczej” i daje 
mniejszościom prawo do najszerszej au 
(nnomji terytorjalnaj. A zalem w zasi- 
dach swych powraca do tez, co do 
których łudzilismy się, żeśmy z nich 
wyrośli, 

Nie mniejszy radykalizm, choć w 
odwrotnym kierunku, cechuje projekt 
zmiany Konstytucji, opracowany przez 
Bezp. Blok. Można się sprzeczać co do 
tego, czy jesi zły lub dobry, pożytecz- 
ny czy szkodliwy, realny czy ulopij- 
ny, ale zaprzeczyć się nie da, że jest 
om skrajny.  bDokirynę wzmocnienia 
władzy doprowadza do ostatecznych 
konsekwencji, stwarzając w dziedzinie 
ustrojowej nigdzie niespotykane „mo- 
vnm'', ] jeśli krytycy tego projektu pod 
noszą dziś, że jego postanowienia po- 
zostają w sprzeczności z wyborczym 
programem Bezp. bloku, lo sprzecz- 
ność ta polega na zupełnem  zarznce- 
nin stanowiska umiarkowanego, 

Sprzeniewierzył się wreszcje umiąr. 
kowaniu sam rząd, wysuwając swój 
projekt akcji budowlanej, o którym po- 
wiedzieć można, że jest cięciem noża, 
że jest projektem rewolucyjnym, choć 
pozhawionym rewolucyjnej logiki. 

Ten „podmuch radykalizmu“ nie 
jest zjawiskiem, z którego wypadałoby 
się cieszyć. Przeciwnie — jest lo pro- 
ces wałeczny, Towarzyszy mu nodnie- 
cenie umysłów, klórego owocem jest 
chociażby konflikt Sejmu z Ministrem 
skarbu, lub niektóre ustępy ostatniej 


wprowadzenia „ludowej: 


! mowy Marsz. Piłsudskiego. Wszystko 


lo oddala nas ed upragnionej stabiliza- 
cji duchowej i materjalnej i zbliża do 
możliwości wstrząsów i przewrołów. 
Można uważać astrologię za prz: 
sąd, ale trudno pozbyć się wrażenią, 
że wcbodzimy pod „złą konstelację”. 
dcj wpływ, ogarniający zwolna wszyst 
kie dziedziny pracy państwowej, ďa- 
two może zepsuć i zniszczyć to, co wy- 


| 
| 
| 
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humdowaliśmy i ustalili. Tracimy spu- 
kój, poczucie odpowicdziulności i roz- 
sądek. Tracimy mię i trzeżwy pë- 
glæl na rzeczywisłość. Ulegamy nopę- 
dom, które można usprawiedliwić u or- 
samizmów młodych i niedoświadczo- 
nych, ale które stają się jakimś strasz- 
nym anachnonizmem n ludzi i w in- 
słyłucjach, kięruiących życiem pbk- 


| CZDOM. 


Wywóz zboża z pańsiwowych 
zapasów. 


MAGAZYNY W PORCIE GDAŃSKIM PRZYGOTOWANE DO EKSPORTU. 
A 


(Tolefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5, marca (st) Na jednem 
z oslalnich posiedzeń międzyministe- 
tjalncj homisji powołanej do spraw pan- 


sbwowej rezerwy zbożowej, omawiano 
kwestje możliwości wywozu zagranicę 


polskiego zboża z zapasów rezerwy. Mo- 
głohy to nastąpić w wypadku stwier- 
dzenia nadwyżki zboża, która pozosta- 
wałaby po całkowiiem zaspokojeniu po- 
trzeh aprowizacyjnych ośrodków spo- 
Żywczych, W wyniku pomyślnego slanu 


tamy dokument Z 


| 


r 


rzeczy kompetentne czynniki poleciły 
zabezpieczyć większe magazyny na te- 
venie porla gdańskiego, dokąd odpowie. 
dnia ilość Żyla z zapasów rezerwy muże 
być przewieziona, a następnie częściamł 
wywieziona zagranicę, Powiększenie ilo- 
ści zapasów państwowej rezerwy zbożo- 
wej, jak również natężenie żyla na ryn- 


ku wewnętrznym wskazuje na możli- 
wość zrealizowania powyższej kon- 
tepcji, 

| orne SOE 


exs) M $US 


w polskiem muzeum pocztowem. 
P. TOMASZ ARCISZEWSKI Z R. 1948 I JEGO IMIENNIK Z R. 1784. 


itielonecmi od naszego korespondenta. 


Warszawa, D. marca. GO. P. ha 
<wierz Chadorowski oliarował p. puie 
Micdzińskienu cenny dokument z 
czasów  Nościuszkowskich przedsta- 
wiający palent dla Jana Atuiszewskie- 
go na komisarza generalnego poczt 
koronnych i 'itewskich, nadany mzez 
Tadeusza Kusciuszkę dnia 8. maja 
179% rv. Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści w 124 lal później pierwszym mini- 


| 
| 
| 


sirem poczt } telegrafów w odzodzonej 
Polsce został działacz, noszący to sa- 
mn nazwisya, F. Tomasz Arciszewski, 
mianowany 28 Mfo padu IHI8 r., stał 
się jakby Lczocśrędnim następcy Ja- 
ua Arciszewskiego, komisarza poczt 
koronnych i litewskich Rzplilej Pol- 
skiej Cenny dokument został oiaro- 
wany przez p. min. Miedzińskiego do 
Muzeum pocztowego. 


Ustąpienie posła Stanów Zj. 
Stetsona. 


ZŁOŻYŁ DYMISJĘ ZGODNIE ZE ZWYCZAJEM, WOBEC OBJĘCIA URZĘDO. 
VANIA PRZEZ NOWEGO PREZYDENTA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5, urca (sl) 
„Press“ dowiaduje się z kół dyploma- 
lycznych, iż „poseł amerykański w War- 
szuwię p Stetson zgłosił na ręce nowe- 
go Prezydenta Stanów Zj. dymisję z zaj- 
mowanego stanowiska. Należy wyjaśnić, 
że istnieje zwyczaj w amerykańskiej dy- 
plomacji składania slanowisk oninistrów 


Agencja i 


penomocnych na rece nowego prezyden- 
ła Ameryki, w chwili gdy obejmuje on 
urzędowanie. Jak się dowiadujemy, po: 
sał Stętsan, olrzyma w najblizszym cza- 
sio decyzję prez, Hoovera, czy dymisja 
jego będzie przyjęta, czy też otrzyma on 
nową nominację z rak nowego Prczy- 
denta, 


Ay | 


GOOLIDGE STAŁ SIĘ JUŻ OSOBA PRYWATNA, 


(WPIS (DG) UZĘGWANE. 


NOMINACJA NOWEGO 


GABINETU. 


Waszyogton, 5. marca (Tel. G, P.). | sprawie meksykańskiej. 


Gdy ódbywała się ostatnia | ceremonia 
objęcia władzy przez lloovera, 70 kon- 
gres skończył swe prace, O godz, 11-tej 
gen. Daves przybył po raz osłalni na po- 
siedzenie senatu, poczem przekazał wia- 
dzę nowemu wiceprezydentowi Curtisu* 
wi, który cx officio slat się prezydentew 
senatu, Obceni byli prezydenci Tloover 
i Coolidge, ezłonkowie korpusu dypło- 
Mmautvcznego jtd. 

Waszyngton, 5 marcą. (Tel G. P.n 
Rząd amerykański ma zebrać się na 
specjalną naradę poświęconą głównie 


Na naradzie 
lej powzięte mają być postanowienia 
co do kroków jakie Stany Zj. podejmą 
w tej sprawie. 

Nawy Jork, 5 marca. (Tel. ©. PA 
Kellog odbył szereg konferencyj z no- 
wym prezydentem, iuformując go o po: 
łożeniu w Meksyku. Granica moksy- 
kańska jest zamknięta i wszelkie po- 
ciągi, zdążającę do Meksyku ze Stanów 
Zj, są zatrzymywane przes powsłań- 
ców, Na granicy zgromadziło się obec- 
nie kilkasel wagonów kolej. 

= 


Nr. 8783 


WYRÓB SREBRNYCH 5-ZŁOTÓWEK 
(UnU korespondenta. 

Warszawa, 5 marca. (sł) Mennica 
państwowa uruchomiła już całkowicie 
produkcję srebrnych monet -złoto- 
wych. Maszyny biją dziennie ekoło 15 
tys. szłuk nowych monet ze stopu za- 
wierającego 700 części srebra i 250 
części micodzi, Nowe monety 'puszcza- 
ncbędą w obieg w końcn tego miesiąca. 

— 1 m 
NIEMA WOLNYGH BONCESJI TYTO- 
NIOWYCH. 


naszego korrzpondyniaj. 


UA Aud 


(lelefono od 
Warszawa, D marca. (st) Mm. skar- 
bu wyjaśnia że składanie obecnie po- 
duń na koncesje tytoniowe w Min. jest 
bezcelowe, gdyż obecnie Min. nie dy- 
sponuje wolnemi koncesjami ani leż 
udziałami w koncesjach: tytoniowych. 
o 
TAJNE SKŁADY NARKOTYKÓW 
W WILNIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 marca. (st) Wczoraj 
z polecenia prokuralora sądu w Wil- 
nie dokonano szeregu rewizji w mis- 
szkąniach prywalnych i zakładach ap- 
tecznych, których właściciele podejrza 
ni byli o uprawianie niedozwolonego 
handlu narkotykami. 

W składach Brassmana i Bergma- 
na znaleziono większe ilości narkoty- 
ków, mianowicie kokainę, morfinę i 
opjum. Bela oni pociągnięci do odpo- 
wiedzialności 1 grozi im kara więzie- 
nia od 3 miesięcy do 5 lat. 

Rz 
ŁADNY ZWIĄZEK B. POWSTAŃCÓW! 
iTVolefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. marca (st) Rewizja w 
Zw. b, powstańców G. śląskich wywołała 
w Katowicach duże poruszenie. Gdy po- 
Jicja zjawiła się w lokalu Związku oka- 
zało się, że „zasłużeni bohałerowie* zda- 
żyli wynieść najważniejsze dokamenty, 
a sami ułotnili się, Część ruchomości za- 
read Związku przeniósł do jednego z 
gniazd „Sokola“. Dokumenta policja 
skonfiskowała. Nakaz zawieszenia Zwią- 
zli winien być doręczony prezesowi iub 
jeg  zastopcy, Tymczasem mimo poszu- 
kiwań policji, nikogo z pośród członków 
zarządu mie udało się odszukać, Wobec 
tego rozporządzenie. p. Komisarza rządu 
wywieszono na drzwiach lokaln, 

a) 
DACH OBCIĄŻONY ŚNIEGIEM 
ZAWALIŁ. SIĘ. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. marcą (st) Dziś w far- 
hiarni i pralni chem. Portfeila (Nowo- 
lipki 63) w podwórzn w starym parte- 
rowym budynku zawalił się dach wsku- 
tek przegnicia oraz pod ciężarem śniegu. 
Waląc się, przygniótł czterech robotni- 
ków. Zdołano ich wydobyć z pod szcząt- 
ków Delek 1 desek, Wszyscy doznali 
ciężkich obrażeń. 

Pema 
79-ROCZNICA URODZIN PREZ. MĄ. 
SARYRA. 

(Felefonem od uUaszego korespondenta). 

Warszawa, 5 marca. (sł) 7 marca 
obchodzi 79 rocznicę urodzin jeden z 
największych żyjących europejskich 
i światowych polityków filozofów Ma- 
saryk, łrzykrotniie obrany prezydentem 
Republiki ozechosłowackiej. Kolonja 
częchosłowaącka w Warszawie obcho- 
dzi dzień 7 marca bardzo uroczyście. 

SEZ. 
ORDER DLA WDOWY FO LENINIE. 
(Telefonem ad naszego korespondenta). 

Warszawa, D. marca. (St). Rząd so- 
wjecki postanowil odznaczyć orderem 
czerwonego sztandaru pracy wdowę 
po Lentnie krupską, która obchodzić 
bedzie w najbliższych dniach swoje 
60-lecie. 


I ygląda ; 


wygląda projekt lew 


„(GAZETA PORANNA" 


a dnis 7, marea 1925. 


6 ARTYKLEÓW ZASTĘPUJE NOWEMI, A 39 ARTYKULÓW ZMIENIA. — ZNIESTENIE SHNA UU. — 
INICJATYWA USTAWODAWCZA. — AUTONOMIA NARODO'WOŚCIOWA. 


Warszawa 5. marca. (ab) Jak 
już donosiliśmy stronniciwa parla- 
mentarne PPS., Wyzw. i Stronni- 
ctwo Chłopskie złożyły w poniedzia 
lek w Sejmie swój własny projekt 
amiany Konstytucji. Projekt ten 
zostawia 81 amtykułów dotychczaso- 
wej Komstyilucji, 6 artykułów całko- 
wicie usuwa, wprowadzając na ich 
miejsce nowe, zmianie zaś ulega 39 
artykułów. Wedle tego projektu 
zmieniona Konstytucja miałaby li- 
czyć 

126 artykułów 

czyli tyle co Konstytucja obecna. 
Projekt znosi Senat, a w miejsce je- 
go wprowadza podniesienie wplywu 
Sejmu. Na miejsce Sanatu ma być 
kreowana sejmowa komisja kodyfi- 
kacy jna. Zadaniem jej będzie bada- 
nie projektu ustawy pod każdym 
względem, zanim Sejm poweżmie 
definitywne uchwały. Prezydento- 
wi Rzplilej przysługują te same pra 
wa co obecnie, w dziedzinie zwoły- 
wania i zamykania parlamentu, jak 
i rozwiązywania Sejmu. Dotycheza 
sowe prawo otwierania sesji przy- 
sługujące prezydentowi, przyznaje 
projekt Marszałkowi Sejmu. Na wy 
padek, gdyby prezydent sesji zwy - 
czalnej lub nadzwyczajnej we wla- 
ściwym terminie nie zwołał, ma to 
zamząłdzić Marszałek Sejmu w prze- 
ciągu siedmiu dmi, 

Inne postanowienia projektu do- 

tyazą 

sprawy wyboru 
do ciał ustawodawczych. Projekt 
— zakaz udziału urzędników admi- 
nistracji państwowej w akcji wybor 
czej i kandydowania z okręgu, 


rozszerza na księży. — Co się ty- 
czy 


przekroczeń budżetowych, to 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


projekt przyjmu je zasady, zawarle | Projekt przewiduje niemożliwość wy- 
w uchwalonej przez Sejm ostatnio | dawamia dekretów przez Prezydenta 


uslawie skarbowej. 
ski“ ma oglosiċ te przekroczenia do 
wzech dni, a Sejm. ma się zebrać w 
ciągu masiępnych ośmiu dni dla po- 
wzięcia decyzji. 

Zupełnie mowe są postanowieni 
inicjatywy ustawodawczej. 
Dotychczasowa inicjatywa obok Sejma 
i rządu przyznana ma być również 
Najwyższej Izbie gospodarczej, Izbie 


pracy oraz obywatelom, jeżeli przed» | 


stawi 100 tys. podpisów. Równie zu- 
pełnie inaczej jest unormowana kwe- 
stja 


wybom Prezydenta. 
Wybierać ma go Zgromańzenie Naro- 
dowe, wybrane 
Sejm. 


na tych zasadach co 


w podwójnej ilości członków. 


Walka o sprawe mniejszości nar. 


„Monitor Pol-" 


| 
| 


Rzplitej po rozwiązaniu Sejmu, a przy 
znanie Prezydentowi Rzplitej pałnomo- 
cnictw przez Sejm zostaje znacznie n- 
irudmione i zwężone, 


Odpowiedzialność parlamentarna 


| k R, z 
rządu zostaje również inaczej skonstru- 


owana. Wniosek 
o votum nieufności 

wymaga podpisów 25 posłów. Gloso- 
wanie może być po 8 dniach, chyba, 
żeby przeciw rządowi lub ministrowi 
oświadczyła się większość trzy piąte. 
W dziedzinie niezawisłości szędziow- 
skiej ta ostatnia jest sprecyzowana. W 
razie konieczności Idba sędziów może 
być zmniejszona, a to wskutek reorga- 
mizacji sądów lub zmiany granic okrę- 
gów sadöwyoh. Projekt przewiduje na 


| 
| 
( 
| 
| 


| 


dema (o projektuje 


— 


obszarach narodowe mieszanych 

wpzowadzanie autonomfi. 
Mo ostatnie określa specjalna uniawa. 
Ordery, za wyjątkiem wojskowych, 


| mają być zniesione, Pozatem PPS zu- 
| pełnie admiennie konstrunie 


pawo wiłanności, 
Wyzwolenie i 
| Stronnictwo Chłopskie. M. in. domaga- 
ją się socjaliści kontroli państwowej nad 
produkcją, wypowiadają się za stopnio: 
wą gocjalizacją produkcji. Natomiast 
Wyzw. i Stron. Chłop. w swoim pro- 
jekcie wgraniczają własność ziemską 
do 69 ha, zaś nadwyżka ma służyć dla 
naprawy ustroju rolnego, a wywła- 
szczenie ma być dokonane bez odszko- 
dowania. 

Daleko idące zmiany wprowadza 
| projekt stronnictw lewicowych w sto- 
sunku państwa do relipji.  Przedew- 
szystkiem uchylone zostają dotychcza: 
sowe artykuly 6 antonomji Kościoła 
rzym. kat. i innych kościołów i wy- 
znań. W przyszłości państwo i samo- 
rządy nie mogą być obciążone żadnymi 
wydatkami na cele wyznaniowe. Co do 
szkolnictwa, te naukę religji obowiąz- 
kowa projekt znosi, pozostawiając ią 
uzmaniu rodziców. 


na terenie Rady Ligi Narodów. 


DYSKUSJĘ ODŁOŻONO DO JUTRA. 


Genewa 5. marca. (Tel. G. P.) | 
Obcena sesja Rady Ligi Narodów 
znajduje się calkowicie pod zna- 
kiem debaty mniejszościowej. Wezo 
raj odbyt się między cztonkami Ra- 
dy szereg rozmów mających na celu 
wyjaśnienie sytuacji w kwestji 
munriejszościowej. A więc oprócz roz 
mów miedzy ministrem Zaleskim a 
Briandem i Adatchim oraz Scijato- 
ja 2 Tilulescu odbyt Briand dłuż- 
szą konferencję z Scialoją i Cham- 
hanłainem. 


O godz. 480 pó poł. Rada miała 
przystąpić do debaty mniejszościa- 
wej. Na porządku dziennym znala- 
zły się dwa kolejne wnioski: 1) w 
sprawie procedury, którą należy 
stosowiać wobec petycji mniejsza- 
ści, 2) co do gwarancji wykonywą- 
nia ochrony mmiejszości przez Ra- 
dę Ligi Narodów na podstawie mię- 
dzynar. umów mniejszościowych. 

Wniosek pierwszy budzi mniej- 
sze zainieresowanie niź drugi wnio 
sek oi dokola którego 


Senat wniesie di 


żalaącą pedaces ena mac praci 


WNKÓ 


madu rezolucio 


"RET 
i ILU 


NeAOOWOLYCH. 


ZACZĘŁY SIĘ PRACE BUDŻETOWE W SENACIE. — REFERAT SENATORA SZARSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 5. marca. (ab) Senat 
tuzpoczął dzisiaj swoje prace nad 
preliminarzem budżetowym na rok 
1929-30. Jak wiadomo senacka ko- 
misja skarbowo-budżetowa poezy- 
aila szereg zmian w redakcji budże- 
tu uchwalonej przez Sejm przede- 
wiszystkiem przywracając te skreś- 
tone pozycje, które przeprowadził 
Sejm. Pozycje te dotyczą funduszów 
ilyspozycy jnych Min. spraw wewn., 
Mim. spraw wojsk., a częściowa Min. 
spraw zagran, Sejm kreśląc te fun- 
dusze. mamifestował w len sposób 
swoje niezadowolenie przeciwko rzą 
dowi. 

Wistęp do debaty generalnej Se- 
natu objął reterai wygłoszony przez 
sen. Szarskiego, 

Referent zaznaczyi ze komisja 
Senatu obniżyła dochody ogółem o 
52,501.282 zł. wydatki o 34646.135 
zł, a więc i nadwyżkę o 17,945.09%5 
zł. Ponieważ z tej nadwydłkć przezna 


cza się 148 mil jonów złotych na wy» 
plate 15 procentowego dodatku dła 
urzędników i imwalidów, przeto is- 
lotna nadwyżka wynosi wedlug u- 
chwały komisji Senatu  11,603.703 
zł, Co się tyczy urzędników, to Se- 
nat wmiesie jeszcze rezolucję, stwier 
dzającą, że podwyżka płac pracow- 
ników państwowych przynajmniej 
do wysokości realnej płac z końca 
r. 1926 jest najpilniejszym obowiąz 
kiem Państwe. 

(o do ustawy skarbowej, rolerent 
stwierdza, że miewolnicze wykonywa» 
nie budżetu uaweł mimo dozwolonego 
virement jest wykluczone. Gospodarka 
państwowa bez przekraczania budże» 
tu jest niemożliwa. Podnosząc roz- 
bieżność między budźeiem uchwale- | 
nym a wykonamy, zapomniano u 
nas o daleko znaczniejszej rozbieżnu- 
ści między budżetem dochodów a ieh 
rzeczywistymi wpływami. Jeżeli do- 
chody przekroczone są, 0 40% "uelimi- 


narza, to dowodzi, że cyfry budżetowe 


były nierealne. Nierealnego zaś hadże- 


tn mie można zrealizować. 

Komisja Senatu  postamowiła, 
rząd może czynić nadzwyczajne Wy- 
datki nie wówczas, gdy nastąpiła lole- 
ska żywiołowa lub inny wypadek na- 
gły, lecz gdy zachodzi niennikniona 
potrzeba, mająca charakter koniecz- 
ności państwowej, a która nic dała bię 
przewidzieć Wydatek taki musi się 
opierać na uchwaie Rady ministrów, 
która jest obowiązana przedłożyć 
vniosek w sprawie kredytu dodatko- 
wego na  najbliższem posiedzeniu 
Sejmu, * 

Rozpoczęła się dyskusja general- 
na. Przedstawiciele poszczególnych 
klubów senackich w debacie gene- 
rałnej nie powiedzieli nic nowego 
posalem, co słyszeliśmy “ ust ich 
kalesów w Sejmie. 

Poore Jamam s 


że 


— WNIOSKI STRESEMANNA I 


DANDURANDA. 
rozwinie się prawdopodobnie głów- 
na dyskusja. Mała Ententa popiera 


| całkowicie stanowisko Polski. Pań 


„a Z EE R TN aam 


stwa te zdecydowane są bronić sta» 
nowiska, że Rada nie może bez ich 
zgody narzucić im  jakóchkolwiek 
zmian w sprawie procedury i gwa- 
rancji ochrony mniejszości. 

Dandurand (Kamada) przedstawi! 
Radzie zrewidowany tekst swego me» 
morandnm, zawierający (wzy uzupel: 
nienia do pierwotnych propozycji: 

1) Przedstawiciele maniejszości, bto- 
ra mieszkają poza granicami odnosne, 
go kraju, będą mieli prawo wnosić pe- 
tycje. 2) Przewiduje się w nagłych 
wypadkach postepowanie specjalne, 
co również było dotychczas w awy 
czaju. W tych wypadkach będzie gem, 
sekret. Ligi uprawniony wydawać za» 
rządzenia bez zasięgania opinji komi 
tetu Rady Ligi Narodów. 3) Komite 
Rady Ligi Narodów w wypadku, gdy 
"ie nada biegu petycjom, ma postanos 
wić, w jakich wpadkach i pod jakimi 
warunkami ma nastąpić publiczne 
poinformowanie o sprawie, 

Dyskusję nad sprawą mmiejszościo- 
wą odłożono do dnia jutrzejszego, c» 
spowodowane zostało koniecznością v- 
zupelnienia w prywatnych rozmowach 
informacji posiadanych przez niektó- 
rych członków. 


WNIOSEK STRESEMAWNA, 

Wiedeń, 5. mara. (Tel. G. P.) 
Kerespondent „N. Fr. Presse* otrzy” 
mał od pewnej miarodajnej osabisto- 
ści wyjaśnienia, że wniosek niemiecki 
w  kwesiji mniejszościowej nie jest 
skierowany przeciw jakiemukolwiek 
państwa i nie ma na celu naruszenia 
istniejących układów. Jako prakty- , 
czne rozwiązanie kwestji proponują 
Niemcy utworzenie komisji, ltóraby 
zbadała kwestję mniejszości 'narodo- 
wych. 

———— 


bir. ź 


Wojska | 


Nowy Jork 


| 


RYWALIZACJA 
(i el G.. P) 


5. mafes. 


Powstanie w Meksyku obejmuje 
głównie anmję. Ludność cywilna 


zachowuje się neniratnie lub wrogo. 
Odnosi się to przedawszystkiem do 
robotników. Powstańcy nie wahają 
się w razie oporu teroryzować mic- 
szkańców. 

Nowy Jork 5. marca. (Tel. G. P) 
Jak podaje agencja Havasa wojska 
rewolucyjne zbliżają się do Meksy- 
ku. 

Nowy Jork 5. marca. (Tel. G. P) 
Ostatnie wypadki w Meksyku wy- 
wołały tn duże zaniepokojenie. Nie 
ulega wątpliwości, że powstanie 
nastąpiło m. in. ma Ue watki o 
wpływy Stanów Zj. i Auglji na le- 
ronie Moksyku. Posvstamie inapilro- 
wane jest nrzez b. posla ruceksykań- 
kiego w Londynie, który wysuwa- 
ny jest jako kandydat na prezy- 
denta. 

Wiedeń, 5. marca. (Tol. 
Dzienniki donoszą z Meksyku, że wy- 
sylka transportów wojskowych do 
prowincyj powstańczych w Meksyku 


(w. IB 


wskazuje na to, że rząd zdecydowany 
jest do stłumienia powstania w samym 
zarodku. 


Sprawa konii.ktu polsko-litew. 


ROZWAŻANA BĘDZIE 15. MARCA. 


Genewa, 5. marca. (Tel G. P). 
Przewodniczący komisji komunikacyj- 
no-tranzytowej zawiadomił scekrelarjat 
sgoneralny, że komisja zajmie się zba- 
damiem dalszego biegu, jaki ma być 
nadany rezolucji Rady na sesji zwy- 
czaljnej 15. marca, dolyczy konfliktu 


Zaczyna się litanja oskarżeń 


KONTROFENZY WA PNDECJI PO MOWIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


M 


Warszawa 5. mavca. (Tel. G. P.) 
W awiadku z listem, który ukazal 
sie dziś rano sv „Gazecie Warszaw 
skiej”, w którym ks. <lr. Godlewski 
oskarża Naczelne Dowadzitwo o roz- 
trwomienie pieniędzy pubłicznych 
w r. 1920. „Przeglad Wiecz.” pod- 
kreśla, że meritum zamzutów ks. Go 
dlewslsiego wswrócone jest przede- 
wszysi(kiem przeciwko śp. gen. Roz- 


Kto może m'eszkać 
w „Citta di Vaticano“ 
PAPIEŻ ROZPOCZYNA WYKONYWANIE WŁADZY S$UWERENNEJ. 


Rzym, 5 marca. (Tel. G. P.). Papież 
przyjął znanego uczonego włoskiego 
Marconiego, który przedstawił Ojcu św. 
plam instalacji radjowej na terenie Wa- 
tykanu. Niełiczmi mieszkańcy „citta di 
Vaticano“, nienależący do stanu du- 
chowanego, otrzymali jnż wypowiedze- 
nłe swoich lokali od najbliższego ter- 
minu., Specjalnym siudjom poddana jest 
kwestja obywatelstwa watykańskiego 
dla osób, które stale zamieszkują mia- 


28 trupów w katastrofie 
sof jskiej. 


UWŚl. ZE 


Wiedeń, 5 marca. (Tel. G. P.). Dzien | 


niki donoszą z Sofji, iż eksplozja amu- 
'micji w arsenale przybrała tak kata- 
strofalne rozmiary, ponieważ stwier. 


„GAZLIA PORANNA z dnia /. marca lyzy. 


iaia SiĘ (9 MEKSYKU 


ANGLJI I STANÓW ZJ. NA TERENIE MEKSYKU. 


Nowy Jork, 5. marca. (Tel. G. P). | pannie spokój. Z Ki Paso w slanie Te- 
Ag. Reulera stwierdza, że wiadomość | xas donoszą, że 5.000 wojsk federal- 
o aresztowaniu prezydenta Meksyku | nych meksykańskich pod wodzą gen. 
Porłesa Gil i członków rządu jest po- | Urbalego rozpoczęło walkę z wielki- 
zbawiona podstaw. W stolicy Meksyku | mi oddziałami powstańców. 


"a 


pw 


Dymisja gab. holenderskiego? 
W ZWIAZKU Z AFERĄ „UTRECHISCHE DAGBLAD“ 


Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.). 
„Kurjer Warsz.“ donosi z Paryża, iż 
prasa francuska tak ostro wystąpiła 
przeciw Iolandji, iż w tamtejszych 
kołach polilycznych liczą się z mu- | 
żliwością dymisji całego gabimetu ho- 
lenderskiego, a: przynajmniej ministra 
spraw zagranicznych. 

„Echo de Paris“ 
Blocklanda jako bardzo kompromiłujacą 
i zapjluje, czy przypadkiem minister nie 
był w posiadaniu dokumentów już od 2 
miesięcy, Pismo wyraża życzenie, aby 
rząd holenderski zakomunikował ujaw: 


sądził dzienniki i organy lansujące fal- 
szywc wiadomości, 


Warszawa, 5, marca (st) Sytuacja na 
kolejach dzięki ustąpieniu mrozów ule- 
gla znacznej poprawie, W dyrckcjach 
warszawskiej, katowickiej, krakowskiej, 
poznańskiej, radomskiej,  Stanisławow- 
skiej ruch normalny przy stałych opa- 


ocenia syluucją van 


nione dokumenta zainteresowanym mo- | dach Śnieżnych. W dyrekcji katowic- 
carstwom, kiej i krakowskiej jest uwięzionych 2 i 

Kilka dzienników paryskich propo- | pół tys, wagonów z węglem dla Czccho- 
nuje ‘utworzenie w Genewie przy Lidze | siowacji, co powoduje trudności w od- 


prawieniu wagonów podczas transportu. 
W dyrekcji; gdańskiej zasypane ponow- 
nie dwie linje. Nad ich oczyszczeniem 
pracuje brygada robotnicza i pługi śnie- 
żne. Dwa pociągi mieszance, 
grzęzły pod Wielką Wsią, sprowadzono 
do Pucka, W dyrekcji wileńskiej zamieć 
ustała. Ruch pociągów bardzo utrud- 
niony odhywa się przy pomocy pługów 


Narodów międzynar. trybunału, któryby 


polsko-lilewskiego. 

Należy przyponimieć, że Rada po- 
slanowiła zwrócić się do komisji do- 
radczej i technicznej do spraw komu- 
o zbadanie kwestji 
i przedstawienie sprawoz- 


nikacji i lranzytu, 
litewskiej 
dania. 


Kalknta, 5 marca. (Tel. G. P.). Od- 
był się lu wielki wiec nacjonalistów 
zwołany przez Ghandiego, pod hasłem 
bojkotu towarów zagranicznych. U- 
czeslnicy usiłowali spalić znaczną ilość 
materjałów zagranicznych na stosach, , 
wzniesionych ma ulicach miasla, pomi- 
mo przeciwdziałania policji i straży o- 


== 
| 


wiadowskiemu i gen, Stanisławowi 
Hallerowi. Zdaniem dziennika list 
ten jest dulszem ogniwem alaków 
Stronnictwa Narodowego, (klórcgo 
pierwiszen ogniwem ma być list 


gen. Szeptyckiego) i ma na celu od- WZROST DROŻYZNY W LUTYM, 
wrócemie uwagi społeczeństwa od Warszawa, 5, marca (Fel, G. P.) 


Wediug obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tysłycznego, koszta utrzymania w lutym 
wzrosły w porównaniu ze styczniem o 
2,6%, a to głównie z powodu podwyżki 
cen artykułów żywnościowych j opału. 
| anna li mam 

AFERA POBOROWA W OLKUSZU. 

Kielce, 5. marca (Tel. G. P,). Wielką 
sensację w Olkuszu wywołało aresztowa- 
nie szajki łapowników-zwalniaczy od 
wojska, Wśród aresztowanych znajduje 
się asesor starostwa ołkuskiego Edward 
uórnicki i sierżant z PKU. Miech. W 
związku z tą aferą aresztowano 5 asóh, 
które pod eskorlą odesłano do Kielc, 


ciężkich oskarżeń wznconych przez 
Pierwszego Marszałka Polski. 


sto Watykam. Wydano rozporządzenie, 
że Watykan zamieszkiwać mogą wyłą- 
cznie osoby, które otrzymają na to spe- 
cjalne zezwolenie w związku ze swoimi 
zajęciami i potrzebami nowego pań- 


stwa. Wraz z temi osobami mogą mie- |; 
szkać jedynie ich krewni wstępni i zstę- POŻAR WARSZTATÓW KOLEJO- 
pni, nie mający własnych rodzin. -— WYCH. 


Katowice, 5. marca. (Tel. G. P.). 
W warsztacie naprawy wagonów w 
Tarnowskich Górach wybuchł pożar, 
który doszczętnie strawił warszłat, 
Pożar powstał ze zbyt silnie rozpalo- 
nego pieca. 


Wszystkie inne będą wydalone z obre- 
hu miasta Watykann. 


LTE 
WYBORY W ANGILJI 30 MAJA. 
Londyn, 5 marca. (Tel. G. P.) 
dzono brak najprymiływniejszych środ tulejszych kołach polilycznych Ke 
ków bezpieczeństwa. Z pod gruzów wy- , puszczają, że wybory powszechne w 
dobyto dotychczas 28 trapów, wśród | Anglii, naznaczone zostaną na 30 ma- 
których było 18 kobiet. { ja br 


które u- | 


NI. Oluv 


Przełom mr žnego 
okresu. 


Lwów 6. marca. 

Stacja Meteorologiczna jwzy Oh- 
serwaforjum na lwowskiej Politech 
nice informujc, że w dniu 5. biu. 
notowano o godz. 7-mej rano — 6,7 
o godz, 13-lej 50. Wieczorem 
temperatura utrzymała się na tej 
samej prawie wysokości. Wiatr 
przeszedł ostatnio na ipólnoucna-Za- 
chodni, co jednak me zapowiada 
silniejszych mrozów. W najbliż- 
szych godzinach śmieżyca ustanie I 
wypogodzi się. tak, że dzien julrze |- 
szy przyniesie prawdopodobnie sło 

| reczna pogodę. 


me m Ma. 
Poprawa sytuacji kolejowej. 
Z WYJĄTKIEM DYREKCJI WILEŃSKIEJ, LWOWSKIEJ I GDAŃSKIEJ, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Z dyrckcjj Iwowskiej sygnalizują o gnat- 
townej śnicżycy, co powoduje nowe 0- 
późnienia, 


RUCH POCIĄGÓW. 
Lwów 6. marca. 
W dniu dzisiejszym pociągi kur- 
sowały normalnie z opóźnieniami 
do 80 minut (maximum). 


STAN CIEPŁOTY W KRAJU. 

(relcfonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5, marca (st) Dziś o godz. 
S$. rano temperaiura w Warszawie wyno- 
siła 14 stopni mrozu, w Gdyni 4, Krako- 
wie, Tarnopolu 6, Brześciu nad Bu- 
giem, Zakopanem, Morskiem Oku 11, 
| Pohulance 18 stopni. W całym kraju za- 

powiada się odwilż. 


w 
w 


Gh>ndi aresztowany. 


ZABURZENIA NA ULICACH KALKUTY, ZAKOŃCZONE STARCIEM 


I gniowej. Powstało zamieszanie, które 
| wkrótce przeszło w panikę. Kilka osób 
w tej liczbie 4 policjantów ang., odnio- 
sło rany. Ghandi został aresztowany, 
| lecz pono wkrótce wypu *czono go za 
| kaucją. Niezwłocznei pow.. wyjechał 
| on do Riwmanji. 


PORT GDAŃSKI OSWOBODZONY. 

Gdańsk, 5 marca. (Tel. G. P.). Wjazd 
do portu gdańskiego jest już wolny cd 
lodu. 

Zyd M 
KRY USZKODZIŁY WYSPĘ. 

Berlin, 5 marca. (Tel. G. P.). „Voss. 
Złg.' donosi, że silne kry uszkodziły 
poważnie wyspę Helgoland 
NOWE STRONNICTWO NA LITWie. 

Kowno, 5 marca. (Tel. G. P.). Z ini- 
cjatywy Waldemarasa przystąpiono tu 
do utworzenia nowego stronnictwa an- 


tolickiego, do którego weszli członkowie 
rządowej partji „tautininków', oraz 
niektórzy członkowie stronnictwa 


| chrześc. dem. 
— e 

UDAREMNIONE DEMONSTRACJE 

W WILNIE. 

Wilno, 5. marca. (Tel. G. P.). Ko- 
muniści wileńscy z racji procesu Hro- 
mady usiłowali urządzić demonstra- 
cję uliczną. Policja rozprószyła zgro- 

| madzonych i kilku z nich aresztowała. 


MORD POLITYCZNY W JAPONII. 
Towio, 5 marca. (Tel G. P). Poseł 
| robotniczy do sejmu Yamanolo zamor- 
dowany został przez jednego reakcjo- 
| nistę, który oddał się sam w ręce po- 
| tieji. 


Nr. 8798 


„GAZETA PORANNA" 


1 


z dnia 7. marca 1929. 


amordowanie anasza na ulicy Kochanowskiego : 
msa Za Ońbicię lancęrki W szkórę leńżów. 


WŁAMYWACZE NA DANCINGU, — SZCZĘŚLIWY CZEREMCHA ROZBIŁ KUFLEM GŁOWĘ RYWALOWI. - PLAN 


KRWAWEJ ZEMSTY, OBMYŚLONY PRZY POMOCY NIEWIASTY. — MASAKRA W „OAZIE“ 


Lwów, 6 marca. 

(—) Jeszcze 27 lutego br, a więc 
przed tygodniem, zdarzylo się zabój 
stwo przy ul. Kochanowskiego. Tlo zbro 
dni bylo następujące: 

Wieczorem duia 237 inlogo odbywał 
się w Błuwarzyszeniu Piekarzy w Ryn- 
ku 

kurs tańców, 
ua który m. i. przybyli dwaj znani po- 
cji lwowskie] wiumywacze Stanislaw 
Czeremcha i Władysław Łopuszański. 

W. trakcie lekcji wynikła między 

nimi sprzeczka, Foszło naturalnie 

o piękną dauserkę, 

którą, sobie upatrzył Łopuszański, u t 
której większe szanse miał Czeremcha 
Od słowa de slowa aż doszło dlo reko- 
czynów, w cząsie których lużeronreha 
rozbił halbą od piwa głowę Łopuszań- 
skiemu, 

Po dokonaniu togo heroicznego czy- 
nu, Gzeromcha wymknął się z lokalu. 
i udał się do restauracji „Oaza przy 
ul. Pilsudskigco, gdzie się obficie raczył 
trunkami. W międzyczasie Łopuszań: 
skiego opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

Ten ostatni z obandażowaną głową. 
udat się do swcj kochanki, Marji Gó- 
ral i tam powzięto 

zbrodniczy plan zemsty, 
rrzyczem mostanowicno jeszcze łejsa- 
mej nocy Plan ten zrealizować. £opu- 
szański przybrał sobic do pomocy kom 
panów dawnych „wycieczek, w 050- 
bach Władysława Szimagaly 1 Stefana 
Derkacza, z którymi wyruszył na łowy 
za Czeremcha, lowarzyszyła im Gó- 


ralówna. Istolnic po „sperlustrowaniu | pliwie, byle tyzko ubić interes bez 

kilku spelunck nocnych, spotkali Gze- | względu na jakiej drodze. Podczas 

remchę w restauracji „Oaza” przy ul. | gdy niesumienni węglurze pobierali a- | 

iPiłsudskicgo. Z miejsca | normalnie wysokie kwoty va węgiel, 
zaczęły się porachunki, | ich fnnkcjonarjnsze kradli na szkodę 
s eD 


ULICY. — OFICER UJĄŁ OPRYSZKA. 


| przy włórze tlnczonych szklanek, przy 


| 
| 
| 
| 


czem dziesiątki ciosów spadło na Cze- i 


remchę, który czemprędzej zbiegł. W 
pościgu za QCzeremchą Łopuszański w 


towarzystwie swych kompanów dopadł 
go na ułiey Koclianówskiego. 


Tm cała 


Kewyczerparg kopanie naiwnych , 
u przybyszach 7 prd 


Mają Wows 


ZAKOŃCZONA NA 


| zgraja zaczęła. 

nożami j flaszkami od piwa 
| kaleczyć Czerermchę, który z powodu 
| upływu krwi padł na ziemię bez przy- 
| tomności Na krzyk ofiary madbiegł 
| przechońzący przypadkowo -ulicą po- 


LĄ 


ŻAŁOSNA OPOWIEŚĆ O PANU ŚLANINIE I JEGO RZADKIEJ MINIE. 
— NIE WSZYSTKO ZŁOTO, CO SIĘ SWIECI — PAN GOLDBERG MIAŁ 


LWÓW I „ZŁOTE“ PIERŚCIONKI. 


ZŁOTO, ALE TYLKO W NAZWISKU. 


Twów, 6. wawa. 
„/ectrsiwo”, czyli popular- 
nie mówiąc oszukańcze sprzedaże uli- 


LON CHANEY 


m. 


THTBEGKI JEST POSZKODOWAN... 
czne, dokonywane przez sprytnych o 
szusłów, przybierać zaczynają formę 
istnej plagi, którą usunąć może lylko 


Ustatnia Spozyknese nia tych CENY NORMALNE, 
kitrzy nie widzieli? Zniżki ważne na 
1. i ostat, seans. 


MASKA SMIECHU APOLLO 


Czarne charakiery żerawaly 
na „czarnych djamentach*. 


Lwów, 6. marca. 
ukresie mizerji węglowej 
„ pod znuku „nie. 

korzysiali skwa- 


+ W 
rozmaicie osobnicy 
bieskich plaszków' 


„ZosiU, przyjechała dotaz warszawy 


PODEJRZANY JEGOMOŚĆ ZACZEPIA MŁODZIUTKA UCZENICĘ NA ULICY. 
OSTROŻNIE Z TARIEMI ZNAJOMOŚCIAMI: 


Torów. 6 marca. 
(—) Jak koniecznem jest przedwcze- 
sne uświadamianie młodocianych przed 
niebezpieczeństwami i pokusami życia 
świadczy niżej przytoczony wypadek, 


jaki w dniu wczorajszym miał miejsco | 


we Lwowie: 9-lemia uczenica szkoły 
lndowoj. Zofia Libiech, zumnieszkała 
przy nl Lwowskich Dzieci 22, szla wczo 
taj okolo godziny l-szej za szkoży da 
domu. W ulicy Leona Sapiehy rzy” 
stąpił do dziewczynki pewien, eleganc- 
ko ubrany mężczyzna i kilkoma uprzej- 
mómi słówkami nawiązał z nią vozmo- 
wę. Poszło mu lo gładko i konwersacja 
kontynuowana była do placu Unji Brze 
skiej Ów nieznajomy pan opowiadał 
naiwnej i niedoświadczonej osi, że 
przyjechała jej ciocia z Warszawy, któ- 
ra ją pragnie jaknajrychlej zobaczyć, 
i tod, Na placu Uni Brzeskiej, zdaje się 
z powodm zbliżania się kogoś ze zna- 
jomych dziewczynki, nieznajomy za- 
brał od niej torbę z książkami szkolne- 
mi, poczem szybkim krokiem się odda- 
lil w niewiadomym kierunku 

Jowiadoniona 0 wypudka przez 
Stanisława Licbicha, ojca dziewczynki, 
policja na podstawie rysopisu rozpo- 
częła energiczne poszukiwania, 

Pod adresem rodziców, 
cych swe dzieci do szkoły, 


wyrazić 


| 
| 
| 
| 


| 
i 


| helma Blassa (Beru 


malecży apel, by nswiadamtali je w po- 
tę i zabraniali zawierania jakichkoł- 
wiek znajomości ulicznych. 


Wypadek wczorajszy powinien być | 


dosadnem memento na przeszłość, 


| biednych. konsumentów. Wczoraj włu- 
| anie areszlowano szajkę, która okrada. 
| la edhiorców pewnej firmy przy ul 
Janowskiej., ; 
Areszlowano szofera lljasza Gel- 

bora, szofera Maksymiljana Kopera j 
Romana Kogana za systematyczne 0- 
| kradanie transportów z dworca kole- 

jowego, idących do miasta. M. i 

jednym naprzykład wymienieni skra- 

uli z trzech tur lylko. 2.660 kg. wę- 
| gia, który sprzeuali. 


Aresztowani tłumaczą się tem, Że 
kreść kazał im właściciel firmy. Wat- 
pić w łu mocno należy. W. każdym 
razie policja prowadzi śledztwo, la 
właściwie za całość przesyłok vaki- 
pionych przez konsumentów odpo- 
Wida. 


Kupi dwa wagony slomy 


isinieiace tylko NA.. ST/SZOW 


am (1. wiórnikadh. 


GRUBE OSZUSTWO PANA MANDLA Z UL. ORMIAŃSKIEJ. 


Lwów, ©. marca. 

(=. Dość sprytnoni oszustw ew 
zujęda się w dniu wezorajszsym policja 
lwinyska. Mianowicie do kupes Wil- 
4 zgłosil się w 
swoim cząsię. pośrednik handlowy 
Norsz Mandel, zamieszkały przy u! 
Ormiańskiej j sprzedał mu dwa wa- 
gony, słomy. Na sprzedany towar ów 
pośrednik bandlowy złożył nabywcy 
dwa wtórniki wagonowe nu 2 wagony 
słomy. 

Onagdaj Mass chcac zadyrygować 
owymi dwoma wagonami słomy, prze- 
slat wiórniki da (rzędn Stacyjnego w 
luudni. Jakież jonak zdziwienie ogar- 


| nelo Blassa, gdy otrzymał odpowiedź, 


wysylają- | 26 wtłórniki owe, na podstawie których 


cała transakcja została zawarła — są 


fałszywe. Powiadomiony © sprawie 
lej Wydział śledczy: wdzażył energi- 
czne śledztwo, gdyż nie aega naj 
mnaiiejszej wąlpliwości, że ma się tu do 
czynienia z oszuslLwom, 


„SICĘRONE” 


I surowe 


Sinos 


rucznik W. P. Tarmuła, który zdołał 
jednego z zbrodniarzy ująć. Oiicer, któ 
ty nie uląkł się kilku uzbrojonych oso- 
kmików, oddał w ręce Kp SO © i 
Szmayałę, inni zaś zbiegli. 

Zanim wezwano lekarza, zerem- 
cha zmarł. 

Wdrożone przez polieję poszukiwa- 
ma dały w dniu wczorajszym dodatni 
rezultat. Aresztowano kochankę Łopu- 
szańskieyo, Marię Góral, samego Kopu- 
szańskiegu i Siefama Derkacza, których 
Pod zarzutem zbrodni zabójstwa od- 
sławiono do sadu. 


p 


Irajerów” 
Wel. 


POKAZAŁ GOŚCIOWI 


— OSZUST WRISSER UZASADNIŁ TREŚĆ SWEGO NAZWISKA. A PAN 


karunc  przyłapunych ma o- 
szustwie osubników. 
Niema prawie dnia, 
licyme nie przymiosły nowego faktu. 
Wezoruj przyjechał do lwowa z 
Frzeworska bogaty kupiec Jan Slani- 
na. Momentalnie prawie po opuszcze- 
niu dworca, kolejawego przystąpił do 
Slaniny jakiś dość przyzwoicie nbra- 
ny jegomość. klóry nod pretekstem po- 
kazania przybyszowi miasta nawiązał 


by raporty po- 


| z min rozmowę. W lekn schodzenia 
ulicą (rródoską do śródmieścia ów 


nsłużny „cicerone* zaoferował aby- 


. wałelowi z Przeworska kupno dwóch 


„złotych pierścionków 
za bajecznie niską, iście „okazyjna“ 
cenę, ho 70 zł. Nic namyślając šie 
wicle, kupiec nabył pierścionki, à gdy 
się im przez chwileczkę przypalrywa!, 
sprzedawca znikł jak kamfora. Wtedy 
dupiero — nieslety po niowczasie — 
doszedł do przekemania, że padł ofia- 
ra oszustwa, bo pierściomki były z mce- 
talu. Na podstawie alburnn policyme- 
go poszkodowany rozpoznał oszusla, w 


osobie Maurycego Goldberga, natawa- 
nego „zecera. Policja rozpoczęła za 


nim poszukiwania. 

Taką samą niemiłą. przygodę miał 
w dniu wszorajszy Michat Dahecki, 
klórw przyjechał do Lwowa 4% Paja- 
nic, powial Sokal. Gdy spacerował pn 
Loglonów, przystąpił da niego 
jakis osobnik. Jslóry mru. zaproponował 
kupno dwóch złolych obrączek. Obrą- 
uzki le tak ponętnie się „świeciły”, 
że pan Dubecki kupił je za 100 zł. i 
dwa dolary. Po zawarciu transakcji È 
oddalenin się przygodnego jubilera 
gość z pruwincji skonstałował, że ku- 
pił właściwie metal 7 albonw poli- 
cyjnego przedłożonego poszkodowune- 
mu stwierdzono, iż oszuslem jest nir- 
jaki Wel znany 1 nolowany za 


ulic M 


podobne sprawki. 1 


Policja się nim zaopickowala. 


Sztokały. 


Proces Skiekiego 


PRZESŁUCHANI SKAZANI NA ŚMIERC ORDYNIUR T TÓW. 

Lwów, 6. marca. | Dziś zostaną przesłuchani  wspoł- 

—) W procesie NSkiekiego i Szło- | sprawcy oskarżonych t j. Ordyniuk í 

kaly, oskarżonych jak wiadomo o współ- | tow, którzy przez sad doraźny zostali 

udzia w napadzie na urząd pocztowy skazani na kart smiercj iub kilkuletnie 
przy ul. Głębokicj o czem wczoraj der wiczicnie. 

nieśliśmy przesłuchiwano cały szereg Prawdopodobnie jeszcze dzisiaj zn- 

świadków dowodowych. , Zcznania ich | stanie ukończone postępowanie dowo- 


d 
| 
| 
l 
| 
| DZIŚ ZOSTANA 
| 


pokrywają sie z depozysjami z Sądu do- 
rażnego, 


dowe i należy spodziewać się wyroku. 
zm R 


Str. 6 „GAZETA PORANNA” 
„KOPERNIK Dziś największa premiera sezonu wytwórni „UNITED ARTISTS“. 


z dmia 7. marca 1929. 


„MARYSIENKA" 


DOUGLAS FAIRBANKS musu 


w jedynym arcykunsztownym tegorocznym filmie, który zaćmi wszystkie szlagiery dotychczas z tym 


ulubień em 
og.ądane p.t. 


„Miasto Cudów” © nuw 


Dzieje awanturnika kocnającego wol- 
ność, rabunek i piękne kobiety. 


Partnerka mistrza Douglasa jest półdzika meksykanka LUPE VELEZ groźna rywalka DOLORES del RIO. 
Uwaga: Z powodu niebywółych kosztów, zniżki i bilety wolnego wstępu do odwo.ania bezwzględnie 
nieważne. Początek codziennie o godzinie 3-ciej popołudniu. 


mn 


Londyn, w marcu. 


(p) P. Fred P. Faltersack, Au- 
glik, powróciwszy z Kalifornji, da 
je opis wielkiej osobliwości, którą, 
ten kraj wiecznej wiosny i filmów, 
od pewnego czasu pozyskał, a któ- 
rą się teraz pokazuje za pieniądze, 
choć przez lat 40 budzila tylko za- 
ciekawienie, ale dla nikogo nie by- 
ła dostępna. 

Jest to dom. a właściwie połą- 
czone ze sobą małe miasteczko, bo 
dom nieslychanie fantastyczny, ma 
jacy 160 pokoi, 2.000 drzwi, nic- 
skończoną liczbę okien, 25 łazienek, 
5 rozmaitych systemów ogrzewa- 
nia, windy hydrauliczne i elektrycz 


ne, urządzony wspaniale i zhyt- 
kownie, z drzwiami, poruszające” 


mi się na złotych i srebrnych za- 


wiasach, a jednak pusty i nieza- 
. a . = 
mieszkały. Najstarsze jego skrzy- 


dło rozpadło się w ruiny podczas 
trzęsienia ziemi w Kaliłoruji, a 
najnowsze stoi zaczęle i dalekie od 
wykończenia. 

Dom ten przez jego poprzednią 
właścicielkę nazwany, wedle legen 


dy indjańskiej „Fiavatha”, a przez | 


okoliczną ludność „Domem straszy 
def‘, albo grzecznie) „Pałacem 
trzynastu duchów, posiada cieka- 
wą historję. 

budowała go pani Sarah L, 
Winchester, wdowa po synu sław 
nego założyciela fabryki karabi- 
nów  repetierowychb. Malżeństwa 
Wincheslerów było z początku bar 
dzo szczęśliwe, ale kiedy umarło 
jedynce dziecko, a  wkrólce polem 
mąż, żona, bogala dziedziczka ca- 
łej fortuny, posiadająca dochód o” 
koło tysiąca dolarów dziennie, po- 
padła w pewnego rodzaju obłęd. 

Równocześnie tęskniła do tam- 
tega świata, z którym, jak się zda- 
walo, rozmawiała, komunikując się 
aż z trzynastu duchami, a pomimo 
to bała się śmierci. Jakieś medjum 
spirytystyczne wmówiło w nią, że 
żyć będzie tak dlugo, dopóki nie 
skończy swego domu. Więc budo- 
wałą go przez lat 36, aż dopóki w 
wieku lat 55 nie zaskoczyła jej 
śmierć, mimo owej przepowiedni. 

Na tę nigdy nic kończącą się bu 
dowę wydała razem 5 miljonów 
dolarów i stworzyła labirynt, któ- 
rego nikt nie znał w całości. Nawel 
zarządczyni jej gospodarstwa, kló- 
ra była u nicj w służbie lat 18, wy” 
znała, że przez ten czas nie zdołała 
obejrzeć całego domu. 

Budowę z początku prowadzili 
znakomici architekci, ale zdumieni 
i rozdrażnieni coraz to nowemi pla 
nami wdowy, ustąpili miejsco in- 
nym, aż wreszcie p. Sarah L. Win- 
chester byla swoim wlasnym archi 
lektem i kierownikiem budowy. 

Sg więc w tej budowli rozmaite 
dziwactwa, schody, które nigdzie 
nie prowadzą, pokoje w pokojach, 
drzwi nad przepaścią kilkunaslo- 
'meirową, piece bez kominów, ko- 


| miny bez pieców, ale wszystko bar 
dzo bogate i wspaniałe, o ile moż- 


ności powtarzające się w liczbie 13, | 
| przystępu. Paniom okolicznym, kió 


która byla jej ulubiong liczbą. 
Jest zatem jeden pokój, zrobio- 
ny caly z różanego drzewa, jesl 
sanktnarjum okratowane, jak wię- 
zienie, w którem ona rozmawiała z 
owemi trzynastu duchami, a w któ 
rem kilka razy po 18 wiszą różno” 
barwne szaty jedwabne, przezna- 
czone dla tych duchów. Go zaś naj 
ciekawsze, to że w tym pokoju jest 
tajne okienko, przez które wdowa 
mogła śledzić niepostrzeżenie swo- 


bardzo ciekawy jesl lakże po- | 


kój jadalny, gdzie p. Winchester 
przyjmowała owych lrzynaście du 
chów. Potrawy podawano i polra- 


Pałac trzynastu duchów. 


DOM O 160 POKOI. — OBŁED NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY. — NAJROZMATISZE 


DZIWACTWA. 
wy zmieniano, jakby to bylo rze- 
czywiste przyjecie. 

Do tego domu nikt nie mial 
te złożyly ongiś pierwsze wizyty, o 
desłano ich bilety wizytowe z ra- 
dą, aby pilnowały własnego nosa. 
l nawet dla prezydenta SŚlanów 
Zjednoczonych Moosevelta, nie zdo 
lano uzyskać pozwolenia na obej- 
rzenie tego przebogatego a dzi” 
waeznego siedliska. 

Po śmierci p. Winchester palac 


Wzynastu duchów odwiedzila jej 
siostrzenica, zamieszkała w Palo 


Alto w Kalifornji, a ponieważ był 
dla niej bezużyteczny, więc zabra- 
la tylko meble, a sprzedała dom, 
który dziś jesl osobliwością poka- 
zywaną za pieniądze. 


Echo sprawy majorc-lek. dra Urbanowicza. 


Ponowny przegląd poborowych 


zodejrzanych o podstępne uchylenie sie od Wojska 


| 
ja służbę w kuchni. 


Lwów 6. marca. 

(—) mana w szęrokich koła<h 
spułeczeńselwa jesl afera peberowa, 
której qpilogiem bylo aresztowanie 
uiajora lekarza dra Urhanowicza, 
Od kilku miesięcy pazebylwa on w 
w.ężieniu sdedczem przy ul. Źutnur- 
slybawskiaj, pod. zarzniem pobiera- 
sda lapówdk 6d meżczyzn, zglasza- 
jocych się do przeglądu wojskowe- 
go. Nadnżywając swej władzy wo: 
mié niat nielegalnie wiekszą dość 
poborowych. T'oczace sie śłedziwo 
w sadzie woikow"" otgezone jesl 
ścielą tajannicą. Wiademem tylko 
jesh iż ameguaj na zarządzoni: 
władz wojskowych ustanowiona zo 
slata specjałna komisja przeglądo- 


Lwów 6. marca. 

{—) Gzytólnicy nasi przypowi - 
maja sabie zajpowne wypadek smri- 
łego mapadu rabunkowego. jaki 
miat miejsce przed. pięcioma dnia- 
uui we Lwowie sa Rogatka Zielona. 
OQkolo godz. 5 wieczór dwaj zammas- 
kowani bandyci uzbrajeni w rewel- 
wery wtargnęli do zamożnego karcz 
marza Sehuciera mieszka jącego na 
drodze Siekowskiej wraz z liczna 
ralziną. W mieszkamu zaslali 
Schmeżerową oraz jej cówki. Stero- 


v mich æliżst się do kredensu, w 
którym karczmarz przechowywał 
swój majątek. Kobiety nic ułękły' się 
rewołwerów i zaczęły wzywać po- 


rysował je bronią, przyczem jeden | czas 


NIEKTÓRZY ZARAZ PO POBORZE POWĘDWOWALI DOARESZTU. 


wa, przed którą stawali ponownie 
poborowi - zwolnieni poprzednio 
grzes mjr. Lrbanawicza. W tym ce- 
łu wezwano do przeglądu szereg 
uężczywn m różnych miejscowośc. 
kraju. Po dokonanym przeglądzie 
kilka os6b ugnano za zdatuych do 
stużby wojskowej, przyczem doko- 
nano szeregu areszłowań. M. i. aresz 
itewany został miejski Zucker, wła- 
ściciel składu farb przy ul. Kazinie 
rzewiskiej 47. 

Ze względu ma lajemmicę śledz- 
twa dalszych szczególaw "tej adory, 
która niewątpliwie głośnem echem 
odbije sie przed forum  sadowem, 
padać nie możemy. 


Uęcie sprawców bandyckiego napadi 
ną dom karczmacza na drodze Siehowskiej. 


DWAJ GŁÓWNI BANDYCI UWIĘZIENI, PCI WSPÓLNIK WKRÓT- 
GR DOSTANIE SIĘ W RECE WŁADZ. 


mocy. Bandyci sliacili odwagę i 
azemywędzej, mie zdolawszy doko- 
mać sabuniku, ułolonki się. Wstępne 
dochodzenia wykazały, iż poza lymu 


| 
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dwoma zamaskowanymi osobnika - 
mi brał w napadzie udział tnzeci, 
który stał na czatach. 

Wydział śledczy, oraz I. komisa- 
qjat Policji wdrożył dochodzenia. E- 
nergiezne poszukiwania za sprawca- 
mi napadu częściowo uwieńczone jnż 
zostały pomyślnym rezmitałem. Jak 
się dowiadujemy, wczoraj aresztowano 
dwóch głównych sprawców powyższe- 
yo napadu xrabunkowego. Nazwisk ich, 
ze względu na toczące się śledztwo, 
ujawnić jeszcze nie możemy. Energi- 
czne poszukiwania za trzecim zbrod- 
piarzem trwają. W każdym razie uję- 
ciem dwóch głównych sprawców po- 
licja odniosła poważny sukces, 

a 


Dasperatka. 


lwów, 6. marca. 

(—). Na ile znanego tematu: „,za- 
wicdzionej miłości" usiłowała się 
wczoraj pozbawić życia 25-letnia Ka- 
tarzyma Baran, zam. przy ul. Staro- 
zakonnej 5. Desperatka zażyła kwasu 
solnego i popadła w omdlenie. W po- 
rę zawezwane Pogotowie rabunkowe 
odwiozło niedoszłą samobójczynię do 
szpitala powszechnego. 

== 


hal 

Kuty na cztery nogi. 

Człowick, który zadrwił z Temidy. 
Londyn, w marcu. 

(e) Pewien kupiec angielski ska 
zany był za jakieś drobne przekro 
czenie prawa na dziesięć szylin- 
gów grzywny i zwyczajem, przy- 
jetym w Anglji, wiał lẹ grzywnę 
zaraz uiścić, 

Jakże jednak przeciągnęła się 
twarz sędziego, mającego jeszcze 
mnóstwo przekroczeń do osądzenia 
gdy skazany zaczął odliczać swą 
grzywnę bronzowemi pensami, któ 
rych przypada 120 na dziesięć szy- 
lingów. Wreszcie sędzia stracił cier 
pliwość i odmówił przyjęcia owych 
pensów. 

Wówczas kupiec opuścił salę są 
dowa, aby wkrótce powrócić z to- 
mem praw i zacylować zeń ustęp, 
że skazany na grzywnę może ją u- 
iścić choćby najdrobniejszemi mo- 
netami. 

Gdy wobec tego sędzia zgodził 
się na przyjęcie pensów, kupiec 
zwrócił mu uwagę na inny para- 
graf prawa, opiewający, że grzyw- 
na może być nie zapłaconą, gdyby 
sędzia odmówił jej przyjęcia, po- 
czem zgarnął odliczone już pienią- 
dze, ukłonił się grzecznie sędziemu 
i wyszedł. 

— [-— = 
POZBAWIENI GŁOSU I CHLEBA. 

Moskwa, * marca (Tel, G. P.). So- 
wiet moskiewski wydał rozporządzenie, 
że wszyscy pozbawieni czyniego prawa 
pozbawieni są  zupełnia 
chleba kartkowego. Dotąd zaliczali się 
oni do t. zw. trzeciej kategorji, mając 
prawo do nabycia 1/4 klg, chleba. W 
to» sposób zmuszeni będą do kupowa- 
nia chłeba w drodze półlegalnej, po 
znacznie wyższych cenach. 


wyborczego, 


Nichank sait SQ Z iasanen 


lelefenem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. marca. (st). We wsi 
Wolkowicach, pow. chełmski pod- 
zabawy wybuchła gwałtuwnu 
sprzeczku 0 tuncerkę. Awantura zmie- 
nila się w powszechną bójkę. Strasz- 
ne spustoszenie szerzył niejaki Ku- 
chanik, który chwycił ostry tasak z 


knchni i zadawał nim dotkliwe ciosy. 
Na podłogę padli ranni dwaj uczest- 
nicy zabawy. Pozostali goście rzucili 
sią do ucieczki. Zaalarmowanu policja 
awesztowala Kuchanika. Dwaj ranni, 
pocięci w okropny sposób, przewie- 
zieni zostali do szpitala. 
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najnowszemi wynalazkami. 


„GAZETA 


PORANNA” 


z dma 7. marca 1929. 


DOM, W KTÓRYM STRASZY. — GRAMOFON USTALA MOWĘ DUCHA. — PROMIENIE INFRACZERWONE ŚLE- 
DZĄ POCISKL RZUCANE NIEWIDZIALNĄ RĘKĄ. — NIEWĄTPLIWA RZECZYWISTOŚĆ ZJAWISK STWIER- 


DZONA, LECZ ERAK JEJ WYTŁUMACZENIA. 


Paryż, w marcu 

Gp) Historje o zjawianiu się lu- 
chów, znakach pozagrobowych i tym 
podobnych tajemniczych fenomenach 
przyjmuje zwykle oświecona publicz 
ność z niedowierzaniem, uważając je 
za wymysł ciemnej lub chorobliwej 
wyobraźni, W tem sposób nie można 
tłumaczyć jednak zjawisk, jakie cię 
zdarzają od pewnego czasu w Paryżu, 
w domu przy bulwarze Grenelle, w 
mieszkaniu młodego małżeństwa nań: 
stwa Toiry. 

Mieszkanie to zajmował pan Tory 
już od lat 5 i nie działo się w niem nie 
nadzwyczajnego. Aż z chwilą, gdy do 
domu wprowadził świeżo poślubioną 
żonę, zaczęły się łam dziać rzeczy 
niesamowite, W nocy, w sypialni mło- 
dej pary rozlegały się dziwne słuki i 
pukania do ściany, a przedmioty, któ» 
rych przeznaczeniem jest spokojne 
spoczywanie na miejscu, 
powietrzu jak gdyby rzucane niewi- 
dzialną ręką. 

Wszystko to ustawało z chwilą, gdy 
zaświecono światło, lecz ledwie zno- 
wu je zgaszono cała historja zaczynała 
się da capo al fine. 

Pan Toiry, człowiek trzeźwy i by- 
najmniej nieskłonny do okultyzmu, 
starał się dociec naturalnej przyczyny 
tych zjawisk. Lecz wszyslikic jego usi- 
łowania spełzły na niczem. 

Pewnego dnia, gdy znowu rozpo- 
częło się 

uporczywe pukanie, 
pani Toire postanowiła, zresztą rów- 
nież bez wiary w sukces, postąpić z 
tajemniczym natrętem według znanej 
metody spirytystycznej. 

Zapytała go więc: Kim jesteś? Na 
to duch wystukał według abecadła uży- 
wanego przy seansach, słowo: „Voi- 
sin* (w języku francuskim może to 


zarówno oznaczać nazwisko jak i .ą- 
siada). 

— Czy josteś mężczyzną, ezy ko- 
bictą? — pytała dalej pani Toiry. 

Duch: „Mężczyzną”. 

Pani Toiry: — Ile masz lat? 

~- Umarfem przed 8-miu laty. 

Po tym wyniku rozmowy z „du- 


chem“ pan Toiry doniósł o dziwnych 
fenomenach paryskiemu Towarzystwu 
Moetafizycznemu, któro postanowiło 
zbadać wszelkiemi stojącemi do dyspe- 
zycji środkami istotą tych niesama- 
witych zjawisk. W pokoju ustawiono 
aparat odbiorczy fowcgraficzny dla kun 
troli pukan, nadto zaś postanowiono 
odłołografować tajemnicze aporty przed 
miałów. 

Rzecz ta była trudniejsza nieco 
niż sprawa z gramofonem, gdyż jak 
już wspomnieliśmy, „duch“ zjawiał się 
tylko w zupełnych ciemnościach. Ain 
i na to znalazła się rada.  Postarano 
się o specjalny aparat, umożliwiający 
zdjęcia w ciemności zapomocą 

promieni imfraczerwonych. 
Promienie infraczerwono są, jak wia- 


domo, miewidzialnemi promieniami 
świetlneraj, które zapomocą kunszta- | 


wanie skonstruowanego systemu socze- 
wek działają na płytę fotografiezną. 
Aparat ten wynaleziony niedawno 
przez Anglika Bairda, zwany Nocło= 
vigor (okne nocy) m. in. nddaje bardzo 


trnwały w | 


cenne usługi przy seansach okniły: 
stycznych. 

Po wprowadzeniu tych urządzeń 
duch przez A noce przestał się zgła. 
sza. Lecz pewmej nocy jak gdyby się 
już pogodził z nowoczesnemi wymalaz- 
kami. 

zaczął pukanie. 
Gramofon rejestrował zadawane mu 
pytanie i ailabetyczne pukanie jako 
odpowiedzi. 

Pytanie. — Jak się nazywasz? — 
Pukanie: — Nie mam nazwiska. Py- 
tanje: — Co popełniłeś w twem życiu? 
Pukanie (bardzo wyraźne): morder- 


stwo. Po tej frapującej odpowiedzi pu- 


| 


kanie ustało, a w tej samej chwili roz- 
legł się 
stuk nzaconego krzesła. 

Następnie flaszka z płynem chemicz- 
nym, należącym do rekwizytów do- 
ówiadczalnych, z wielką siłą uderzyła 
w lustro, rozbijając je na drobne ka- 
wałki. Otwonszony scyzoryk, lożący na 
stole, ze świstem przeleciał ponad gło- 
wami obecnych i wbił się w ramę 
drzwi. 

Zdjęcia aparatu fotograficznego u- 
chwyciły wyraźnie drogę przelatują» 
cych przedmiotów. Ze zdjęć tych wi- 
dać, że wszystkie przedmioty były 

rzucane z wielką siłą, 


PJ 


niema na płycie żadnego 
śladu osoby lub ręki, któraby te przed- 
mioty rzucała. Należy nadto nadmie- 
mić, że zarówno przed seansem, jak i 
po jego ukończeniu dokonano najdo- 


natomiast 


Kłańniejqzego badania całego pokoju, 
jak też ubikacyj przyległych, przy 
czem nic znaleziono śladu żadnego no- 
dejrzenia. 

Wobec tego rzeczywistość tych zja- 
wisk nie ulega żadnej wątpliwości, co 
wywołuje żywe zajęcie się niemi opi- 
nji publicznej. W sferach okultystycz- 
nych są one naturalnie rozmaicie tłu- 
maczone, zależnie od punktu wyjkcia 
danego związku  parapsychicznego, 
które jak wiadomo, stoją na zasadni- 
czo różnych stanowiskach co do intei- 
pretacji podobnych zjawisk. 

KE ami * waceznnoj n 


| niecierpliwi (udzie. 


„FESTINA LENTE”, — RADY MIPOKRATESA. — UŁATWIAJĄ ŻYCIE INNYM, SKORO SAMI DOBRZE ŻYĆ 


Paryż, w marcu, 

(y). Znany lekarz francuski, dr. Bre- 
tonneaux, podaje w jednym z tyged- 
ników paryskich ciekawe uwagi na 
temat higieny ludzi niecierpliwych. 
Ich cecha charakterystyczną jest praw 
dziwy kult dla wszystkich lekarstw. 
Wygląda to, jak gdyby czyhali na 
każdą sposobność zażycia proszku czy 
pigułki. Szeregi pudełek i flaszek pa- 
radują na ich stoliku tcealetowym. Za- 
boli takiego osobnika głowa: proszek 
aspiryny. Pokaże się gorączka: chi- 
nina. Zresztą mają zupełną słuszność, 
bo każdemu wolno popełniać głup- 
stwa, które nikomu, prócz jego zdro- 
wiu, szkody nie przyniosą. Dla chwi- 
lowej ulgi, lub dia zniżenia o jaki sto- 
pień gorączki, gołują sobic często 
smułne następstwa, z których naj- 
mniejszem jeszcze jest przedłużenie 
choroby. 

Dajmy parę przykładów: 

Jakże dziaje się z chorobami, w 
których występuje gorączke: Weżmy 
jako przykład najpospolitszą: sapale- 
nie migdałków. Zapamocą aspiryny 
lub jakiegokolwiek innego lekarstwa 
można zmniejszyć gorączkę; kempe- 
ratura spadnie istotnie, ale wkrótce 
potem wzmoże się na mowo. Natomiast 
jeśli moddacie chorego djecie z ziółka- 
mi i łagodnem plukaniem gardla, to 
wyzdrowieje na drugi Ink trzeci dzień. 
Środki zaś przeciwgorączkowe  odsu- 
nęłyby tylko na jakiś czas wybuch 
choroby zakaźnej, którą stłumić cał- 
kowicie mogła tylko gorączka. 

Jeśli gdzie, to w medycynie laciń- 
skie przysłowie: Festina lente (śpiesz 
się powoli) jest zawsze mzasadniona. 
Ludzie niecierpliwi, chcąc mie cheas, 
muszą wreszcie przed niem ugiąć ko- 
lana, bo natwra, zawsze okaże się sil- 
niejszą od ich woli. Dopiero wtedy, 
gdy się dotarło da źródła choroby, le- 
karstwo może odegrać swą rolę i te 
drugorzędną tylko, mianowicie: uspo- 
kaja chorego: ale choroby nie wyko- 
rzenia. Czynniki, zapewniające grum- 
towne  wyloczenie, są przedewszyst- 
kiem natury djelycznej 


Spoczynek w łóżku, wyrzeczenie 


= Z ZE ee A ZZ 


"wiara w skuteczność 


NIE POTRAFIĄ. 

się pokarmów stałych, często naj- 
prostsza dieta wodna: oto najważniej- 
sze środki lecznicze. Piemwszy Hipo- 
krates kazał się kłaść na spoczynek 
choremu ia gorączkę, i ten jego spo- 
sób utrzymał się od dwóch tysięcy lat. 
„Woda jest żarłoczna”, mówił, przy- 
wraca apetyt i usprawnia omdlałe 
funkcje organizmu. I do dzisiaj jest 
ona glównerm . lekarstwem (choćby 
pod postacią lemaniady lub wywaru 
ziółek) na wszelkie choroby gorączko- 
we. I to nie woda mineralna, ale gwy- 
kła, z wodociągu. Wady mimeraine, 
z wielką zawartością dwuwęglanu so- 
ly, jak np. woda Vichy, nie są napojem. 
5a lekarstwem znakomitem w choro- 
ach żołądka lub wątroby, jakkolwiek 
horzy zazwyczaj ich nie znoszą, 

Rzeczą najzgubniejszą jest nógól. 

‘anie 

danego lekar- 
{wa dlatego, że ono pomoglo tym lub 
wym w odrębnych zresztą warun- 
rach. Tego rodzaju umysłowość mają 
zwłaszcza ludzie niecierpliwi. 

Trzeba sobie powiedzieć, że nagle 
wylbuchające choroby nie pojawiają 
się nigdy bez uprzedniego, dłngotrwa- 
lego przygołowania organizme. One 
dojrzewały pod osłoną mnóstwa bez- 
myślnych niedorzeczności i zaniedby- 
wań w ciągu długiego czasu. Tyfus 
rp. wymaga poprzedniego stopniowego 
zanikania soku żołądkowego, który nie 
może już zabijać bakeyli, dawożonych 
do żolądka z wodą zanieczyszczoną. 
Suchot dostaje się przez dłnższe sty. 


kanie się z chorym na suchoty bez | 


stosowania jakichkolwiek środków 
ostrożności. Jedynie tylko . gorączki 
z wysypką, jak odra, szkarlatyna, 


ospa i ostatecznie dyfterja atakują z 
powodzeniem ludzi nawet bardzo sil- 
nych, którzy niczem nie zasłużyli so- 
bie na ten pogrom. 

Ludzie niecierpliwi lubią jadło 
obfite i wykwinlne; przytem niechęte 
nie oddają sią ówiczeniom fizycznym, 
bo dla nich to... strata czasu. W roz- 
mowie rozstrzygają stanowczo o rze- 
czach, o których nie mają pojęcia. Są 
fak pemmi siebie, że bmią z możliwo- 


poszczególnych wypadków i ! 


ści zachorowania nawet wtedy, gdy 
cały ich sposób życia otwiera na oścież 
bramę chorobie. Gdy zaś zachorują, 
wtedy — lament. Zaraz po lekarza, 
ażeby wyleczył natychmiast. Tym- 
czasem choroba trwa. Lekarstwa bo 
wiem mają te bezczelność, ża nie na- 
prawiają w kilku godzinach zepsutej 
maszyny. Zauczem wzywa się innego 
lekarza, z którym powtarza się ta sa- 
ma historia. Więc jazda na całą me- 
dycynę. Zanzuty, jakiemi się ją jednak 


| zasypuje, nie wzruszają żadnego leka- 


One bowiem uwydatniają jedną 
najcharakterystyczniejszych cech 
natury ludzkiej: potrzebę zrzuczenia 
na innych winy własnej. A zresztą, 
lekarze mają twardy grzbiet. Już mo- 
gli przywyknąć. I właściwie nie mają 
powodu się skarżyć. Chory bowiem,. 
piorunujący na medycynę, o ile nie 
wyzdrowicje przypadkiem, idzie ko- 
lejno cd jeducpo do drugiego, od ed- 
nej sławy lekarskiej do drugiej Tym 
sposobem nłatwia innym życie, skoro 
sam dobrze żyć nie umie, 


„Lepszy“ pomocnik. 


Lwów, 6. marca. 

(-—-]. Kupiec lwowski Auster Mo) 
żesz, zamieszkały przy ul. Rapapowie 
21. doniósł wczoraj policji, iż niejaki 
Józef Lawitz sprzeniewierzył na jegr 
szkodę towary bławatne, wartości kil- 
kaset złotych, poczem zbiegł, 

Policja zajęła się sprawą. 

s Mame. 


. >. 
Olejek różany. 
Paryż, w marcu. 

(p) Jedyna miejscowością, gdzie 
wyrabiają olejek różany, jest Ke- 
janlisk w Buigarji. 

W 1921 roku przerobiono 4,886 
tys. kg. płatków różanych co dało 
1380 litrów olejku. 

W 1922 roku 4,000.000 kg. co du 
ło 1125 litrów. 

W 1923 roku 5 miljonów kilogra 
mów, które dały 1406 litrów olej- 
ku. Połowę tej produkcji konsu 
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Mimochodem. 


PROTEST, NA KTÓRY CZEKAMY. 
lwów, 6. marca. 

Wiedzialłein o lem, że żona Tilarego 
pozostaje w slosunkach przyjaznych 
z żoną pewnego członka  lwawskiej 
Rady Przybocznej. To toż spotkawszy 
go (t, j. łłilarego) wczoraj, zapytałem: 

— Jest pan zwykle dobrze poinfor- 
mowany o naszych sprawach micj- 
skich. Musiał pan czytać, że krakow- 
ska Rada Miejska uchwaliła jedno- 
głośny protest przeciw rządowemu 
projektowi budowlanemu.  Lwowianie 
uważają, że nie są gorsi od obywateli 
z pod Wawelu. Czy nie wie pam przy- 
padkiem, jak będzie opiewać protest 
hrowskiej Rady Przybocznej? 

Hilary zamyślił się głęboko. — 
W końcu rzekł: 

— Wiadomo panu, że z zasady 
nie zdrądzam tajemnic, poufnie zako- 
iunikowamych mi przez żonę. Choć- 
bym więc coś wiedział, niobym nie 
powiedzial. Ale że nic nie wiem, mo- 
gg punu powiedzieć. Otóż obawiam się, 
Że z tym protestem będzie klapa. 

— Dlaczego? Przecież... 
Oczywiście. Lwowska Rada 
Przyboczna powinna taki prolest u- 
chwalić; wszak reprezentuje inleresy 
i opinię ludności, a trzeba być chyba 
kompletnym analfabetą, aby nie wi- 
dzieć, że ów projekl godzi w ludność 
inicjską. Ale uchwalenie protestu by- 
łoby dla naszej Rady Przybocznej po- 
łączone z pewnym heroieznym wysił- 
kiem. Pan się uśmiecha niedowicrza- 
jaco? Pan zapomina, że aulorem pro- 
jeklu jest pan Slrzelecki, którego pa- 
mięć Rada Przyboczna ubósłwia. Pam 
zapomina, że za projcklern stoi rząd, 
którego uprzejmości członkowie Kady 
„zawdzięczają swe mandaty. A nie są 

to ludzie niewdzięczni. 
Musiałem zaproleslować. 
— Panie Lilary! O ile się nie my- 
lẹ, to Rada Przyboczna mnie jest we 
Lwowie ckspozyłurą rządu, bo na lo 
jest Wojewódziwo i Slarostwo Grodz- 
kie. Zoslała przecież stworzona polo, 
by reprezentować opinię mieszkań- 
ów, badaj z glosem doradczym. Gdv- 
„by dziś, gdy wszyslkie organizacje, 
gdy inne samorządy miejskie prole- 
stują przeciw projektowi budowlane- 
mu, milczała, sprzeniewierzyłaby się 
swym elemenlarnym obowiązkom. 


VEJLEŁON „GAZ, POR.“ z 7. IM. 1829. 


Ww. AZŻOW. 


PRZEKONANIA 
POLITYCZNE. 


Watpię, czy ktoś na świecie intercso- 
wał się do tego stopnia pertraktacjami 
między Mussolinim a papieżem i z ta- 
kim zaciekawieniem śledził wszystkie 
elapy pojednana, jak ów jegomość w 
slaromodnym cylindrze, stały bywalec 
małeńkicj kawiarni, która z pośród 3-ch 
dziesiątków kawiarń, rozrzuconych w 
znanej dzielnicy niewiadomo dlaczego 
otrzymała nazwę „naszej dzielnitowej 
kawiarni”. 

"Paryż jest dziwnem miastem, wszy- 
slko tam objęte jest zwyczajem. Wszak 
z dwóch pickarń, mieszczących się w 
iym samym gmachu naprzeciw mojego 
domu, tylko jedna nazywa się „naszą 
dzielpicową piekarnią a druga jak 
mnie zapewniali tuziemcy uzyska to 
miano dopiero za kilka lat, 


Nie było wypadku, ażebym o wsta- 
piwszy przed wieczorem do „nasze 
dzielnicowej kawiarni” mie zastał tam 


owego starca w cylindrze, który wygła- 
szał okolicznościowe kazanie zaafetowa. 
nej gospodyni, przeszkadzając jej w li- 
częmu żetonów za piwo lub licznie ze- 
branym gościom z lej samej sfery co on. 

Ostatnim tematem jego przemówień 


| 


był papież i 


„GAZELA PORANNA" 


z dmia 7. marca 1929. 


WAŻNE DLA P, T, LEKARZY DENTYSTÓW I TECHNIKOW DENTYSTYCZ.! 


SKŁAD MAATERJAŁÓŻ DERIYSTYCZRYCH 


NOWO OTWARTY 


bogato zaopatrzony wc wszelkie miaterjały i 


urządzenia w zakres dentystyki 


wchodzące. Stale na składzie łączna, złoto, biale złoto i platyna znanej afinerji 
metali szlachetnych LOUIS ROESSLER, WIEDEŃ, 
Polecam się łask. względom i proszę o odwiedzenie mojego składu 


LUD 


Ze spraw miejskich 


Hausmana 7, l.p. 


'Kelefon 71—05, 


D dakowy kredyl na cele SKOJECZNE, 


KONSENSY BUDOWLANE. — KURSA 


PRZEMYSŁOWE. ADAPTACJE 


W MIEJSKICH ZAKŁADACH HUMANITARNYCH. 


Lwów, 6 marca. 
(p) Na wczorajszej sesji Magistratu, 
odbytej pod przewodnictwem zast. kom. 
dra Obminuskiego i kom. dra Nadolskie- 
go, uchwalono między innemi udzielić 
fabryce maszyn „Perrun* pozwolenia 
na budowę part. domu na ul. Wołyń- 
skiej. Helenie Glancerowej pozwolenia 
na budowę part. domu mieszkalnego u 

zbiegu ulic na Bajkach i Murarskiej. 
W dalszym ciągu posiedzenia u- 
chwalono podwyższyć opłatę za utrzy- 
manie 8 dziewcząt, umieszczonych w 
Zakładzie sierót w Szamotułach z 25 
zł. na 40 zł. mies. Z kolei przyjęto do 
wiadomości zorganizowanie przez miej 
skie stałe kursy przemysłowe kursów 


dla kierowników i pracowników war- 
szłatów samochodowych i poslanowio 
no wypłacić na ten cel dyrekcji tych 
kursów tyt. zaliczki 2080 zł. 

W końcu przyznano dodatkowe kre- 
dyty z bndżetn zwyczajnego, a to: Za- 
ktadowi opieki nad dzieśmi przy ul. Ka- 
deckiej na konserwacje, drobne adap- 
tacje i łazienki w sumie 40.000 zł., Sta- 
cji opieki nad dzieckiem i matką na 
mleko 2.000 zł, Schroniska dla bez- 
domnych kobieł na ul. Wronowskich 
na sprawienie szaf i szafek nocnych 
4500 zł, a ma akcję dla ubogiej lndno- 
ści, dotkniętej klęską mrozów 7000 zł. 
Ogółem na cele społeczne uchwalono 
dodatkowy kredyt w sumie 57700 zł. 


Filary uśmiechnął pobłażli- 
wie. 

— Drogi panie! 
sprawę pod kątem zasad, a ja pod ką- 
tem ludzkich słabości, Czy pan nigdy 
nie doznawał uczucia strachu? Czy 
pan nigdy mie zaniechał czynić tego, 
co należało, ponieważ bał się pan 
stracić posadę, slosunki, wpływy, řas- 


się | 

kę prolcklora? Te względy przede- | 
} 

| 


Pap palzy na 


wszystkiem mależy brać pod uwagę. 
I dlalego obawiam się, że nasza Rada 
Przyboczna, której zalelą jesi ule- 
glość, nic zdobędzie się na protest 
Wybierze laklowne... milczenie. 

— Gzy jest pan pewny tego? 

— Ah nie, Są czasem miłe niespo 
dzianki. Są ludzie, którzy w chwilach 
krytycznych zdobywają się na męstwo 
1 bezinteresowność. Dlatego mogę po- 
wiedzieć jedno: będę z najżywszem 
zajnteresowaniem śledzić zachowanie 
Kis DS NĄ 76 SET WOT 
człowiek ten stawał po- 
prostu na głowie, dowodząc seeptykom, 
iż wojna między Watykanem a Kwiry- | 
uałem musi się zakończyć powstaniem 
nowego, miczideźnego państwa papieskie 
go. Starzec w cylindrze stał zdecydowa- 
nie po stronie papieża i rokował jego 
państwu świetlaną przyszłość. : 

— Ten pan jesl napewno zapalonym | 
katolikiem? — zapytałem jedvnego piko- 
łaka, obsługującego gości w naszej dzicl- 
nicowej kawiarni, 

— Monsieur Dupre?.. — zdziwił się 
pikoluk. — Pan się myli.. Monsieur Pu- 
pre jest przedstawicielem loży masoń- 
skiej w naszej dzielnicy .. | 

— To dziwne... — pomyślałem sobie. 
— Mason — a... broni papieża. Pierwszy 
raz widzę alcistę, który chciałby zrobić 
z papicża świeckiego króla. 

Następnego dnia starzec zadziwił j 
mnie jeszcze więcej, wygłosiwszy w ka- | 
wiarn; płomienne przemówienie na te- | 
mat stosunków w Afganistanie i wyraża 
jac przytem myśl, że najlepiej bvłohy | 
gdyby syn woziwody Baczo-Sakao zajął 
won biednego Amanullsha. 

Góż to za djabcil — pomyślałem 
sobie, — Czem można sobie wytłuma- 
czyć niechęć tego słarego Trancuża do 
afgańskiego Piotra Wielkiego?.. Może 
on ma sklep w Paryżu i Amanullah w 
czasie swego pobylu w, stolicy Francji 
wział u niego towary, wystrychnąwszy 
go potem na dudka? 

Zanim ochłonąłem z tego wrażenia, 
usłyszałem juź inne przemówienie Sstar- 


się Rady Przybocznej w najbliższym 
czasie. Przypuszczam, że społeczeń- 
stwo lwowskie uczyni to samo, ponie- 
waż nic innego uczynić nie może. 
Przypuszczam także, że zapamiela 
dobrze nazwiska tych ludzi, którzy w 
polrzebie pozostali wierni miaslu, 
Brzmiało lo jak pogróżka. 
(o) 


Hanad za rogatka stiyiska. 


| 


| 
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Pech propogatora 
abstynencji. 
Nowy Jork, w marcu. 

(e) Siynny humorysta amery- 
kański, Mark Twain, dorobiwszy 
się wspanialej willi. wyszedł pew” 
nego dvia na ulicę z grubem cvga- 
rem w usiluch i radujac się z dojs- 
cia do wlasnej siedziby, przecha” 
dzał się przed nia. 

Nagle stanał przed nim poważ 
ny jegomość i podsunął mu pod 
oczy wielki płakał, na którym wad 
nial napis: „Precz z truciznami 
niszczącemi zdrowie ludu!" POS 
czem wdal się z humorvstą w paus 
gawodkę i wyliczył mu jasno, jak 
na dloni, że Twain musial wypalić 
w swem życiu z 50.099 cygar. 

— I oto — kończvł uroczyście 
— gdyby przez te pięćdziesiąt la! 
nie używał pan tytoniu, składał na 
tomiast grosz do grosza, to wie 
pan, co można nabyć za zc- 
brany w len sposób kapital z pro- 


centanii i z procentami od pro 
centów? 
— Nie mam pojęcia — odpm 


Mack Twain. 
— Olo ten piękny dom, 
którym pan sloj. 

W takim razie — rzekł, w 
śmiechając się, bumorysta — mu 
szę pana rozczarować, bo, widzi 
pan, dom ten jest i tak moją wla- 
snoscią! 


przed 


—— 


l ETE 


Każdy 
winien zostać 
członkiem L.O.P. P. 


ozna rafa rr AR] 


„SKOK“, KTÓRY ZAKOŃCZYŁ SIĘ W KRYMINALE. 


Lwów, 6. marca. 
(—) Za rogalką stryjską dokona- 
no przed dwoma tygodniami w nic- 
dzielę śmialego napadu rabunkowego 
na rodzinę Hafinerów. Na krzyk do- 
mowników jednak zamaskowani ban- 
dvci nie zdołali niczego zrabować i 


ca w cylindrze, wiiającego z radością 
przewrót w Hiszpanji i zamianę monar- 
chji. Sekundo de Rivery (tak nazywają 
w kołach republikańskich Alfonsa XHI- 
go) na republikę, 

Słuchując go, kyło rzeczą niemożliwa 
— zdać sobie sprawę z jego przekonań 
politycznych. 

Bo jakże wylumaczyć sobie poglą- 
dy polityczne człowieka. którv dąży do 
tego, ażeby papież uzyskał własme paj- 
stwo, ażeby Hiszpanja zamieniła się 
w republikę, Belgja rozpadła się na od- 


dzielne pańslewka, ażeby południowa 
Afryka oddzieliła się od bryfyjskiego 
imperjum, a Rosja została rozczłonko- 
wana na dziesiątki samodzielnych tery- 
torjów, 

— On jest albo manjakiem, albo też 
agentem Kominternu... — postanowiłem. 


— Djablj wiedzą, dlaczego zależy mu na 
tem, ażeby papież miał swe państwo ., 
Ale oni pewnie wogóle dążą do tego 
ażeby wszędzie panowała anarchja.. Już 
więecj do kawiarni nie wstąpię... 
* 

fajemnica wyjaśniła się. gdy pewnej 
niedzieli przypadkowo zawądrowałem w 
okolice pół Ulizejskich, gdzie owego dnia 
rozkiadają się obozem sprzedawcy zna- 
czków pocztowych, 

Przy jednym ze straganów spotka 
lem mego znajomego w cylindrze z na- 
szej dzielnicowej kawiarni. Trząsł się 
z zimna, zacjerał ręce i zwabiał do sie- 
bic publiczność okrzykami: 

— Proszę. proszęl.. — krzyczał, — 


| 
| 
| 
| 


widocznie nląkłszy się, zbiegli. 
Wczoraj policji mdało się areszto- 
wać sprawców w osobach Antoniego 
Fruga i Władysława Podolaka. Obu 
ananasów, któryjn oslatni „skok“ się 


mie udał, odstawiono do Sądu. 


—— 


Zupcłna wysprzedaż! Ceny o 85 proc. 
niższe niż w katalogu! Skorzystajcie z 
okazji! 

Stałem jak wryly, Więc w tem sęk... 
Ten starzec, wstrętny egoista, rozstrzy- 
znał wszelkie świaiowe kwestje z punk» 
lu widzenia zawodowego filalelisty — 
handlarza znaczkami pocztowemi. Oczy- 
wiście, że musialo mu zależeć na pow- 
staniu nowego państwa papieskiego, 
gdyż to dałoby nowy impuls kulejącemu 
huudlowi znaczkami pocztowemi. Tak 
samo zależało mu na rewolucji w Hisz- 
panji, na podziale Rosji, słowem na 
wszystkicem, co mogło być punktem wyj- 
ścia dla wypuszczenia na świat nowych 
znaczków pocztowych. 

— Posłuchaj-no pan ~— rzekłem do 
starca —- mówią przecicź, że Watykan 
nie będzie miał prawa emitowania no- 
wych znaczków pocztowych... 

Starzec w cylindrze  zatrząsł się Z 
gniewu: 

— kto panu opowiadał takie bzdu- 
wydz krzyknął. — Więc poco ten 
cały Watykan, jeśli nic wypuści no- 
wych «znaczków?.. Papież jest mądrym 
człowiekiem... On rozumie, że handla- 
rze znaczkami  pocziowemi też musz: 
Żyć, Proszę państwa, proszę do mnie!... 
Dlaczego pan tak omija mój slragan, 


jakby się pan obawinł zarazy?.. Żupeł- 
ba  wysprzedaż przed  wypuszczen.cm 


uowych papieskich znaczków, 8» pro- 

cent niżej cen katalogowych .. 
tajemniczy starzec pokazał swe pra- 

wdziwe oblicze.. Tium. F. M. 
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SPRAWY KOLEJOWE 


Jak chronić tory 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. marca 1929. 


przed zawiejami śnieżnemi. 


SROGA ZIMA ZASKOCZYŁA NAS NIEPRZYGOTOWANYCH. — CELOWY SYSTEM INŻ. DYR. CIECHANOWIE- 
CKIEGO: MURY Z KOSTEK ŚNIEGOWYCH. — ŻYWOPŁOTY I DRZEWA. — OSŁONY ODŚNIEŻNE. — PRZY- 
GOTOWANIA WOBEC NADCHODZĄCE POWCDZI. 


Lwów, 6. marca. 
Zima’ tegoroczna, obfitująca w nie- 
zwykłe mrozy i śnieżyce spotkała nas, 
jak i państwa sąsiednie, nieprzygoto- 
wanych należycie, co się musiało od- 


bić katastrofalnie na działalności 
przedęwszystkiem kolei żelaznych. 
Mimnistemum komunikacji, jak i 


pracawnicy kolejowi na linjach czy- 
nili wysiłki niezwykłe, aby utrzymać 
ruch prawidłowy w granicach możli- 
wych dla dostarczenia węgla fabry- 
kom i mieszkańcom. 

Należy podkreślić celowe zarządza- 
nie inż. Ciechanowieckiego urządzenia 
osłon odśnieżnych 
w miejscach otwartych, gdzie zbrakło 
specjalnych osłon przenośnych albo 
żywopłotów. (Sysilem ten przedstawi- 
liśmy na zdjęciu fotograficznem w 
jednym z ostatnich dodatków ilustr., 
gdzie widać mur, ustawiony z cegia- 

łek śniegowych obok tonu). 

Go do tych ostalnich z powodu 
zbyt wąskiego gruntu, wywłaszczona- 
go pod budowę toru, żywopłoty są za- 
sadzone zbyt blisko osi tern. Docho- 
dząc czasami do samego rowu przyłto- 
rowego, stanowią one swego rodzaju 
pałapkę na śnieg, gdyż wywołują lzw. 

pas zacisza 
nad samym torem. Z podobnych micjse 
żywopłoty powinny być usunięte. Na- 
leży również usunąć z całego pasa 
wywłaszczenia wszelkiego rodzajn 
zarośle i drzewa całe, które wyrosły 
od początku wojny. Materjał opałowy, 
otrzymany z powyższego źródła, po- 
kryje z naddatkiem koszta robocizny. 

Praca ta była dotychczas zanied- 
bana wobec niezwykłych wysiłków, 
jakie koleje zmuszone były poczynić 
dla odbudowania zburzonych podczas 
wojny mostów, warszłatów głównych, 
remiz, dworców i domów mieszkal. 
nych. ? 

Na kolejach w Rosji osłony od- 
śnieżne były ustawiane przeważnie 
około 60 metrów od toru. Wydziorża- 
wiano tam od właścicieli ziemi Są: 
siędniej prawo ustawiania 

ozłon przenośnych 

z przewidziana spłatą. odszkodowania 
za wymokłą oziminę pod wałami śnie- 
gu. Środek ten należałoby zastosować 
i u nas. Wydalck taki okupi się nie- 
zawodnie (conajmniej dziesięciokrot- 
nie. W warunkach naszych dosłate- 
czna odległość, w jakiej należy sta- 
wiać osłony odśnieżne, winna wynu- 
sić około 50 metr. od osi toru. 

Rosja zarzuciła oddawna osłony 
odśnieżne z płonek poziomych, jako 
działające z przerwami, odpowiadaja- 
cemi, w miarę wznoszenia się wału 
śnieżnego, przenoszeniu się Śnieżymck 
przez szczeliny pomiędzy płonkami. 
Osłony takie spotykają się u nas je- 
szcze gdzieniegdzie. 

Zima tegoroczna przypomina zimę 

z r. 1887 na 1888. 
Śniegi wtedy były nader obfite, mróz 
aczkolwiek nieco slabszy, trzymał sią 
stale; w ciągu całej zimy nie było od- 
wilży, a wiosna nagle naslała. 

Przewidzieć, jaka będzie wiosna, 
niepodobna. Należy wiec zawczasu być 


| 
| 


przygotowanym mna najgorsze cweniu- 
alności. 

Trzeba zwrócić batzną uwagę nie- 
tylko ma duże mosty, 
oraz na 

rury przepnstowe, 
zwłaszcza dawnej budowy. krzy obii- 
czaniu otworu mostów w 80 latach z2- 
szłego stulecia punklem wyjścia była 


ale i na małe, : 


t. zw. „ulewa paryska”, przyczem nie 
był całkiem uwzględniany współezyn- 
nik przepuszczalności gruntu. 

W wolnej Polsce, wobec intensyw- 
| mej w ciągu 10-lecia eksploatacji la- 
i sów, przewyższającej ilościowo w zna- 


cznej mierze przyrost roczny drzewa, 
powyższy współczynnik zmienił się na 
korzyść zwiększenia wód wiosennych. 


— mm GLoLL<LLoLLLLvrrLLrL nA R A 


iienne są losu koleje. 
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Licząc się z tem, należy niezwłocznie 
dołożyć wszelkich starań  do,/nalych- 
miastowego i całkowitego oczyszczenia 
od starego, zależałogo już śniegu wszel- 
kiego rodzaju rowów: przytorowych, 
nagórnych i wogóle odprowadzających 
wodę. 

Chociażby świeży śnieg w marcu 
zasypał je częściowo, to nie stanowi on 
przeszkody w przepływie pierwszej 
wody z najbliższego terenu. Winny być 
również starannie oczyszczone koryta 
mosłów i rur. Doświadczenia lat po- 
przednich pouczają, gdzie i w jakież 
ilości mają być przygotowane 

worki do piasku. 
Nie należy wątpić, że zarówno władze 
jak i ogół kolejarzy spełnią godnie swój 
ciążki i lak odpowiedzialny obowiązek, 
jaki ich czeka na wiosnę. 
zet 


Co mówi Trocki o powodach swego wygnania. 


WYWIAD AMERYEAŃSKICH DZIEN VIKARZY. — MOGĘ POWIEDZIEĆ CAŁĄ PRAWDĘ. — MASOWE WY- 
DALANIA Z PARTJI. — SZEREG ZASŁUŻONYCH KOMUNISTÓW PODZIELIŁ LOS TROCKIEGO. — ULTIMA- 
TUM STALINA. — TRAGEDJA WIELKIEGO KRAJU, OPANOWANEGO PRZEZ FANATYKÓW. 


Konstantynapol, w marcu. 

(p) Zaledwie parę dni minęło od 
czasu, gdy Trocki, wypędzony z „raju 
sowjeckiego”, klórego sam był twórcą, 
przybył na zapiombowarym parowcn 
do skrzęlnie pilnowanego gmachu po- 
selstwa  sowjceekiego w Konsłanlyno 
polu, a już udało mu się przerwać le 
wieloletnią zasłonę milczenia, która 
usiłowali wladcy z Kremla rozpostrzeć 
nad słowami i działaniami bvłego 
czerwonego dyktatora. 

Trocki przemówił. Lrzeniówii oczy- 
wiście z wielką korzyścią malerjalną 
dla siebie, bo do dziennikarzy amery- 
kańskich. którzy mu sowicie zapłacili 
za rewelacyjny wywiad i z dużą ko- 
rzyścią dla świala, klóry dowiaduje się 
o tej ewolucji, która zaszla w „maj- 
większej rewolucji świata“, w ciągu 
11 lat trwania „raju bolszewickiego“ 

Oto co mówi Trocki: 

— Taką jest juź kolejność wypad- 
ków, że sensacja jest  imeodlącznym 
cieniem polityki. Moje wysiedlenie z 
Sowietów rzuciło zbyt wielki cieb. 
Każda polityka mająca na celu wiel- 
kie ideały, winna unikać sensacji i. 
przyznam się otwarcie, że obawa jej 
nieco mnie krępuje, jednak rozumiem, 
że nawet w najbardziej objeklywnoj 
informacji o tem, co się dzieje aktual- 


Krokodyle 


WŁADZE POLICYJNE WYDAŁY 


| nie w Sowjetach musi się mieścić o- 
groama sensacja. Mój stosunek do re- 
wolucji, do władzy  Sowjeckiej, do 
marksizmu, do bolszewizmu -— pozo- 
siął niezmieniony, Polityka a osobiste 
urośnaski — to są dwie różne rzeczy. 
Ale teraz przyszerł czas, kiedy mogę 
wreszcie powiedzieć całą prawdę. 


W ciągu wielu lat dokoła mojego ży- 
cia i moich czynów stwaszano zupeł- 
nie nieprawdopodobną sieć legend. 
Dziś mie mam ani powodu ami przy- 
czyn, aby olaczać się tajemnicą. 
Przeciwnie, chcę powiedzieć całą praw 
dẹ zarówno moim przeciwnikom, jak 
i moim przyjaciołom. 


„Yrudmo, taka jest kolejność losu“ 


Piszę te sława w Konstantynopolu, 
dokad 12. lutego przywiózł mnie so- 
wjecki parowiec „ljicz% Wbrew za- 
pewmeniom sowieckiej prasy, przyby- 


lem tu nie z własnej woli. Aoslalem 
wyslany przymusowo. Na  parowcu 


| 
| prócz mamie, mojej rodziny i agentów 
G. P. U. nic było żadnych innych pa- 
sażerów. Niezwłocznie po wylądowa- 
niu wysłałem telegram do Kemala Pa- 
zy następującej tresci: „Mam za- 
-zczyt oficjalnie zawiadomić Waszą 
kkscelencję, iż przybywaan na terylo- 
rjum lureckie nie dobrowolnie, lecz 
z mnsn*. 
i Mając przed sobą ewentualność 
| opuszczenia granie Sowictów, rzecz 
prosla, wybrałbym kraj, którego ję- 
zyk, obyczaje i kullura są mi przynaj- 
mniej znane. Ale ci, którzy wysyłają, 
mało liczą się z upodobaniami wysy- 
lanego. W 1916 roku rząd francuski 


w modzie. 


ZAKAZ ZABIJANIA KROKO- 


DYLLI. 


Nowy Jork, w marcu. 

(P) Obecnie panuje moda na 
przedmioty, wyrabiane ze skóry 
krokodylej. Mamy z tej skóry bu” 
ciki, portmonetki, portfełc, toreb- 
ki oraz dużo różnych przyborów 
podróżnych. 

Dotychczasowe zwykłe polowa- 
nie na krokodyle zamicnialo się w 
masowe tępienie tych plazów od- 
bywające się w lak wielkiem tem- 
pie, że w niedlngim czasie kroko- 
dyt byłby taky rzadkością, jaką 
jest obecnie bizon lub żubr. 

Władze policyjne w Luoisianie 
i Florydzie wydały chwilowo roz- 
porządzenie zabraniające na pe- 
wien czas polowania na krokodyle 


przebywające w rzekach, oraz zu- 
pełnie zabroniły zabijania kroko- 
dyli przebywających w kanałach i 
rozlewiskach. Za zabicie krokody- 
la z tych dwóch ostatnich katego- 
ryj grozi kara 500 dolarów i mie- 
siąc więzienia. 

Rozporządzenie to zostało wywo 
lame obawą przed wciąż wzrasta- 
jaca plagą szczurów piźniowych, 
któremi żywią się krokodyle. Ostat 
uiemi czasy, z powodu tępienia 
tych płazów ilość tego galunku 
szczurów tak się zwiększyła, że 
rząd zmuszony byř organizować 
kosztowne ckspedycje dla walki z 
temi szkodnikami. 

„SE PE © 


deportował mnie do Hiszpanii, której 
język był mi zupełnie obcy. Liberalny 
rząd ówczesny Romanomesa nie dał 
mi dość czasu, abym poznał język i 
wysłał mnie dalej. Gdyby odwet, zem- 
sta, rewanż odgrywały jakąkolwiek 
rolę w wypadkach politycznych, mógł- 
bym być nawet zadowolony, wspom- 
mawszy, że Malvy, który mnie kiedyś 
z granie Francji wydalil, sam był 
później wydalony przez Clemencean, 
a naczelnik francuskiej policji poli- 
tycznej p. Bidet, na którego żądanie 
zostałem aresztowany, sam w 1918 r. 
był aresztowany przezemnie na tery- 
torium Sowjetów przy spełnianiu sc- 
kretnych misyj kontrwywiadu fran- 
cuskiego. kiedy go przyprowadzono do 
mnie, a byłem wtedy komisarzem wo- 
jeunym i  micograniczonym niemal 
dyktatorem rewolucyjnym. zapytałem 
go: „No i jakże ło się slalo, panie na- 
czelniku?* Bidet odpowiedział: „/Tru- 
iłno, taka jest kolejność wypadków”. 
Ta odpowiedź bardzo mi się podobała. 
istotnie Swiat długo jeszcze będzie 
znajdował się w tem położeniu, że 
stosowanie odpowiedzi- francuskiego 
agenta będzic zawsze aktualne. 
Wydalenie mnie z granie sowjcc-, 
kich nie jest ostatnim słowem w sze- 
regu wypadków. Nic mówię o swoim 
osobistym losie. Zwróćmy się do nie- 
dawnej historji niesłychanych repre- 
syj, zainicjowanych przez moich by- 
łych towarzyszy przeciwko opozycji, 
a otrzymamy bardzo charaklorystycz- 
ne tlo tych wypadków, które już na; 
stąpiły i które nastąpią. 15 ziazd W. 
R. P., który faktycznie był zjazdem 
stalinowskich przyjaciół w styczn u 
1928 r., rozpoczął masowe wydalanie 
z partji wszystkich członków opozycji, 


a w stosunku do mnie pozwolił na 
najdalej idące represje. Na Syberg 


oraz do Azji centralnej wysłano nara- 
zie kilkadziesiąt opozycjonistów, póź- 


. 
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miej kilkaset, wreszcie tysiące całe. 
W diczbie wysłanych znajdowali się: 
Rakowskij, niezmordowany komunista 
od 40 lat, Radek, któremu chyba nikt 
nie odmówi, że jest jednym z najbar- 
dziej utalenlowanych publicyslów 20. 
wieku. Smirnow, twórca bolszewickiej 
parti,  Precbrażenskij, Mroczkowskij, 
Urałow, Sosnowskij, Kasparowa, Bogu- 
sławskij i tylu innych. Wymieniam 
jedymie te nazwiska, które do niodaw 
na wypisywamo dumnic na szlanda 
rach, pomnikach. Nazwiskami temi 
mianowano wielkie miasta, ośrodki 
przemysłowe. Życie wielu z tych lu- 
dzi może być tematem dramatów na 
szedkspirowską miarę. Z politycznego 
punktu widzenia biorąc, chcę jedymie 
zaznaczyć, iż  warłość rewolucyjna 
tych ludzi przewyższa znacznie war- 
tość rewolucyjną i moralną tych, któ- 
rzy ich na zesłanie skazali. 


Alma Ała. 


Miejscem mojego wygnania, jak 
wiadomo, obramo nową stolicę Kazak- 
stanu, Alma Ata, małą mieścinę, na- 
wiedzamą stale przez trzęsienia ziemi 
i żywiołowe burze, położoną o 1.500 
mil ad Moskwy i 150 od nańbliźszej 
Stacji kolejowej. Towarzyszyła mi żona 
i syn. Przywioziem z sobą kilka ksią- 
żek. Pisma i listy przychodziły dość 
kapryśnie, «zależnie od „widzimisie“, 
mie urzędnika pocztowego, ale... Krem- 
lu: co dwa tygodnie, co dwa miesiące 
czasami co cztery dmi, albo 


Żyłem całkowicie izolowany oŭ świata | 


i od inmdzi. Nikt się do mniec nie zbli- 
żał, bo za to groziły najsurowsze re- 


presje. Jedyną rozrywiką naszą były 
polowania. Chodziliśmy na nie wraz 


z agentami G. P. U., naszymi miecd- 
lącznymi aniołami stróżami 1-go 
stycznia przyszła wiadomość, źe trzy 
tygrysy zjawiły się w okolicach Alma 
Ata. Zastanawialiśmy się nad tem. czy 
wypowiedzieć wojnę tygrysom, czy też 
polegać na pakcie Kelloga. Zanim zdą- 
żyliśmy rozstrzygnąć to pytanie, przy- 
szła wiadomość o wysłaniu mnie. 
Już 16. grudnia przybył do mnie 
specjalny kurjer G. P. U. i wręczył mi 
ultimatum Słalina. Żądauno odemnie 
zaprzestania wszelkiej opozycyjnej 
działatności, grożąc w przeciwnym ra- 
zie jeszcze bardziej surową izolacją. 
© wysiedleniu nic jeszcze nie mówio- 
no. Odpowiedziałem listem, z którega 
przytoczę tylko te krótkie urywki: 
„Stawianie mi przez naczelną władzę 
‘Sowiecka żądanie przerwania mej dzia 


wcale. + 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. marca 1929. 


CIAŁO MŁODEJ KOBIETY W STROJU BALOWYKM NA ŁAWCE OGRODOWEJ. — KIM JEST NIESECZĘŚLIWA? = 
PODŁY UWIODZICIEL ZRANIŁ ŚMIERTELNIE OJCA W POJEDYNKU. — DESPERATKA POSZŁA NA WESEL- 
NE GODY ZE ŚMIERCIĄ. 


(Do ryciny na str. 1). 


Tsjon, w marcu, 
Gp) Oncgdaj dozora parku miej- 


| skiego w Lionic, odbywając ranną in- 


spekcję znalazł na jednej z ławek bez- 
władne ciaio młodej kobiety, ubranej 
w elegancką toalete wieczorową. Przy- 


puszczając, że młoda dama uległa ja- 
kiemuś chwilowemu omdleniu, wy 
Szedłszy z pobliskich sal dancingo- 


wych, a następnie zmroził ją dotkliwy 
chłód, dozorca wziął ciało ostrożnie na 
ręce i zaniósł do swego domku, w na- 
dziei, że uda się jeszcze młodą kobielę 
przywrócić do życia. 

Lecz próżno były wszyslkie zabic- 
si, okazało się bowiem, że piękna ko- 
bieta jest już 

zimnym trupem. 
Dozorca doniósł o wypadku do władz, 
a w wyniku śledztwa wyjawiła się tra- 
gedja młodej istoty, urodzonej do bo- 


| gactwa i szczęścia, a rznconej przez 
| wypadki dzieicwe na wzburzone fale 
gniennego losu 
Tragicznie zmarła była emigrantką 
rosyjską, która przed laty kilku jako 
młodziulkie jeszcze dziewczę, przyby- 
| ta do Ljonu wraz z ojeem, wysokim 
| oficerem armji carskiej, człowiekiem 
posiadającym w Rosji rozległe dobra 1 
noszącym szlacheckie nazwisko. 
Pułkownik D. podczas przewrotu 
bolszewickiego stracił żonę i syna, któ- 
rzy padli ofiarą rozhestwionych Kra- 
snoarmjejców, sam ledwie cndem u- 
| szedł rozstrzelania i z gamścią klejno- 
| tów, wyrwanych z pogromu i mlodziu- 
| tką córką, Wierą, szukał gościny i chle 
| ba we Francji. 
Dzięki stosunkom, udało mu się u- 
| zyskać posadę w jednej z wielkich fa- 
bryk jedwabiu w Ljonie, co mu pozwo- 


a LJ m A r LĄ s | 
Najmniejsza żarówka na Świecie 
CUDA NOWOCZESNEJ TECHNIKI — ŻARÓWKA WIELKOŚCI PO- 

ŁOWY ZIARNKA RYŻU, 


Chicago, w marcu. 

G) Współczesna technika pre- 
cyzyjna produkuje prawdziwe cu- 
da w zakresie budowy narzędzi pre 
cyżyjnych oraz maszyn. Go chwila 
też slyszymy o skonstruowaniu ja- 
kicgos nowego cudu technicznego. 
który pracując z calą precyzją wy- 
maga jednak, aby produkty uzy” 
skiwany przy pomocy odnośnego 
aparatu odczytywane były lub ba- 
daj rozpatrywane przy pomocy sil- 
nej lupy tub nawet mikroskopu. 
Donosilismy w swoim czasie już 
CENE "WR ZPO TERE), 
łalności opozycyjnej jest równoznacz- 
ne z żądaniem  przekreślenia całej 
mojej działalności 32-letniej w imię 
wolności _ proletarjatu. Usiłowanie 
przedstawienia mnie jako kontrrewo- 
lucjonisty czynione jest przez ludzi, 
którzy, obalając doktryny Marxa i Le- 
nina, burzą dotychczasowe zdobycze 
rewolucji i przygotowują jawnie Ter- 
mido. 


Dalsza fala teroru. 


Ale najbardsiaj efektowną i maj- 
bardziej sensacymą część niezwykłe- 
go wywiadu, udzielonego przez „dyk- 
tatora na wygnaniu“, stanowi jego 
wyznanie końcowe: 

„W  ciągn ostatuiwh 6 lat Rosja 
sowjecka powoli, ale nieprzeparcie szła 
po drodze reakcji i przygotowywania 
Termidqorn. Najjaskrawezym sympto- 
matem tej reakcji jest zburzenie całego 
lawego odłamu partji komunistycznej, 
zasłużonego najbardziej w dokonywa- 
niu przewrotu. Decydujące wypadki w 
życiu Sowjetów rozegrają się ma prze- 
strzeni dwóch najbliższych lat. Świat 
będzie wiiłzem niesłychanej fali terro- 
rn, stosowanego przez jeden odłam re- 
wolucyjny przeciw drugiemu. Bedzie 
lo walka już nie o ideologjg, ale a o- 
stąteczną rozgrywką wartości moral- 
nych rewolucji". 

W tych wynurzeniach, które nie- 
wątpliwie wywołają wielkie wrażenie, 
mieści się poza dramatem osehistwm 


wygnanego dyktatora bezmiar tragee 
dji wielkiego kraju, wielkiego narodu, 
opanawanego przez garść fanatyków 
i propagatorów największej choroby 
społecznej „bolszewizmu, jaką znał 
świat cywilizowany + 


| 
| 
| 
| 
ł 
| 
| dza. Chodzi w tym wypadku natu 
| 


w „(Gazecie Porannej” o miniaturo 
wych lokomobilach. ba nawet ca- 
tych liniach kolejowych z miniatu 
rowemi pociągami o elektrowniach 
jak gdyby wziętych z kraju lilipu- 
iów, a zaprodukowanych na wy- 
sławie techniki precyzyjnej urzą- 
dzonej przed dwoma laly w Chi- 
cago. 
Obecnie do tych cudów przyby- 
wa nowy w posłaci najmniejszej 
ra Świecie żarówki, jaką dotąd wy 
produkowano, a mianowicie w za- 
kładach Edisona sporządzono ża- 
rówkę, której wielkość sięga zaled- 
wie rozmiarów 
połowy ziarnka ryżu. 
Mimo lego wydaje ona światło ja- 
sne i dokladnie oświcca przewody 
ciemne, do których się ja wprowa- 


ralnie o przewody o bardzo ma- 
tym przekroju, lampka owa bo- 
wiem zosłała sporządzona dla ce- 
lów medycznych, a mianowicie dla 
prześwietlenia głębi tchawicy nowo 
rodka chorego na dyfieryt. Mała 
owa żarówka spełniła usługi swoje 
w zupelności, dziecko dzięki umo” 
żliwieniu dokładnego zbadania po 
stępu choroby zostało uratowane, a 
obecnie owo arcydziełko współ- 
czesnej techniki precyzyjnej u- 
mieszczone zostało w oddziale tech 
nicznym muzeum sztuki i rze- 


Tresowane wil 


miosł w Chicago. 
HKI 


CHODZA W ZAPRZĘGU NICZEM PSY POCIĄGOWE, 


Nowy Jork, w marcu, 

Po długich miesiacach  cierpli- 
wości i pracy często niebezpiecz- 
nej Joe ła Flamme, myśliwy z pół 
nocy Ontario zdołał nauczyć dwa 
wilki, czystej rasy, lo jest zupelnie 
dzikie, chodzić w zaprzęgu przy 
sankach. Złapał je jako bardzo 
młode i rozpoczął tresurę od nało” 
żenia  kagańców.  Oswobadzone 
pierwszy raz z kagańców, wilki 
chcialy uwolnić sie z uprzęży. sry 


! zac z wściekłością rzemienie. Wów 
czas la Flamme zamienił rzemienie 
na cienkie lecz mocne łańcuchy. 

W końcu wilki widząc bezo- 
wocność swych wysilków, poddały 
się woli myśliwego i pracują obec- 
nie bardzo przykładnie niczem za- 
wadowe psy pociągowe. 

| Joe ła Flamme przypuszcza, że 
potomstwo tych zwierząt wycho” 

wane w niewoli stworzy rasę Wspa 

niałych zwierzat pociagowych. 


| 


liło prowadzić wraz z córką spokomy 
był. 
Po kilku latach Wiera rozwinęła się 
w przecudny kwiat, 
a jeden z dyrektorów fabryki, p. Poi- 
rette, juź w pewnym wieku, ale pełen 
jeszcze animuszu, nie tai wię ze swoim 
zachwytem dla pięknej Wiery. Ojciec 
miłem okiem patrzył na te zaloty, wi- 
flżąc w nich ustalenie przyszłości swe- 
go dziecka. 
Lecz po niejakim czasie 
nderzył weń grom. 
Wiera wyznała mu, że znajduje się w 
slanice admionnym, a uwodzicie!, dyr. 
Poirette, mimo jej zaklęć, nie myśli na- 
prawić wyrządzonej jej krzywdy przez 
legalizację ich związku. 


Ojciec postanowil osobiście zaape- 
lować do honoru uwodzieiela. — Na- 


próżno. — Otrzymał cyniczną odpo- 
wiedź, że we Francji niema zwyczajn 
żenić się z pannami, które oddają się 
obeym. 

Ta odpowiedź wyprowadziła osta- 
tecżznic z rówmowagi' ojca. Nastąpiła 
czynna zniewaga, a potem pojedynck, 
w którym obrońca honorn swego dziec- 
ka otrzymał ciężką ranę w piersi. 

Gdy go przyniesiono w stanie bez- 
nadzicjnym do domu, młoda dziew- 
czyna w egzaltacji rozpaczy, ucało 
wawszy stygnące już ciało ojca, ubra- 
ła na siebic najpiękniejszą balową sm- 
knię, na palec włożyła sygnet rodzinny, 
w którym ukryta była dawka cjankali 
i wyszłą z domu, zostawiwszy krótką 
kartkę ze słowami: 

Pobłcgosławiona krwią nmierające: 
go za mnie ojca, idę na weselne gody 
ze śmiercią. Wiera. 

W parku, na ławce, otoczonej zmre 
żonem, jak jej mlode serce kwieciem, 
zażyła zabójczą truciznę. 

Pogrzeb ofiar nieszczęśliwego losu. 
uczynił głębokie wrażenie w mieście. 
Oburzenie na nikczemnego uwodziaie- 
la nie ma granie, 


£2amrożone karpie. 


Lwów, 6. marca. 
Z powodu obecnych mrozów u” 


cierpieli bardzo nietylko ludzie 
lecz i ryby. które pozamarzały 
wskulek tego, że w wielu miejs- 
cach woda w stawach, jeziorach i 
rzekach zamarzła do dna. 
Stosunkowo najmniej ucierpią z 
tego powodu karpie, które podczas 
snu zimowego z łatwością znoszą 
lemperaturę 20 stopni niżej zera. 
Zamarznięte w bryle lodu karpie, 
zachowują życie nawet wtedy, gdy 
serce daje zaledwie 1-—2 uderzeniu 
na minutę, a gdy z nastaniem cie- 
pła lody topmeją, karpie całkowi: 
cie wracają do siebic. 

m pam 


a OZ RÓ: 
PP IEAA 7 KOSOWO T ESL SEZ 

Do litościwych sere naszych Czytelni. 
ków zwraca się 30-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia Matki 
przyimuje Administracja dla „A. P“ 

ana ja 

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka łat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udziełenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
pistracji dla „Waktorji”. 
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„GAZETA PORANNA" 


„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE. 


z dnia 7. marca 1929. 


U należytą wypłate rent i ti zasiłków inwalidzkich. 


Stanisławów, w marcu. 

Nie milkną skargi inwalidów z po- 
wodu mieprawidłowego wypłacenia im 
rent i zasiłków. Cały szereg trudności 
„walczyć musi inwalida, zanim o0- 
trzyma krwią -— w pełnem lego słowa 
znaczeniu — zdobyty zasiłek. Ale 
dzieją się ponadlo rzeczy, że dopraw- 
dy trudno uwierzyć, by coś takiego by- 
lu. możliwem w normalnych czasach i 
w praworządnem państwie. Bu olo cu- 
riosum jest fakt wypłacania względnie 
niewypłacania dodatków dla ciężko 
poszkodowanych inwalidów. Ustawa 
bowiem wyraźme i niedwuzżnacznie 
mówi, że le dodatki dla ciężko poszko- 
dowanych nie podlegają jakiemukoi- 
wiek zawieszeniu, czyli zawsze muszą 
być wypłacone i w całości interesowa.- 
nemu przekazane. Niestety dzieje się 
inaczej. Gdy długi czas mijuł a imbere- 
sowani nie otrzymywali dodatku, 
zwrócono się do luby skarbowej, która 
edpowiodziała, że wypłacanie lego do- 
datku jest chwilowo bezprzedinioto 
we, ustawa bowiem nakaznje wypła- 


Lo G RZECE WEZ Y"RZICTIPAFI 
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toryskiego. 


Szkoda bardzo znaczna. 
Słanisławów, w marcu. 
Przed dwoma dniami splonął pa- 
łac ka. Kazimierza Czartoryskiego w 


Żąrawnie. Pastwą pożaru padło cale | 


pierwsze pietro pałacu. Szkoda bardzo 
znaczna, narazie nieustalona. Przy- 
czyną pożaru było wadliwe urządzenie 
centralnego ogrzewania. 

Onegdaj spłonął doszczętnie dom 
Anny Koweun w Horyhladach, powial 
Horodenka. Jak przeprowadzone śledz. 
lwo wykazało, dom został podnalony 
przez Paraskę Kuryś, lat 23 liczącą, 
którą aresztowano i oddano sądowi. 


Polica nie próżnuje. 
Liczne aresztowania. 
Słanisławów, w marcu. 

Słanisława Domańskiego, właści- 
tiela restauracji w Stanisławowie are- 
sztowano za zbrodnię gwałtu publicz- 
nego, popłenionego na osobie funkcjo- 
hnarjusza P. P. 

Józefa Schilinga arcszlowano 
polecenie urzędu śledczego w Siryju. 
— Kazimierza Sarneckiego przytrzy- 
mano na dworcu w łyśmicenicy i ol- 
stawiono jako zbiega z domu rodziciel- 
skiego do rodziców. 

Annę Peredrnk przylrzymano za 
aprawianie nierządu. — Jana Wasąga. 
przytrzymano za włóczęgostwo. —Ma 
jera Weingartena ze Stanisławowa i Ja 


kóba Weingartena przytraymano ce- 
lem stwierdzenia alibi w związku z 
kradzieżą towarów kolonjalnych, ņ9- 


pełnioną jeszcze w roku 1927 na szko- 


dę firmy Kopel Horn. — Salomona 
Nenmana areszlowano za sprzenie- 
wierzenie kwoty 3000 gł. na szkodę 


Nuchima Magneta. — Izaka Heislera 
z Tarnowicy Leśnej aresztowano Za 
kupienie zegarka skradzionego u Teo- 
fila Jasienickiego. — Włodzimierzowi 
Saganowi, majstrowi szewskiemu, skra- 
dziono pa włamaniu się do budki przy: 
bory i narzędzia szewskie wartości 0- 
koło 100 zł. == Antonina Sawaryn z 
Jamnicy doniosła o Sprzeniewierzeniu 
maszyny do szycia, wartości 400 zł 
przez N. Szandrowskiega ze Slanisła- 
WOWA. 


na | 


| 
| 


ZAINTERESOWANIE TĄ SPRAWĄ, 


cać w markach polskich, co obecnie 
czyni kilkugroszową kwote. 
więc przepis ustawowy nie został zmis 
niony i od kilku lat poszkodowani do- 


Odnośny © 


daħku tego nie otrzymują. Nie trzeba 
chyba komentarzy na określenie lego 
absurdalnego „amtschimlu”, w braku 
zmiany przestarzałego przepisu. 


Oszustwa się mnożą. 


Stanisławów, w marcu. 

Tadeusz Kwiatkowski ze Slanislu- 
wowa przytrzymany został za oopel- 
nienie oszustwa na szkodę firm: Horn 
i Masłosojnz w Stanisławowie w leu 
sposób, że fałszował podpisy i pobrał 
280 zł. Aresztowany do winy się 
przyznał. przyczem znaleziono u niego 
kwity z fałszywymi podpisami. 

Roz Gntstein, kupiec ze Slani- 


Włamania 


Stanisławów, w marcu. 
Wczoraj wlumauli się nieznani chwi- 
lowo sprawcy do apteki p. Armaysa. 
Po wybiciu szyb dostali się złodzieje do 
lokalu apiecznego, gdzie zabrali z Ea 
sy podręcznej nieustaloną narazie go- 


| 
| 


t 


Walne zebranie podkolegium sedziów 
I PODOKRĘGU STAN. P. N. 


- Słanisiawów, w marcu. 
W niedziolę 8 bn. cdhyło się w sa- 
~- 


| stawowa doniós} o oszustwie, 


pop2l- 
Kulnera w ten sposób, 
że pobrał towary na kwolę 130 gł, a 
następnie w nielegalny sposób wyje- 
chat do Niemiec. — Hirsch Wol, ku- 
piec ze Slunisławowa doniósł o oszu- 
stwie popelnionem na jego szkodę 
przez Leizora Hirscha. Szkola wynosi 
600 zł. 


hionem przez IJ. 


nie ustają. 


tówkę, przeszukawszy poprzedni 
wszystkie szuflady. W lym samym cza- 
sie włamali się złodzieje do szliłierni 
luster firmy Finkier przy ul. Belwe- 
derskiej. Szkoda również narazie aie 
ustalona. 


li kawiarni Union Walne zebrania 
Podkol. SPN. Obradom przewodniczy! 
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prezes O. K. S. p. por. Szyba ze Lwo- 
wa. Wobec zorganizowania bloku ze- 
branie to było formalnością ito nie- 
| zgodną ze statutem. Gdy wreszcie przy 
| ai Zarządu maruszone zostały 
przepisy regulaminu i najprymityw- 
niejsze zasady parlamentaryzmu, po- 
łowa sędziów zebranie opuściła, nie 
chege z posiępowaniem tem się solida- 
ryzować. Pozostali zblokowani sędzio- 
wie naluralnie zostali. W ten sposób 
przeprowadzone wybory dały ten wy- 
nik, że prezesem został p. Czuczewicz, 
wiceprez. p. Adam, a sekretarzem p. 
brach. Termin nowego, nakazanogo 
przez wyższe instancje Walnego zgra- 
madzenia, jeszcze nie jest ustalony. 

Pod tym samym znakiem upłynęło 
i lo Walne zebranie. Brak zgody i wy- 
(knięlego celu charakleryzował lo ze: 
branie. Wprawdzie bloki miały swe 
cele, ale słabsze jak w Podkolegjum, 
mie miały tej bezwzględnej i nie prze- 
bierającej w środkach przewagi. Jedy- 
ną zgodną uchwałą było to, że p. ppłk. 
Gzadsk przez aklamację wybrany ze» 
słał ponownie prezesem Podokręgu, 
Zebranie zoslało odroczone, 


KRONIKA. 


Z teatru, We czwarlek 7 bm. ude- 
gra Teatr im. Moniuszki w sali ukralń- 
skicgo Sokoła (rzyaktową  operelkę 
Kalmana „Manewryśjesienne”. W przed 
stawieniu tem wysląpi p. Dawidowicz, 
popularny artysta Stanisławowa. Po- 


czątck o godz. 20. 


wiernego rycerza i dobrego praca 


DONIOSŁE TO ZADANIE SPEŁNIĆ MOŻE TYLKO „DOM ŻOŁNIERZA”. 


Lwów, w marcu. 

(jp). Klóż z mas nie chowa w sercu 
świctlanego obriuau "rycerza polskiego, 
gotowego Zawsze ponieść kraw i życie 
w ofierze dla Qjszyzny? Wszystkie o- 
kresy historji naszej przekazują nam ło 
bohaterskie postaci — od nicusłraszo- 
nych rycerzy Bolesławowych po przez 
świelne obrazy Trylogii aż po owe 


| 


szare huice legjonowe, kłóre podc:as 
Wiclkiej wojny wywiesiły salandar 
walnej miepodległej Polski! A dziś w 
odbudowancm państwie, najważnicj- 
szym postulatem naszej siły i wielko- 
ści państwowej jest wychować całą 
armję polską na rycerzy, tamtym po- 
dobnych, dla których imię: Polska, 
jest największą święłością ich duszy. 


Dom Zotnierza żywym pomnikiem 
IoO-lecia Niepodlegiości. 


yczumiało ię polrzebę społeęzeń 
slwo nasze, gdy dla trwałego upamięt. 
nienia 10 rocznicy wskrzeszenia Pań- 
stwa Polskiego poslanowiło wznieść w 
mieście naszem żywy pomnik, najpię- 
kniejszy i najłrwalszy, na jaki się zdo- 


być możemy, lj. „Dom Żołnierza”, 
dom, w którym mładzież nasza, pel- 
niąca służhę wojskową, znalazłaby 
ciepło rodzinnego ognisku, a zarazem 


szkołę obowiązków obywatelskich. 
Jest niewątpliwą prawdą, że imio- 

dzicz zdrowa (fizycznie i duchowo, 

krzepka i dzielną, olworzy przed naro- 


dem przyszłość jasną i promienną. 
Zrozymiały to państwa zachodnie i 


wszędzie tan widzimy tIroskltwą onie» 
kę rad młodzieżą. | u mas w Polsce 
temu eclowi służą Bursy, Domy akade- 
mickie, Związki skantowe, rzemieślni- 
cze, Dumy Ludowe itp. Przez dostar- 
czenie godziwej rozrywki oddziaływu- 
je się na młodzież również silnie, jak 
przez naukę szkolną. 

Niegtety dla najdzielniejszej i naj- 
liczniejszej części młodzieży naszej, 
dla żołnierza, ćwiczącego sie w służe 
bie dla obrony kraju, dotychczas za 
mało zrobiono. Na bruku wielkomiej- 


| 
| 


skim, poza slużbą, jesl puszczony sa- 
mopas, nie znajduje dla sicbie rozryw- 
ki godziwej i pada latwo ofiarą złych 
podszeptłów żywiołów przewrotowycn 
w szynkownmi, na ulicy, czy w kinie 
szerzącem często pornografję i wyu- 
zdany cynizm. 

Urządzono wprawdzie dla niego 
w koszarach  „„Świeflice żołnierskie”, 
są one jednak za szezupłe i za ubogie, 
aby mogły zaspokoić jego potrzeby. 
„Dom Żołnietza” ciepły, miły i weso- 
ły, w którym zmajdzia żołnierz i zba- 
wne widowisko i zacickawiające kino 


a 


ì przysiępny i pociągający odczył, 'a0- 
ralną i nezciwą zabawą, i czytelnie 
zaopatrzoną w czasopisma i książki 
popularne a kszlałcące, bufel czysty 
i łani, może jedynie przemówić do duszy 
młodzieńca dość wyrnownie, łam mwan- 
czy się kochać Matkę - Ojczyznę, tam 
znajdzie uświadomienie obywatelskie. 
Stamtąd po skończeniu służby wyjdzie 
jako dobry, świadomy swych praw i 
obowiązków obywałeł kraju, który w 
swojem ołenzeniu będzie szerzył zdro- 
wą kulturę polską, 


To dzicło rozumne i pożyteczne 
prowadzi już Towarzystwo Budowy 
Domu Żołnierza, na czele klórego stoi 
włodarz naszego miasta, komisarz 
rządu prof. dr. Nadolski, a w składzie 
Wydziału znajdują się nazwiska naj- 
wybibtniejszych osobistości naszego 
grodu, 

Akcja posiępuje bardzo pięknie, a 
w obecnym miesiącu, zamykającym 
pierwszy rok pracy Towarzystwa, mo- 
żemy zanotować już plon bardzo bo- 
gaty. 


Ci, którzy już pospieszyli z datkami. 


Towarzysiwo posiada już grunt pod 
budowę „Doniu Żołnierza: w centrum 
miasla i kwolę 100,000 zł. na budowę, 
Całej akcji Tow. patronuje tak zawsze 
ołiarna Gmina miasta Lwowa, która o- 
fiarowała grunt przy ul, Jabhłąnąawskich 
(na gruntach b. dworca budowlanego) o 
znacznej powierzchni i przeznaczyła na 
ten szlachetny cel kwote 150.000 zł, w 
użiesjęciu rocznych ratach po 15-000 zł. 
od r. 1928 do 1938, 

W Śckrełarjacie Tow. złożyli już de- 
klaracje na przeciąg łat dziesięciu: Miej 
ska Kasa Oszczędności na kwotę 20,000 
zł, Garnizon lwowski — na kwotę zł. 
50.000, Prezbiterjum Gminy Ewange- 


lickiej — na kwotę 1.000 zł, Taba Aple- 
kńrska Malopolski Wschodniej — na 
kwolę 1.000 zł, Żydowski Związek Oby- 
wateiski — na kwoleę 1.000 zł, Dom 
Bankowy Schütz j Chajes — na kwotę 
1.000 zł, Izba Inżynierska — nu kwolę 
000 zł, Towarzyslwo oczekuje jeszcze 
dalszych deklaracji, w szezególności: od 
Związku Zieminn, Związku Banków, Du 
chowieństwa abrz, łac. i orm. Izraeli- 
ckj Gminy Wyznaniowej, Przemysiu i 
Handlu, Kupiectwa, dla zapewnienia ro- 
cznie sumy około 80.000 zł„ która umo- 
żliwi zaciągniecie pożyczki i rozpoczęcie 
budowy. 

Jednorazowe ofiary nadesłał Tow.: 
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Dyrekcja kopalni węgla w Jaworznie =- 
5,000 zt, Źwidzek Ziemian =- 5000 zł, 


Stanisław hr, Badeni — 5.000 zł, Dyrek- | 


cja i Urzędnicy oraz Urzędniczki od- 
działa lwowskidzo Banku Gospodarstwa 
Krajowego — 3,133- zł, Oficerowie, pod- 
oficerowie, urzędnicy i urzędniczki woj 
skowe ze składek miesięcznych od 1. 1X. 
1928 r, do 28./11. 1929 r. — kwole 2,619 
zł 15 gr, Gencruł dr, Górecki imienieul 
banku Gospodarstwa krajowego w War 
szawie — 1.000 zł., Przełożenstwo Jzrae 
łickiej Gminy Wyznaniowej we Lwowie 
1.000 zł, Wojcicchowie hr. Goałuchowscy 
1.000 zł. b. Komisarz Rządu i Przewod- 
miczący Tow. p. Jan Strzełech! 460 
zł, p. M. B, — 500 zł. p. Stanisław Bru- 
narski — 720 zł. 96 gr., Minister Kwiat- 
kowski —- 300 zł, Generałowa Marja Po- 
miankowska — 800 zł, Komitet obeho- 
dn 10-lecia w Brzuchowicach -— 219 zł, 
17 gr, Źwiązck Zawowody Lekarzy We- 
ierynaryjnych — 200 zł, Zrzeszenie Se- 
dziów t Prokuratorów we Lwowie — 
t50 zł, Dr. Ignacy Dembowshi ~- 100 
zł, Dr, Tadeusz Dwernicki — 100 zł, 
Oddział lwowski Banku Handlowego w 
Warszawie — 100 zł. Szkoła powszech- 
na żeńska im.. M. Magdaleny — 80 zł. 


W. Chajes — 30 zł, Wojciech i Adam 
Mayerowie —— 50 zł, Bogumił bislingor 
10 zł, Dr. Apolinary Tarnawski — 29 
z}, Menasche Scharfsobu -— 25 zł, Mr. 
Fryderyk Dawechv — 10 zł} 10 gu, 
ksiądz Jan Piwinski — 10 zł., składki 


przez „Gazete Poranna“ 13% zł, A fumda- 
lorów, którzy złożyli deklaracje ny, lat 
dziesięć, wpłacili: Gmina miasla Lwowa 
15,000 zł, Dowództwo Okręgu Korpusu 
Nr. VI. == 5.000 zł., Miejska Kasa Oszczę 
dności we Lwowie — 2.000 zł., Prezbite- 


rjam Ewangclickiej Gminy Wyznania 
wej — 100 zł, fzba Aptckarska Mało- 


połski Wschodniej — 100 zł, Zydowski 
Związek Obywatelski — 100 zł, Dom 
Bankowy Schütz i Chajes — 100 zł, 
Izba Inżynierska — 50 zł 

Że sprzedaży nalepek jlunminacyjnych 
; odznak pamiątkowych na święto 10- 
lecia wskrzeszenia Państwa Polskiego 
wpłynie do kasy Tow. kwota około zł. 
24 000. 


Wszyscy jesteście 
powołani. 


Szereg Związków i Instytucji uchwa- 
nio już odpowiednic kwoty na ten cel, 
lecz pieniądze nie wpłynęły jeszcze da 
kasy Tow, dlatego Wydział Towarzy- 
stwa apeluje gorąco do tych Związków, 
Instytucji, Stowarzyszeń oraz osób, któ- 
re postanowiły się opodatkować, względ- 
nie już uchwaliły pewne kwoty na bu 
dowę „Domu Żołnierza” — o nadesłanie 
łych kwot do Miejskiej Kasy Oszczędno. 
ści, czekiem Nr. 19.225 na konto Tow. 
hudowy „Domu Żołnierza“ we Lwowie. 

Poniewaz chadzi o młodziocź w wa- 
szem wojsku narodowem, ani 
wątpić nie należy, że i te instytucje, któ 
re otrzymały do podpisania deklaracje, 
nadeślą je wypełnione z sumami — w 
miare jmoźnośćj — pod adresem Sekre- 
lacjatu "ow, że mikogo mie zabraknie 
na liscie Fundałorów Domu Żołnierza 
wa Lwewic, 

Tow, apeluje też gorąco o składanie 


deklaracji w ofiarach w naturze, Nazwi- 
aka Ofiarodawców, którzy  poważniej- 


szemi kwotami przyczynią się da reali- 
zacji tego wznłosiego dzicła, będą trwale 
upamiętnione na tablicy Fundałorów w 
Domu Żołnierza. Nazwiska wszystkich 
Osób, który w jakikolwiek sposób po 
spieszą Tow. z pomocą, czy to ofiarami 
w gotówce, czy też w naturze cte, będą 
trwale upamiętnione w księdze pamiat- 
kowej Domu Żołnierza, 

Deklaracje można nadsyłać pod adre- 
sem sekretarza Tow, p. radcy Łaby 
Magistrat — Prezydjum, Pieniądze przyj 
muje  Micjska Kasa Oszczętlnosci we 
Lwowie na konto Tow. 


chwil; ; 


„GAZETA PORANNĄ” 


ZA 


z Uria 7. marca 1529. 


wa WSZEGNAŃ 


Lwów, 6, marca. 


sowa uczelnia handłowa, pospicszyło z 


Z poważnej strony otrzymaliśmy | wydatną pomocą; pierwszorzędne siły lu- 


szereg mwag. dotyczących losu i 
przyszłości łwowskiej Akademji Eks 
portowcj, Nie wypowiadając się co 
do merytorycznej słuszności podnie- 
sionych zarzutów, zamieszczamy po- 
niższy arlykuł, jako dyskusyjny, Za- 
pewne wywoła on replikę i wyjaś- 
nienia, które umieścimy również z 
całą golowością, — Red. 


Przed ośmioma laty dzięki iniejaty- 
wie prof, Tomanka, prof. Sancckiego 1 
dvr. Vbniy  jakoteż dzięki wydatnemu 
poparciu lzhy przem, handl, powstała 
we Lwowie Akademja Eksportowa pod 
nazwą Wyższej Szkoły Handlu Zagra- 
nicznego 

Zadaniem owgj wszechnicy kreso 
wej było zarówno zawodowe wyszkole- 
mie  przyszłycu , urzędników 
nych, jak 4 ekspozrtowców polskich © 
gruuiewnej nowaczesnej wiedzy komer- 
cjalnej. Społeczeństwo polskie Lwowa, 
świadome wielkiego znaczenia. jakie: dla 
gospodarczego rozwojn kraju ma. ta kre- 


„Konkurencja 


W hilka lat po lwowskiej Akademji 
łksportowcj powstało Wyższe Studjmn 
Handlowe w Krakowie i Wyższa Szkoła 
Handlowa w Paozuaniu. —- Podczas gdy 
lączun ilość studonlów lwowskiej Aba- 
demji Jiksportowej waha się stale po- 
między 250 u 300, krukowskie Wyższe 
Studjum Handlowe przekroczyło już cy- 
irẹ 600, a poznańska Wyższa Szkoła 
Handlowa erfrę 800 słuchaczy, nic mó; 
wiąc „uż o znakomicie zorganizowanej 
Wyższej Szkole Handlowej w Warsza- 
wie, której ilość słuchaczy dohiega im- 


konsular- | 


ść 


chowce wstąpiły do Rady profesorów no- 
wej uczelni, zaś ówczesny prezydent 
Izby handlowej śp. Leopold Baczewski 
szczególną  pieczą otoczył  Akademję 
FEksportową. powołując nadlo do życia 
specjalue kuraiorjnm, którego zadaniem 
było dostarczenie wszelkich potrzebnych 
środków matcrjalnych, jakoteż zwierz- 
chuje kierownictwo Akademją Ekspor 
lowa. — Kuratorjum zamianowało pier- 
wszym rektorom nowej uczelni np. Anto- 
niego Pawłowskiego, b, długoletnicgo dy 
rektora, państw, średniej szkoły bandlo- 
wej, a następnie wizytatora niższych i 
średnich szkół handlowych. W czasie 
tym isintuda w Palsce tylko jedna. jesz- 
cze Wyższa Szkoła JIandlowa w War- 
szawie o typie ckonomicznymi, zuczem 
lwowska Akudcwja KFksportowa. jako je- 
dyna uczelnia konsujarno-eksportowau, 
miała nielylke wszelką rację bylu, leez 


zupowniony wnosi szyhkiegu roz- 
kwity- 

Niestety oczekiwania zawiodły zu- 
pełnie. 


innych szkół. 


puunjącej cyfry prawie dwu tysiecy, 

Wszystkie powyższe uczclnic handlowe 
posiadaja własne gmachy, celowo urza- 
dzone, sa zaopatrzone w bogate zbiory, 
laboratoria. pracownie i urządzenia se- 
minatjów tachowyel, podczas gdy Aku- 
demja Eksportowu nje posiadując doląd 
własnego gmachu, umieszczoną jest w 
bocznym budynku Izby przem, handl., 
posiadając i tu niewystarczającą ilość 
sal, a poza pracownia towarozniwczą 
pie posiada Żadnych laboratorjów i t. d, 


Przyczyny. niedomogań. 


Nienuucj i skład grona profesorskic- 
ga lwowskiej Akadomji luksportowcj nie 
dorównuje innym wyższym uczelniom 
handlowym, -— Dopicro w oslatnim ecza- 


SCENARJUSZŁ POWINNI PISAC 
NIC WSPÓLNEGO Z TEATREM I KSIĄZKA. 


Rzym, w marcu. 

(b) Luigi Pirandello, uważany 
za jednego z najbardziej płodnych 
pisarzy włoskich, w ciągu ostat- 
nich sześcian miesięcy nie stworzył 
niczego nowego, przeciwnie, nie 
myśli zupełnie o pisaniu, zajęty no 
wą ideą, która pochłonęła go całko 
wicie, Chodzi o fin. 2 właściwie o 
scenarjusz filmowy, który zdaniem 
wielkiego pisarza powinien wyjść 
z dolycliczasowego szablonu i kro- 
czyć zupełnie nowemi drogami. 

W wywiadzie. udzielonym 
przez Prandella przedstawicielom 
prasy, wielki pisarz wloski podkre 
śla, iż film kroczy zupełnie falszy- 
wa droga, inianowicie droga obra- 
uy przez książkę i tcatr. Film powi 
nien wychodzić z zupelnie innego 


ADIESZMY Z pomoca akarom Srog EJ zimy. 


Lwów, 6. marca. 
(). Z Ohyw. Komitetu Pomocy ofia- 
rom surowej zimy damiadujemy się, 
ze celem przyspieszenia akcji Komite- 
tów lokalnych, wyjeżdża na teren Wo- 
Jewóńztwa. ppłk. saperów inż. Włady- 

sław Śmiadowski, członek Komilełm. 
Przy taj okazji apeluje Obywatel- 
ski Komitet Doraźmej Pomocy. na 
klórezo czele stoi sen. prof. Zakrzew- 
ski, do całego społeczeństwa o datki 


chocby  majdrahniejcze i poparcie 


wszystkich imprez iinausowych Komi- 
tetu, Daiki przyjniują: Miejska Kasa 
Oszczędności i Redakcje pism. 

Ubiegający się o zapomogę, Iuuszą 
składać poania z dokładnym opisem 
swych stosunków rodzinnych, przy- 
czen zaznacza siç, Że” prawdziwość: 
zupodań jest badana, 

Podania adresowane do Obywatel- 
skiego Komitetu należy składać w 
Protokole podawczym Magietrutu X 


 zjalnych. 
sie przystąpiono do mianowania stałych 4 tu, który równocześnie z notulnucją Da- ! 


prolcsorow, których Akadermja dshspor- 
towa posiada obecnie sześcian, a ta w o- 
sobie rektora dwóch nauczyciel, gimns- 
jeduego asystenia Uniwersyle- 


"na mm + 


- Film kroczy fałszywą drogą. 


LUDZIE, KTÓRZY NIE MAJA 


założenia aniżeli romans i sziuku 
teatralna, 

Niejogicznoscią jest, że scenar- 
jnsze Iimowe biorg swój początek 
przeważnie w książce czy niworze 
drawmatycznyw. Scenarjuszc powin 
ni pisać Indzic, którzy nigdy nic 
wspólnego z teatrem i książką nie 
mieli — w ten sposób tylka fiha 
pójdzie właściwą drogą swego roz- 
woju. 


Jako: przykład daje Pirandello, 


| ża gdy głośny rezy St „„Ufy” Adollt 


Lantz zwróci się do niego z pros- 
ba u pozwolenie sblmowamia „Sześ 
ciu postaci dramatu w poszukiwa- 
midi aułora, © Zgodził Się, lecz 
pod warunkieni że napisze zupcł- 
nie odrębny sccnar jusz dla tego Tii 
mw. Przeróbka bowiem tej sztuki, 
która na scenie wywołała efekt nad 
zwyczajny, na film, spowodowala- 
by jej klapę. A dowolna przeróbka 
zatraca zazwyczaj ducha i intencję 
autoru. 

— I napisalem scenarjusz — 
mówi Pirandello — zupełnic no- 
wy. Nic niema w nim z lego, co 
sie widziało na scenic, lecz za lo 
idea, myśl przewodnia sztuki po- 


Na tem polega mój zarzul prze- 
ciwko dowolnym przeróbkom il- 
mowym. W nich bowicri pozosta- 
je treść bez myśli i formy. 

Pirandello opowiada, że prag- 
nie on obecnie stworzyć ścenarjusz | 


maau ZE A Z OECD 


| 
| 
| 


została nicnaruszona. | 


Nr. 8798 


am 
ko 
| | id 


Þbitilowal sie, i jednego doktori praw. 

Grono wykiadowców, poza hilku wy- 
bilnyini uczonymi i fachowcami, Obsa- 
dzone jest nauczycieluni szkół średnich 
i emcerylami, 

Jest zupełne zrozumiałem, że wobec 
powyższych stosunków władze centralne 
nie wysiępuja wobec Seimu z projekteni 
usławy o nadanie Akademii Iksporlo- 
woj charakteru i praw uczelni akademi- 
ckiej, co w sposób fatalny odbija się na 
przyszłości «psolwentów tejże uczelni. 

Przyczyny powyższych stosunków na- 
ży niestely szukać w niewłaściwem kie 
rownictwie Akadeomji KUksportowej, przy- 
czem część winy ponosi również hura- 
torjam Akademji Eksportowej, kioro 
niestety dotad zajmowało wobec jistnie- 
jących lwakow rolę bierną. 


Czego domagć stę 
społeczeństwo? 


Ze strony przelo społeczeństwa, blo- 
re lak żywo jest zainteresowane losami 
Akademji lksportowej, ` zrozum alem 
i Żądunic, nby Kuraforjum w jak 


gsanizacji Akademii Eksportowej, zumia- 
nowało w tym cełu rektora z poza v- 
bccnegv grona profesorskiegu, a wiet 
niczwiązanego żŻadnemi zobowiązaniami 
wobec grona i aby wraz z nowyw roklo- 
rem przystąpiło do właściwej obsady 
poszczególnych katedr i rewizji dotych- 
czasowych vominacyj profesorów. 
Sprawa powyższa nie cierpi zwłok: 
jeśli się uwzględni, że na wypadek nie- 
przeprowadzenia rychłej reorganizacji 


mogą ustąpić z grona  profesorskiegu 
najlepsze siły, podobnie jak dotąd z 
rady profesorów  Akademji Eksporto- 


wcj ustąpili wykładowcy tej miary, jak 
prol. Caro, prezes Hamerski, prof. a- 
necki, dyrektor Małaczyński i inni, 

Wyrażamy nadzieję, że Kuralotrjniu 
i lwowska Izba przem. hand. przez ener- 
giczną i rychłą organizację Akademii 
Vksporlowej wypełnią swe zobowiaza- 
nia wabec społeczeństwa polskiego. 


nowego typu, 
dzie o przełomie w kinie. 


który stanowić bę- 
Chodzi 
o to, iż kino powinno wywierac 
bczwzgiędnie tylko optyczne wra- 
Żenie. Mimika więc aktorów i sa- 
ma akcjo powinna być tak udoska 
naiona by wszelkie napisy obja 
śniające były zbyteczne. 

I wielki autor pisze obecuic sce 
narjusz, który zadośćuczyni tym 
wymogom. Będzie to pierwszy cks- 
perytmentalny film „Ufy“, film, 
w którym akcja będzie tak wyraź- 
na. iż od początku do końca taśmy. 
nie bedzie ani jednego napism. ani 
jednego objaśnienia. 

Fin ten na ekranach ukaże się 
juź w przyszłym sezonie i będzie 
taką rewelacją, jaką były na sce- 
nie „Sześć postaci”. Jeśli się przyj- 
nie. jeśli odniesie spodziewany 
sukces, Pirandello rozpocznie pisa- 
nie nastepnego scenarjuszą. 

(— Film jest taka potegu i tak 
wiciką ma przed sobą przyszłość 
— mowil on -— Że pragnałbym i ja 
przyczynić stę do jego roswoju. 
Wałpie więc i przyznaję się do te- 
go zupełnie otwarcie, czy kiedykol 
wiek w życiu napiszę coś jeszcze 
dia teatru. Teatr jako wyraz sztu- 
ki mnie już nie pociąga. Zbyt ma- 
ło ma możliwości  eksperymantal- 
uych — a szablon już mnie nie 
nęci. Szluki teatralne, od czasu do 
czasu wywolujące niezwykły roz- 
glos swa oryginalnością, wyrażają- 
cą się czy to w treści czy w sposo- 
bic wystawienia, — są białymi kru 
kami. Jest ich coraz mniej. Teatr 
się nic odradza — ciągle stoi na 
iniejscu. A film dąży niczmordowa 
nię naprzód, 
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Sroda 
Koiety 
RUDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPŁÓW NIE ZWRACA. 


m y= m 


TEATR WIELKI: 


Sroda, 6. marca „Księżniczka dołą- 
rów“, 

Czwartek, 7. marca „Lakme“, wyst. 
gose., Szlemińskiej. 


k 

Teatry Miejskie. Pełna wdzięku i uro- 
ku, prześlicznie melodyjna operetka Leo 
ua Faila „Księżniczka dolarów“, ukaże 
się dziś w Teatrze Wielkim po raz Lt-ty, 
W przepięknej tej operetce wznowionej 
na scenic, Teatru Wielkiego z całym 
przepychem, udział biorą pp, Kamińska 
Halina, Kulczycka, Lorczyńska, Poleska, 
reżyser Kuligowski. Kowalski, Kopczyń- 
ski, Sowiński, Schmidl, Bykowski i Ho- 
rowiłtz. Wiclką ozdobą į atrakcją przed- 
stuwignia są oryginalne balcty układu 
beletmistrza SŁ Faliszewskiego, z udzia- 
łem pp. Mili Kamińskiej, St. Waliszew- 
skiego i całego zespołu baletowego. 

Drugi i ostatni występ Anieli Szie- 
minskiej, primadonny opery poznań- 
skiej, którą na poniedziałkowym wystę- 
pic w „Opowieściach Hoffmana“ gorąco 
oklaskiwała  szczelnic wypełniona wi 
downia, odbędzie się jutro w czwartek 
7. bm. w operze Delibesa „Lakme“. 
Obok p. Szlemińskiej, zaliczającej partję 
Lakaie do najlepszych swoich kreacji, 
wystąpią wybitni ariyści naszej opery 
pp. Minglerówna, Okońska, Pankiewiczo 
wa, Popom iczówna, Bedlewicz, Bender, 
Cyganik j Łowczyński, Do upiększenia 
i urozmaicenia całości artystycznej tego 
przedstawienia przyczynią się równicz 
w wiełkiej mierze przepiękny balet 
wschodni w wykonaniu p. Mili Karmin 
skiej i baletmistrza J. Ciesielskiego. Or 
kiesira pod kierunkiem  kapeimistrza 
dyr. Lehrera. Zniżki biletowe dla Zwią- 
zków zawod. i Stowarzyszeń, mimo wy- 
stępu gościnnego na tem przedsławieniu 
są normalne, 


x 
TEATR MAŁY: 
Środa, 6, marca „Murzyn Warszaw- 
ski, 
Czwartek, 7, marca „Murzyn Wa! 
szawski”, 
k 


Teatr Mały daje codziennie z nieby- 
wałem powodzeniem nieskończenie we 
sołą i dowcipną komedję Słonimskiego 
„Murzyn Warszawski”, która grana bę- 
dzie jeszcze tylko kilku dni z rzędu u- 
stępując miejsca będącej w pełni prób 
arcykomicznej farsie J, Krzewijskiego 
pt „Noc przedślubna”, 


«x 

Z Kasyna i Koła Lit-Art, W sobotę, 
9. bm., początek o godz. 20-tej, odbędzie 
się koncert p. Stanisławy  Szotarskiej, 
artystki-$piewaczki. Odśpiewa ona arje 
z oper „Otello, „Iorza del destino* 
Verdiego, „Iris“ Mascagniego, ./luran- 
dot* Pucciniego, „Andrea Chenier“ 
Giordana i „Neron“ Boita, Zniżki dla 
rodzin P, T. Członków, młodzieży akad. 
i szkolnej ważne. Bilety w przedsprze- 
daży w Sekrefarjacjie Kasyna i Koła 


Lil- 
* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Lon Chaney „Maska śmic- 
chu“ 
CHIMERA: „Kurjer Carski“, 
FATAMORGANA: „Powrót z niewoli“. 
GRAŻYNA: „Ža murami haremu“. 
CASINO: „Czarna Natasza", 
COLOSSEUM: „Awanturnica z Mont- 
marim „Artysta bez samimki'. Nadto 
Bronisław Bronowski. 
KOPERNIK: „Miasto cudów”. 
LEW: „Adjutant“ (Zamach na Cara). 
LUNA: „Braterstwo krwi. 
MARYSIENKA: „Miasto cudów“. 
OAZA: „Hr, Daniszew*, 
PAŁACE: „Grzechy rozwódki”, 
PAN: „Przedwiośnie, 
PASAŻ: „Harry Peci“, 


PROMIEŃ: „Cyrk Wołlfsena'. 
UCIECHA: „Burza“, 
w 


Sensacyjny Wieczór Eksperymen- 
tainy. Najwybitniejszy psycholog-eks- 
perymentator, posiadający rozgłos świa. 
towej sławy, Lo Kittaj, którego fenome- 


„GAŁLAA PUNANNA” 


rpzcylik pol nazwą: 

Z ła prz ciwko ier- 

p.eulom kan łu po- 
karmow=go. 

(Nr rej. 1.49) 
Specyfik pod nazwą: 
zioła przeciwko wy- 
miotom oraz  atonji 

kis.ek. 

(Nr. rej. 1148). 
Specyfik pod nazwą: 
zioła pizee.wko cho- 


Znak słowny: 
robom płucenym i bled- 
nicy 


„EIMISAN 
(Nr. rej. 1153). 


Specyfik pod 


Znak stowny: 


„rotan 


Znak słowny: 


„Gara“ 


matyznmowi, 
zmowi, 
podagrze, 


(Nr. rej. 1150). 
Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie. 


Apteka pod Archaniołem Rafaglem 
M-ra ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuehowskich nr. 14 


za Teatrem Wielkim. Zawiadamia, że posiada na składzie 


ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO (Warszawa). 


NAZWĄ: Znak 
Zioła p.zesiwso retr 
artrety- 
ischiasowi i 


z umnu 70 miec t 


Specyfik pod nazwą: 

Zioła przeciwko cho- 

robom nerek i pę- 
" cherza. 

(Nr. rej. 1147). 
Specyik pod nazwą: 
Zioła przeciwko nie- 
domag niom skrofu- 

licznym. 

(Nr. rej. 1152), 
Specyfik pod nazwą: 
Zoła przeciwko cho- 
robom nerwowym i 

epilepsji. 

ŚNr. rej. 1151), 


słowny 


„Artrolin 


Znak słowny: 
robin” 
Znak słowny: 
„zań | 
| 


Znak słowny: 


„Epilobin 


Rzekomy zamach na kieszeń 


Lwów, 6 marca. 
(—) W onegdujszym numerze „(ra- 
zely Poranncj“ pod tytułem, przytoczo- 
nym w nagłówku, ukazała się wiado- 


nali zamachu na kieszeń kpt. VI. dy 
nu żantarmerji w Tarnopolu, Zygmun- 
ta Fuchalskiego, kradnąc mu srebrną 
papierośniec. Olóż — jak obecnie spra- 
wdziliśmy — wiadomość powyższa po- 


Warszawa w marcu. 

<P) Najruchliwszym dworcem 
na świecie, nie może poszczycić się 
Ameryka ani Europa. Bowiem 
ruch na olbrzymich dworcach No- 
wego Jorku, Chicag. so, Paryża, Ion 
dynu i t. p- nie dorównywa rucho- 
wi na dworcu Flinders Street w 
Melbourne, głównem mieście Au- 
stral ji. 

Dziennie przepływa 288.000 po- 
dróżnych przez ten największy 
dworzec, przewożonych i odwożo- 
nych przez 2400 pociągów. Ilość 
tramwajów. przejeżdżających w 
przeciągu dnia przez plac dworco- 
wy, wynosi 3812. Poza tem tysiące 
aut, których w Melbourne Aki 


nalne doświadczenia powszechny po- 
| dziw wzbudziły, urządza dwa wielkie 
wieczory eksperymentalne w dawnym 


teatrze Nowości (Goloseum) w sobotę, 
9.go i niedzielą 10 marca, o 8.30 wiecz. 
(W programie wykonane będą zdumie- 
wające doświadezenia z dziedziny in- 
dyjskiego fakiryzmu, przebijania ciala 
bez bolu i ulraty krwi (na własnej o- 
sobie), wyczuwanie myśli na odległość 
bez jukiegokolwiek dotyku, ckspery- 
menty jasnowidzenia, jak również nic- 
| zmiernie ciekawe doświadczenia „Ory 
| Wyobraźni”, w których osoby z publi- 
| czności przeniesione bęđą na jawie bez 
| usypiania — do najrozmaitszych za- 
| kątków świata (Indje, Japonja, Amery- 
| ka), gdzie przeżyją cudowne przygody, 

pełne niesamowitych wrażeń. — Bile- 
| ty na te wieczory, które wzbudziły we 


Lwowie duże zainteresowanie, są do 


mość, jakoby złodzicje lwowscy doko- ; 


| 
| 
| 
| 


| 
Ji 


| 


kapitana żandarmerii. 


icga ma jakiemś nieporozumieniu, w VI 
dyonie żandannerji w Tarnopolu niema 
wogóle kpt Zygmunta Puchalskiego, a 
pełni tam jedynie służbę kpt Zygmunt 
Puchalik, wielce zasłużony w sanowa 
niu stosunków bezpieczeństwa na terc- 


nic 'Furnopolszczyzny, który jednak 
wcale mie został okradziony ani we 
Lwowie, ani też w Tarnopolu. 


Dworzec w Melbourne 
najwiekszy na Świecie. 


nie aj mniej niż w równe; wiel- 
kości miastach amerykańskich — 
KOŁA” tłumy ludzi zdążających 
do dworca, względnie rozjeżdżają- 
cych się po mieście. 

Przyszły dworzec Warszawy, na 
ktorym ma być scentralizowany 
ruch pociągów z większości linij 
zbiegających się w stolicy, zapew- 
ne będzie jednym z największych 
i najruchiiwszych w świccie. Czy 
dorówna dworcowi w Melbonrne 
— nie wiadomo, ale wobec rekor- 
dowego wzrostu ludności stolicy, 
zczasem jest to możliwe. 

Niestety na razie możemy tylko 
pocieszać się projektami i nadzie- 
ją na przyszłość. 


ZNA u p. Seyfahrta, ul. Akademie 
ka. 
zm z 

Rekolekcje, Dziś, we Środę rozpo- 
czynują się rekolekcje konferencyjne dla 
nkademików w kościcie S$. Klarysek. 
Pierwsza nauka o godz. 19.80, Nauk; od- 
bywać się będą codziennie o godz, 8, 
i 19.30 do niedzieli. W niedzielę ostatnia 
nauka o godz. 6. rano. 


Nabożeństwo żałobne w 10-ią rocz 
nicę śmierci śp, Marji Dulęhianki, zasłu- 
żoucj działaczki społecznej, która padła 
T-go marca 1929 roku ofiarą zarazy 
zwiedzając jako Delegnika Czerw, Krzy- 
ża ukraińskie obozy internowanych, od- 
hędzie się 7. bm. o 12-tej w południe w 
Bazylice Archikatedralncj, 

Wiec publiczny w Sprawie projektu 
podwyżki czynszów, Dziś, we środę, dn. 
b. bm. o godz. 8- wiecz. odbędzie się w 
sprawie projektu funduszu budowlane- 
go i podwyżki czynszów Publiczne Zgro- 
madzenie zwołane przez komitet żydow= 
skich zrzeszeń gospodarczych w sali Iu 


Str. 18 


Technologicznego przy ulicy 
Wskazany jesl masowy u- 
protestacyjnem zgroma- 


stytutu 
Boutarda 5. 
dział w tem 
dzeniu, 

'prograw Kasyna i Koła Literacko- 
Artystycznego va bieżący tydzień: We 
czwartek, dnia 7. marca 1929, — Pocza- 
tck o godzinie 20-tej: Wielki recilal for- 
tcpiunowy Józefa Śliwińskiego. Bilety w 
Sekretarjacie Kasyna i Koła Lil-Art. 

Czwarty wykład Dra K, Sośnickicgo 
p. t. „Wychowanie a kultura“ odbędzie 
się w środę, 6. bm. o godz. 19-lej (7.) w 
sali Kopernika, Uniw. ul Marszałkow- 
ska 1, 

Narodowa Organizacja 
Lwowie urządza na cele „Półkolonii wa 
kacyjnych* dla dzieci w czwartek dnia 
4. Jan, Wieczór muzykalno-wokalny z ła 


Kobict we 


skawym  współudziałem pp. Korabian- 
ki, Góni-Danck, Niewczykównych, Szcze- 
ścikiewicza i Macilińskiego. Poczatek 


punktualnie o godz. 8 wiecz. w sali Tow, 
Pedagogicznego, Żimorowicza 17. Bilety 
do nabycia w N, O. K, Ossolińskich 11. 
od godz. 5--7 i przy kasie, 

W Katolickim Związku Polek odhę- 
dzie się dnia 8 bm. (piątek) czwarty z 
rzędn wykład treści religijno-społeczucj, 
Ks. prof, Adam Gerstman mówić będzie 
„O pojedynku”. Początek o g. 5 w lo- 
kalu własnym pizy ul. Rulowskiego 13. 
Goście, tak parie jak i panowie, mile 
widziani, 

Nowe relacje lelefoniczne zaprowa- 
dzone zostały z Niemcami, między Lwo- 
wem, Jarosławiem, Skolem, Rzeszowem 
z jednej a miejscowością Herzberg (El 
ster) z drugiej strony, Należytość za 
+ frzyminutową zwykłą rozmowę wynosi 
od 4 franków 20 centymów do 7 tr 20 
cent. zależnie od leok w złotych 
polskich. 

(—) Okradziony student. Na Poli- 
technike lwowska przybył wczoraj na 
wykłady student Stefan Kazimierowicz, 
zumieszkały przy ul. Lwowskich Dzieci 
48. W czasie wykładów skradziono mu 
futro wartoścj 550 zł. 

(—) Spacer Arona Handa, 25-letnicgo 
stolarza zam. przy ul, Gazowcj 18, za- 
kończył się wczoraj tragicznym wypad- 
kiem. Wymieniony upadł tak nieszczę- 
śliwie, że złamał nogę. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego, po udzielcniu mu pier- 
wszej pomocy, polecił go odstawić ka- 
da 


retką Pogotowia mie- 


szkania. 


. prywatnego 


20 
POŚWIĘCENIE NOWEGO DOMU. 
Znany i ceniony w Tarnopolu i oko- 

licy p. Józef Fuchs, właściciel drogarii, 

dokończył niedawno budowy 2-piętro- 
wej kamienicy w centrum Tarnopola, 
która stała się prawdziwą ozdobą mia- 
sta. Przed kilku dniami odbyło*się po- 

Święcenie tego budynku przy udziale 

sier towarzyskich miasta Tarnopola. 

Szereg toastów ma cześć gospodarzy 

rozpoczął p. prof. dr. Gottfried a na za- 

kończenie przemówił serdecznie p. po- 
seł dr. Schmidt. 
p z 

| 

| 

' 


Pozostałości wielkiej 
wojny. 
Nowy Jork, w marcu. 
Po wielkiej wojnie, w chwili 
podpisania pokoju, w Stanach Zje 
dnoczonyci bożzelsło. 46 miljonów, 
świec, które były przeznaczone dlą 
żolnierzy do okopów. Ta cyfra mo- 
że dać pojęcie, jak duże musiało 
być zużycie świce podczas wojny. 
Pewien statystyk amator obli- 
czył, że dla wypalenia tych 46 mi- 
ljonów świec, zapalając jedna od 
drugiej, potrzeba 52511 lat. Jako 
podstawę obliczenia swziął czas pa 
lenia się jednej świecy, ; to jest 2 
godziny. 


Składki. 


Dla Staruszki kaleki: Radzikowski, 
Przystań zł. 2,50. Z, 2. 0.35. 

Dla Wiktorji: Radzikowski, Przy» 
stań zł. 2.50. 

Dła A. F.: Radzikowski, Przystań 
zł, 2.50. 


Dła matki Obr. Lwowa: Radzikowski, 
Przystań zł. 2,00. 


—— je — 
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ĉe sportu. 


Lwów, 6. marca. 


W dniach 1. i 2. bm. odbyły się 
zawody narciarskie o mistrzostwo 
O. K. VI. Były to pierwsze zawody 
O. K., urządzane we Lwowie, w któ- 
rych brały udział wszystkie Oddziały 
wojskowe O. K. oraz Oddziały przy- 
sposobienia woiskowego. O wielkiem 
zainteresowaniu świadczą poniżej po- 
dane cyfry zawodników, biorących u- 
dział w powyższych zawodach. Orga- 
mizacja zawodów spoczywała w spre- 
żystych rękach p. mjr. Hendricha, 
kier. Okr. Urz. WF. i PW. DOK. VI 
Pogoda dopisała w całej pedni. 

Bieg patrolowy 16 km — (patrol 
składał się: 1 oficer i 3 szeregowych). 
Zgłoszonych 8 patroli. 

1) Patrol 40. p. p. wów — w cza- 
sie 1 godzina 43 minut. 2) Palrol 52. 
p. p. Złoczów — w czasie 1 godzina 
4 minut 32 sek. 3) Patrol 51. p. p. 
Brzeżany -— w czasie 1 godz. 54 m. 
i 30 sek. Na czwartem miejscu 49. pp. 
Kołomyja, za nim 48. pp. Stanisła- 
wów. Poza konkursem 19. pp. Lwów 
w czasie 1 godz. 38 m. i 15 sek., zdo- 
bywając lepszy czas od pierwszego 
patrolu. 

Bieg indywidualny, 12 km — do 
powyższego biegu zgłosiło się 72 za- 
wodników, w tem 39 wojskowych i 33 
przysposobienia wojskowego, 

Grupa oticerska: kpt. Łucki Jerzy 
DOK. VI — 51 m. 18 s. 2) Por. Sta- 


nulervicz Jan z 52 pp. — 55 m. 02 3. ; 


Zycie gospodarcze. 


RUDOWLANE POSIEDZENIE WŁADZ 
BANKU GOSP, KRAJ. 

Warszawa, 5. marca (Tcl. G. P,), Dzis 
5 bm. odbyło się w mieszkaniu gen, 
Góreckiego posiedzenie Rady Nadzor- 
czej Banku Gosp, Kraj. w sprawach bu- 
dowlanych, Rada nadzorcza  rozpatry- 
wała sytuację Banku w stosunku do o- 
statniego projektu rzadowego w sprawie 
budowy t, zw. tanich mieszkań. Na po- 
siedzenie zaproszony został jeden z au- 
torów projektu ustawy o budowie tanich 
mieszkań dyr. Depart, p. J. Strzelecki. 

a memain 
ANGLO - ROSYJSKA UGODA 
NAFTOWA. 

Moskwa, 5. manca. (Tel. G. P.) 
Towajace od kilku miesięcy rokowa 
nia pomiędzy Russian Oil Products 
a Amgło-Amemicain Oil Compamv 
reprezentującej najpotężniejsze am- 
gielskie towarzystwa naflowe, sa- 
kończone zostały zawarciem akla- 
du. Układ ten obowiązuje na 8 lata 
i zawiera zobowiązania znacznych 
dostaw nafty rosyjskiej i gazoliny 
dła firm angielskich. Pisma sowje- 
ckie oceniają ten układ jako trium 
gospodarezy SSSR. 

Słynny Deterding, prowadzący dotąd 
.hezwzględną walkę z eksportem nafty 
sowieckiej zdecydował się na ugodę. Jest 
io tem ważniejsze, że Detering nie uzy- 
skał swego ultimatywnie stawianego po- 
stulata o zwrot należności dla wywła- 
szczonych w r. 1917 į 1918  właścicicji 
szybów naftowych. 

ona | a 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
lwów 4. marcii. 
pH, (Grazalna 27 


Konwersyjgna 36 


| 
| 
| 
| 
| 
| 52 m. 26 s. (zdobył drugin miejsco o- 
| 


„GAZETA PORANNA” 


WYKAZAŁY WIELKA SPRAW NOŚĆ 


3) Pom. Kowalski Teodozjusz z 51. pp. 
55 m, 57 s. 4) Por. Klimontowicz z 12. 
pap. 5) Ppor. Hełczyński 5 pap. 
Grupa szeregowych: 1) kpzl. Ryn- 
carz 19. pp. 56 m. 19 s. 2) Szereg. 
Kapeluśnik DP. — 58 m. 29 s. 
3) Szereg. Wilczyk 26, pp. -— 58 m. 
31 s. 4) Szereg. Sikorski Bl pp. 
5) St. szereg. Kziczera z -40 pp. 
Grupa  przysposob. wojskowego: 
1) Wronka Antoni, VII gimn. Lwów | 


öl 


klasyfikacji). 2) Wieleżyński 
Lesze, VII. gimn. Lwów — 58 m. 31 s. 


gólnej 


3) Schenker Stanisław, VIII gimnaz. 
Sta- 
nistaw, IV gimn. Lwów — 55 m. 27 s. 


Lwów — 55 m. 14 s. 4) Bohdan 


Bieg z przeszkodami, 3 km: 
Grupa wojskowych: 1) Kpt. Łucki 
Jerzy DOK. VI. — 18 m. 14 s. 
2) Sierż. Flicz Franciszek z 26. pp. — 
19 m. 09 s. 8) Kpri. Koson  Mieczy- 
sław 40 pp. — 23 m. 09 s. 

Grupa przysposobienia wojskowego: 
1) Wronka Antoni, VIII gimn. Lwów 
18 m. 57 s. (drugie miejsce ogólnej 


klasyfikacji). 2) Jameczko Michał, 


| Związek Młodzieży Ludowej Lwów -—- 


ala sie 
a sama wpadla 


Londyn, w marcu. | 
(p) W Aclon, w Anglji stanął 
przed trybunalem karnym pewien 
szofer, oskarżony © to, że przejc- 
chal na śmierć 75-letnią staruszkę 
p. Penelopę Bird. 


Na procesie głównym świad” 
kiem był maż zmarłej, również 


swojej żonie: „Spotkała ją śmierć, 
której bała się zawsze dla mnie“, 
jak to go 


żona trzymała w formalnej niewo- 


i opowiedział przytem, 
li. zamkniętego w pokoju, aby go 
na ulicy automobil nie przejechał, 
a sama dreptała po mieście po zna 


stary człowiek, który powiedział o | 
| 
jomych i za sprawunkami. 


CUDOWNE 


Londyn, w marcu. 
(e) Na odbytym niedawno w Lone 
dynie kongresic medycznym le- 
karz niemiecki, dr. I"'rank Nagel- 
schmidt, wygłosił interesujący re- 
ferat, w którym przedstawił swą 
nową metodę zabijania zarazków 
chorobowych zapomocą elcktrycz- 
ności. Ponieważ wysoka tempera- 


tura chorych jest samoobrona or- 
ganizmu ludzkiego przeciw bakte? 
rjom dr. Nagelschmidl zaczął za- 
strzykiwać chorym pewne bakterje 
które powodując podniesienie tem- 
peratury, zabijały tem samem inne 


, bolurowka 97.50, U7.74, | 


cbroty średnie, 
usposebionie 


Nu giełdzie ukcy jucj 
twndoncja utrzymana, 
kojne. 


spo- 


GIEŁDA ZEOŻOWA. 
Lwów 4. marca. 
Na Giełdzie większe obroty w z`emnia 
kuch przemyslowych, ponadto w cwu, ży: 


Lwów 5. marca, 


z dmia 7. marca. 1929. 


WOJSKOWY CH NARCIARZY, 


21 m. 22 8. 3) Wieleżyuski Leszek, 
VII gimn. Lwów — 21 m. 86 s. 

Na szczególną uwagę zasługuje st. 
szeregowiec Sałernus Czesław z 19. 
pn, który mimo złamania jednej nart- 
ty, jadąc na jednej marcic około 8 km, 
bieg ukończył w. dobrym czasie. Po- 
dobny czyn świadezy o zapale i am- 
bieji tego młodego narciarza. 

Zwwodnicy wykazali wysoki poziom 
wyszkolenia narciarskiego, osiągając 
dobre wyniki, mimo krótkiego tronin- 
gu. Ponad poziom wybił się Wronka 
Anłoni, młody zawodnik, rokujący 
piękne nadzieje na przyszłość. 

Po ukończeniu zawodów odbyło się 
w Świetlicy 40. np. rozdanie cennych 
nagród zwycięzcom, które wręczył 
imieniem Generała .Popowicza, Dow. 
OK. VI. major Hendrich, kier. Okr. U. 
WF. i PW., gorący propagator spontu 
narciarskiego wśród młodzieży i woj- 
ska. Zawady zaszczycili swą obecno- 
ścią: w dniu 1. bm. p. Gen. Popowicz, 
Dow. OK. VI i Gen. Czuma, Daw. 5. 
D. P, w dniu 2. bm. płk. Kończacki, 
szef san. -— Zainteresowanie publicz 
mości szerszego ogółu bardzo słabe- 


o męża 


pod samdchód. 


Aż wreszcie pewnego mglistego | 
dnia nie widziała nadjeżdżającego . 


automobilu i szofer jej nie widział 
wpadła pod koła i zginęła na 
miejscu. 

Wyrok zapadł umicwinniający, 
gdyż sędziowie przysięgli orzckli, 
że śmierć pani Penelopy Bird była 
przypadkowa. 

— Taka była wola Boża! — o” 
świadczył, po wysłuchaniu wyro- 
ku, a ściskając rękę szofera na po- 
żegnanie, sędziwy pan Bird, widocz 
nie stroskany śmiercią żony, ale 
też niemniej widocznie zadowoło” 
ny, że się jego niewola skończyła. 


Elektryczność zabija mikroby. 


SKUTKI LECZNICZE NOWEGO WYNAŁAZKU. 


hakterje. Na podstawie tych do” 
świadczeń dr. Nagelschmidt do- 
szedł do przekonania, że wytwarza 
jące wysoką temperaturę bakterje 
można zastąpić ciepłotą elektrycz- 
ną. 

Zastosowanie tej metody dało 
niezwykle wyniki: chory, obłożony 
odpowiedniemi elektrodami i przy- 
kryty ciepło, po zastrzyknięciu mu 
do żył rozczynu soli — zapobiega” 
jącego poceniu się, po upływie pa- 
ru godzin zaczyna, powracać do 
zdrowia, 


cie, jęczmieniu tudzież cgzekultywna sprzo- 
122 greche ć egzekutywne kupno wa. O- 
A N T y A torm. 

Poza mać większe cbróty w jęcztnie 
niu przemialowym na oksport do Łotwy. 

Wszystkie gatunki zboża j ich przetwo- 
ry zwyżkują w ceme. 

Tendencia wybitnie zwyżkuwa, Uspuso- 
b enie bardzo silne. 

Lwów 5. marca. 
Na gieldzio zbożowej tendencja naogól 


i od 4875 do 49.7 


| 
| 
| 
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zwyżkowe, usposobienie silne. Mąka oraz 
ciręhy pszenne zwyżkują w cenie. 
Pszenica krai. dwor. loco stacja zalad. 
75. Żyto malop. loco stacja 
załad. od 33.25 do 34.—, Jęczmień przem. 
loco stacja załad. od 31.— do 32,—, Jęcz- 
mień browar. loco stacja załad. od 85.— 
do 85.-—, Owies małop. loco stacja zaiad. 
od 31.75 do 32.75, Ziemniaki pnzem. laco 
siacja zalad, od 4.75 do 5—, Groch polny 
od 38.— do 40.—, Wyka czarna od 44— 
do 46. Wyka szara loco stacja zaiad, od 
389.50 do 40.50, Hreczka loco słaca zalad. 
od 44,50 do 42.50. Otręby żytnie loco sta- 
cja załad. od 28.50 do 24.—, Otręby pszen- 
ne loco stacja załad. od 25.25 do 25.75. Ka- 
szą hreczana loco słacja zaiakl 78,— do 
80.—, Kasza jaglana loco stacia załad. od 
85-— do 97.—, Kasza jęczmienna od 60.— 
do 52,—, Pecak od 49— do B1.—, Prose 
krajowe od 47.— do 48.—, Makuchy Imiane 
DA 48.— do 40,—, Pszenica kraj. dw, loco 
wagon Lwów od 51.23 do 52.25. Żyto ma- 
lop, loco wagon Lwów od 35.75 do 38,50. 
Jęczmień malop. przemiał. od 33.25 do 
34/25, Owies taalop. loco wagou Lwów od 
34.20 do 35.25, Mąka pszenna 65 proc. od 
138,— do 74,—, Mąka. żytnia 70 pros. cd 
52r— do 58.—, Otręby pszenne od 25.560 dv 
26.—, Olręby żytnie o d24 — do 24.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 5. marca. (Tel. G. P.)'4 pr 
pożyczka inwestycyjna 118, 7 proce poży- 
czka stabilizacyjna 92, 5 mc, pożyczku 
dolarowa 95 3/4, 5 proc pożyczka konwer- 
syjna 67, b proc. pożyczka kolejowa 1920 
59, 6 proc. pożyczka dolarowa 85, 10 proc. 
pożyczka kolejowa 102 i pół, 8 proc. Listy 
zast. Bku Gosp. Kraj. M, 8 proc. Listy zast. 
Bku Rolnego 94, 8 proc. Oblig. Bku Gosp 
Kraj. 94, te same 7 proc. 83 i ćwierć, 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 BK, 
Londyn 48,17, Nowy Jork 8.88, Paryż 
84.74, Praga 26.33, Szwajcarja 174.10, W:e 
deń 125.03, Wiłochy 46.68 i pół. 

Warszawa 5. marca. (Tel. G. P) Bark 
Polski 177 i ćwierć, Bank Zw, Sp. Zarcb. 
85, Spiess 2355, Warsz. Tow. Cukr. 43, Lasy 
8. Nobol 24 i pół, Cegielski 41. Lilpop 38, 
Modvzejów 29 i ćwierć, Ostrowiec 104, Sta- 
rachowice 30 3/4, Haberbusch 238, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 5. mawa. Pharma 6.75, Ziele- 
niewaki 188 Piasecki 11.50, Sierszą dol. 63. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 5. marca, (Tel. G. F) Paryż 
20.31, Londyn 25.28, Nowy Jork 510,17 i 
AA Belgja 72.20, Wiochy 27.23 i ćwierć, 
Iiszpania 78.60, Holandja 206 ij ćwienć, 
Bolin 123.35, Wliedeń 73.07 i Ep Sztok- 
holm 138.95, Oslo 138.66, Kopenhamı 
138.62 i pôl, Sofja 3.75 3/8, Praga 15.30, 
Warzawa 58.35, Budapeszt 00.68 i pól. 
Biutogród 9.12 i pół, Ateny 6.78 i pół, Kom 
stantynopol 2.95 i pół, Bukareszt 3.08, Ho- 
singfofs 13,10. Bucnos Aires 216 3/4. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 5. marca. (Tol. G. P) Ams) 
dam 284.44, Belgrad 12.46 7/8, Benin 
168.61, Brukssla 03.65, Budanpesm, 138.85. 
Bukareszt 421 3]8, Kopenhaga 189,30. 
Londyn 34.47 i pół, Madryt 108.75, Medio- 
lan 3721, N. Jork 710.25, Oslo 189.40, 
Paryż 27.74 34, Praga 21.02.90, Satja 
5.11.4, Sztokholm 189.00, Warszawa 79.90 
i pół, Zurych 136.58, Amerykańskie 708.40 
Niamieckio 168.55, Francuskie 27.82, Wło 
skie 37.16, Jugostowiańskie 12.400, Pel- 
skio 80.00, Węgierskie 123 6%, Szwaśca:- 
skio 136.28, Renta majowa 0.904, Bankve- 
roin 24.75, Bodenkrediń 109, Kreditanslult 
58 3/4, Kompas 15,50, Laenderbank 31.60, 
Merkury 21.85, Goleszów 280, Browary 1450 
Alpmy 41.40, Krupp 11.50, Poldi Huetie 
197, Rima 122 3/4, Tanto 5.80, Karpaty 
10-01, Galicja 50, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn D. marca. (Tal. G P) N. Jork 
485.22, Holandia 12.11 i pół, Francja 184.24 
Belgia. 3496, Wlochy 92.66, Ni iemcy 20.45. 
Szwajcaria 25.28 1/8, Hszpanja 32. 14: 
Danja 18.20 i ćwierć, Szwecja 18.16 3/4) 
Norwacja 18.19 3/4, Helsingfors 192.90, Pra i 
ga 163.81, Wiederi 34.53, Warszawa 48.23 


GIEŁDA PARYSKA, 

Feryż 5. mara. (lel G. P) Londyn 
124.23, Nowy Jork 25.60, Bolgja 355 i ćw., 
Hiszpania 387 i ówierć, Włochy 184, 
Szwajcarja 49% i pół, Danje 682 i ćwierć; 
Jlolandja 1025 i cwierć, Norwegia 88E i pół, 
Szwecja 683 3/4, Praga 76, Rumunia 15.20 
N.emcy 607.50, Wiedeń 360. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 5. marca. 

Tendenecja chwieina, zniżkowa, Obrót 

średni, 
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WALUTY: Dolary ameryk. 8.37.00- 
8.87.50, dolary kanad. 8.79.00—3.80.00, 
korony czeskie 0.26.20—0.26.26, szylingi 
austr. 1,25.00—1.25.50, Icje 0.05,00— 
0,05.53, franki franc, 0.54.60—0.34.80, 
franki szwajcarskie 1.71,00—1.71.50, fun- 
ty szterlingi 438.25,00—413.60.00, czorwicń- 
cc sow za jeden 17.5001-15.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36,40,00-—-30,70.00, 
20 franków 33.10.00—-34.75.00, 20 marck 
1.75---1,80, ruble rosyjskie  2.90—3.00, 
40.50-—46.70. 

SREBIO: Kor. austr. 0.68.00—0.69,50, 
5 kor. austr. 3.50.00—-3,60.00, flor. austr, 
1.75—1.80, ruble rosyjskie  2.95-—3.05, 
kopiejki za rubel 1.45——1,50. 

Uwaga. Pczy dolarach za 1-2 płacą 
a % gr. mniej. 5 k abo 

py 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa 6. marca 1929- 

Warszawa (1385) 15.50 Koncert z plyl 
aramofonowych, 17.55 Koncert poświęcony 
iitworom Ottorini Respighi. Orkiestra P. 
M. pod dyr. d. Oziminskiego, 20.10 Koncert 
kameralny, Kwartet Ozmniuiskiego. J. Ozi- 
miński (l-sze skmzypco» K. Kamiński (2. 
Skrz,), Wilkomirski (wioloncz.), lwa Ban- 
drowska-Turska (sopran), da Uistein (a- 
komp-). W programie: Becthovcn, Braluns 
i inych, 22.30 *raasgmisja muzyki tanecz- 
mej. 
Kraków (314) 17,55 Transmisja kon- 
cerla pop. Z Warszawy. 20.00 Transmisja 
hcejnału z Wieży Marjąckiej. 22,30 Prans- 
anisa muzyki lanecznej. 

Poznań (736) 20,30 Koncert onkiestry 
mandolinistów, 31.00 Recital ofiganowy Ks. 
Dyr, J- Wiśniewskiego. Wipółudziuł solo: 
wy I, Krasinska (śpiew). 2820 Muzyka 
lekka, 

Katowice (416) 16.00 Muzyka z plyt 
gramofonowych, 17.55 Trausm. koncertu z 
Z. Mazanowsika (śpiew), J. Konojassk 
Wort.) Prof, M. Szaleski (altówka). 

Wilno (455) 19.15 Muzyka z plyt gra: 
mof. 20.00 Transnisja koncenu kameral- 
nego z Warszawy, 

Praga (343) 19.00 Tiansmisja z Teatru 
Narodowego „Bracia Karamazowy', oper 
Jaremt asza. 

Lipsk (361) 20.00 Koncerl. populanuy. W 
programie. Czajkowski, Waguor i Lachner, 
21.00 Koncent kamcralny kwartelu smycz- 
kowego Dahmen i W. Bachmanna (lort). 

Frankfart (121) 00,00 Transmisja z 
wielkiej sali Saalbau. Wieczór anji i due- 
tów. Wyk. Else Gentmer-Fischer (sopran) i 
F. Völker (tenor). W programie: Puccini 
(Manon Lescaut“ i „Dziewczę zlotego za: 
chodu“) i Wiener (Tristan i izohda). 

Wiedeń (519) 21.00 „Glupice i śmierć", 
sztaka Hugona v. Hoffmansthaloa. 

Monachjnm (536) 20.00 „Ostatni wale” 
operetka w 3 aktach O. Straussa. 

Budapeszt (554) 17.830 Muzyka lekka, 
20.10 Recital śpiewaczy p. Beli Wencze]. 

Paryż (1744) 20.00 „Sen nocy lelniaj" 
Szekspira, muzyka Menddlschna. (Wykonu 
Jerzy Colin i jego zespól.) Następnie mu- 
zyka symfoniczna. 

* 


Gzwartek 7. marca 192% 

Warszawa (1895) 17,55 Koncent uuy- 
ki współczesnej. W programie: Debussy, 
Honegger, i innych. 20.30 Koncert orkie- 
stry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. W pro 
camie utwory E. Griega. 22.30 Transmi- 
sja muzyki tanecznej. 

Kraków (314) 19.10 Lekcja amglelskiego 
20.00 Transmisja hejnsłu z Wieży Marja- 
ckiej, 20.15 Kompozycje na dwa fortopia- 
my. W programie: Chopin, Schuman i 
Stronkm, 22.30 Transmisja muzyki tanecz- 
neJ 

Poznań (336) 17.30 Wieczór autorski 
Akad. Związku Lit. Art. „Promęetidjon*, 
17.55 Transmisia koncertu pop z Warsza- 
wy, 20.30 Koncert muzyki czeskiej, 

Katowice 40) 17.55 Transm. koncertu 
pop. z Warszawy, 22.30 Transmisja mygy- 
ki lokkiej. 

Wilo (455) 16.35 Audycja dla dzieci, 
17.25 Muzyka z płyt gramof. 20.10 Koneerl 
chóru Słowiańskiego pod dyr. T. Matwiejca. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1-szpaltowy mlimetrowy 
fezer. 30 mm.) oyłeszenia zwykłe zz tek 
slem 16 gr„ za wiersz 1.szpa!ł, milime- 


trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 grn ; 


zn wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 


„GAZETA PORANNA 


Praga (343) 19.05 Lekki koncert radjo- 
orkiestry, H1.00 Koncert pod dyr. Jeremia- 
Sza. Sosta Popow (wiołoncz.). 


w 1 akcio Dvoraka. 

SBziuttgart (874) 20.00 Koncent zespolu 
muzyki karneralnoj Sztwigarckiej orkiestry 
fb aranomicznej. 

Fulnza (352) 20.30 Fragmenty z oper 
komicznych, następnie muzyka sysnkonicze 
na, A130 Tanga angonlyńskie 

Frankfurt (421) 19,30 Koncert muzyki 
popularnej, 20,45 „Candida, misterium w 
3 aklach Bernarda Shawa. 

Rzym (443) 17.30 „Koncert wokalno-in 
strumentalny, 20.45 Koncervl kameralny 
Kwauptotu. Rzymskiego. 

Lengerberg (462) 20.00 Canyso, nie- 
amierlelny śpiowak (plyty gramof.). 

Berlin (475) 20.00 „Das Ilrmmelskłeid", 
degende niazyczna Wyla-kFenrariego. 

Bruksela (311) 20.15 Fragmenty z op. 
„Córka pulku“ Monizetliego. 


Wieden (519) 20.05 „Domek trzech 
dziewcząt , operetka w 38 aktach Schu- 
berta. 


CEE RÓ 
OGLOSZENIA, 


POMOG LEKARSKA, 


Specjalista chorób skórnych, weuerycz* 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b, długolcini lekarz (asyst) kunik der- 
malologicznych w Berlinie, Prudze i Wie- 
dniu, ordynujec od 9-1 i 3—7, plac 
Macjacki 10/71 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. h1—68. 
Poczekalnic Separatkowe. 630-10 
Specjalistka chorób skórnych wencryczi. 
4 kosmetyki 


Dr. Laura Fiillenbaum 


b, sekund, klinik wied, i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord, od t3%-—4 i 8—6 popol. 
Słowackiego 3. 834 


— 


w 


CHOROBACH | CHIRURGICZNYCII 
J KOBIECYCH 


Dr. Zysmun: Wachmann 


b, długoletni operator chirurg. i gineko- 
log. kliniki we Wiedniu, ord. 3-—5, 
lwów, Zyblikiewicza 5. Tel. 70—45. 
PIERWSZA POMOC W NAGŁYCH 


WYPADKACHI, 
CHOROBY WENERYCZNEE i zastarzałe 
skórne, nenrastenję seksualną leczy 


specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tcl 
55—20, 1943-2 


NAUKA I Yy YXLILU vy AL 
10 groszy za wyraz. ; 
p 

U 
„KROJE MODELE“ indywidualne z bu- 
dową ciała wykonuje do 24. godzin, 


Osobiste zdjęcia miary codziennie 
16—18, Koio Polck Sokola L 2061 
KAWA! Była poważnie chora, dziś lo 
piej, przesyłka otrzymana, brak odpo- 
wiedzi 4 dnia 28. Pozdrawiamy Jadzia, 
1948 

MATRYMONIALNE, 

12 proarr 7a wwyaZ. 
PRZYSTOJNA, ' sympatyczna pani sepa- 
rowana pozna jnteligeninego, sympa- 
tycznego pana na stunowisku, dobrze 
sytnowanęgo. Cel nialryrnon, Zgłosze- 


nia do Administracji pod „Uroda ży- 
cia" 2066 


AUNLSFUNNULGNUJĄ 


12 groszy za wyraz. 


mere 


WOLNŁ POSAUY. 
10 groszy za wyraa, 


Lipsk (361) 20.15 „Oruboskórni“, opera | 


| REA 


—— o ANN 


z dnia 7, marca 1929, 


CHLOPIEC do roznoszenia gazet, lat 
150—16, zaraz potrzebny. Zgłoszenia 
do Tow. „Roch“, Ziejona 6, LI, p. od 
3—12. 2062-2 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze ZA wyrar. 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 15—-4F, 
poleca pielęgniarkę Niemkę szkoloną, 
pielęgniarki Polki, bouv, wychowaw- 
czynie, nauczycielki, nauczycieli Fian 
cuski, Niemki. gospodynie, klucznice, 
ogrodników, kucharzy, ekonomów, 
rządców, leśniczych, szoferów, Diura- 

listów (stki), buchallerów (ki). 2047-3 

EMERYTOWANY kasjer celny poszukuje 

posady kasjera, inkasenta jub innej. 

Łaskawe zgłoszenia. W, Śliwiński, 

Lwów, Łyczakowska 61, 1972-10 


TECHNIK dentystyczny, pracujący samo 
dzicinie w zlocie i kauczuku poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia: Tepper, 
Stryj, Rynek: 1983-3 

PRZYJME obowiazek dozarczyni wil 
Jub małej kamienicy. Zgłoszenia „Ko- 


bieta”, plac Bernardyński 11, Jary- 
mowicz, 2055-2 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz 


== me a 0 
POSZUKUJĘ pokoju umcblowanego z 
częściowem utrzymaniem, Zgłoszenia 


do Administracji pod „Spokojny urzę- 
dnik“, 2038-2 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego lub 
nie z komforiem — łazienka, telefon. 


Zgłoszenia Hotel „Gcorge'a“, pokój 
Nr, 18. 2052-3 


UMEBLOWANY pokój i kuchenkę wy- 
najnię Akadcmuikom, nl, Strzała 10, 
(boczna Issakowicza), Gospodarz, I, p. 
od i-szej dn 4-lej, 2051 


ZAMIENIĘ lub wezmę  czteropokojowe 
micszkauie, Zofji 6, I. piętro na lewo. 
2050 


PENSJONA., 20 pokoi, do wynajęcia 
fnformacyj udzieli: Birnbaum, Mor- 
SZYN. 2065 


garaż „Pałac Sportowy, Zielona 59, 
Tel. 500. 1923-2 


3 POKOJE z pełnym komtortem przy 
ulicy Listopada za czynszem 2-lelniu; 
4 pokoje, skoinfort, przy ul. Ponińskie- 
go za rocznym czynszem od zaraz do 
wynajęcia, Ajencja, ul, Krzywa 2. Te- 
łefon 45—18, 2054-2 


Vit. AWYIUŁAJNIE 


| 
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KUNO I BPRZEDAA, 
12 groszy za wyraz. 
UEKZENEWO CZP 


KRYNICA, Biuro 
sprzedaż will, parcel, 
sjonalów, 


Neubauera, Kupno- 
dzierżawa pen- 
1973-5 
RÓŻNE maszyny do szycia 
~wysprzedaje Komisowy, 


okazyjnie 
Piłsudskiego 
1719-30 


PIANINO i hanmonium kupię zaraz, go- 
tŁówką płacę: Manak, Piłsudskiego 21. 
tm: 1950-10 

GOTÓWKĄ płacę za używane meble, 
antyki, dywany,, fortepiany, pianina 
ilp, jakuleż koimplelne urzadzenia 
mieszkań. Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje: lirma Markicwicz, Rynck 

2063-5 


wielki, głchoki za gotówkę, sprzedam 
tanio. ltopernika 26, Skleniarski, 
2056-4 


PRZEDSTAWICIEŁSŁWO słynnej, zna- 
nej amerykańskiej marki samochodo- 
wej na Malopolskę, cieszącej się bar- 
dzo znacznym zbylem, poszukuje spól- 
nika z łępszych i bogatszych sfer. 
(Współpraca pożądana). Zgłoszenia 
pisemne lub usine pod szytrą „Znacz- 
ne dochody", Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 1,7 2048-2 


ROGNK DONIESIENIA, 
10 groszy za wYrAz. 


TKACKIE WARSZTATY pośpieszne, mc- 
chanieczne i kilimkarskie, stalowe grze- 
bienie każdego wymiaru i gęstości. 
Lice luźne i stała zespoły. Czółna. 
(wemple do czesania Inu i wełny reez- 
ne f korbowe. Prządzałki postępowe, 
Kołowrotki, Ńnowadła. Maszyny szit- 
flowe i Jacguarda. Wszelkic iune ma- 
szyny i arlykuły techniczne ikarkie 
poleca: „Textyl*. Wytwórnia tkackich 
przyrzadów i maszyn w Rawie rmui- 
skiej. Własna wzorowa pracownia ki- 
limów i tkanin, Stałe kursy. 2060, 
W domach pieczy mieszkaniowej Za. 

kladne U, P. U. położonych we Lwowie 

przy ul. Stryjskiej (naprzeciw bocznego 

wejścia do parku Kil) zawierających 83 

wieszkajj, $% do wynajęcia od 1. maja 

1929 r. dwa sklepy z ubikacjami mie- 

szkalnemi. 

Oferty z wyszczególnieniem przezna- 
czenia sklepu i oferowanego czynszu, 
wnosić do Zakładn U. P, U. Lwów, uł. 
Piekarska 1A, do 18 marca br, włącznie. 


Zakład U. P. U, Lwów. 
2057-2 


WA zaa OMADZENIE 
Akcjonariuszy Banku Ziemian S. A, w likwidacji we Lwowie 


odbędzie sic we 


Lwowie w środę 3. kwictuia 1929, o go-dzinie 4-tej popołudniu, przy ul, Koper. 
nika I. 20. ł. p, z następującym porządkiem dziennym: 


SORY NM 
(was. ÓEPACI 


Wybór komisji rewizyjnej. 
Wolne wnioski. i 


Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
Sprawozdanie likwidatarów z czynności w roku 1928. ` 
Przedłożenic zamknięć rachunkowych za rok 1926. 
Mianowiuie uowych likwidalorów, 


> * 

Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Zwyczajuem Wal- 
uem Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 4 Salutu conajmniej na 6 dn; przed ter- 
minem VII. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcje swoje wraz z talonałni, 
względnie tymczasowe świadeciwa V-tej emisji złożyć w Kasie Banku Ziemian 
S.A, we Lwowie, ul. Kopernika I. 20., na które oprócz pokwitowania wydane 


im będą także imienne legitymacje, 
Walem Zgromadzeniu. 


uprawniające 


do uczestniczenia w VIH. 


Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wy: 
konać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kar. 
ly logitysnacyjncj uzupełnić it własnoręcznie podpisać. — Pełnomocnik nie mu- 


si być akcjonarjuszem. 


We Lwowie, dnia 4, marca 1929. 


2049 


Rada Nadzorcza, . 


wiersz 1-Szpalt. milimetrowy  fszer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz t- 
szpalt milimetrowy (Szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne agiosze. 
nia za słowo 10 gr.. kupno I sprzedaż ra 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespan 


czołówkę. Cała strona ogłoszeniowa 50! 
sł, cała strona tekstowa 660 zł, eals 
strona pod nazłówkiem (f-sza) 700 zi. 
Ogłoszeniz zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem 
ogłoszenła osobuo stojace À bez numera 


Kałumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lezev 


(szpalty). 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dastawą na miejsce lub prze- 


60 mm.) po Xroutce 45 gr. ze wiersz t- dencje i prywatne za słowo 12 gr. dla | doliczamy 26 prac. Odpowiedzialności za syłką pocztową zł 6.50 
pypelt. milimetrowy (szer. 60 mm) w potrzebujących pracy lub posady 8 gr. erminowy druk nie przyjmujemy, Porta | Bez dostawy d 5 r „ th 6— 
tłźrie (kronika, repertuar) 55 gr. de | UsłoBzenia drobne przyjmujemy tylke sa | przekazów nie hkonifiknjemy. — Uwage Za granicę 3 4 zł 9.— 
azemeE Z Gw Dee m a e a a Z Ą 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI i SPÓŁKA, pod zarz, J, Piocklege we Lwowie, 


Odp, Red. STEFAN KRZYZANOWSKI, 


Stu. 16 „GAZETA PORANNA” zauwa r marca 1929 Nr. 8798 


Z Sepma EE er a A O TRAC EA zr 


18" TRADYCYJNY "We 
TANI TYDZIEN | 
BIELIZNY DAMSKIEJ 


od maskromniejszej du nagwykwininiejszej wvrządra od 
4. MARCA mo enan ZNACZNIE ZNIŻONYCH 


Fa: PIEPES - LWÓW - BOIMÓW 7. 
Przy zakupnie od zł. 26 kazdy otrzyma UPOMINEK. $ 


k] 


jest 25 z rzędu państwem, gazie w wyiątkowo krótkim 
czasie zdobyła sobie rynek znana ag 100 cal, niedości- 
gmionej jakości, najbardziej poszukiwana Bu rynkach 
światowych herbata angielska ' 


Każdemu bez poręki 


sprzeda KA-T TE" UL. SOBIESKIEGO 12 
firma  gąła Telef, Nr. 43-39, 


pg- MEBLE 


wszelkiego rodzala NA DŁUGOTERMI: 
NOWE SPŁATY. 


De nabycia we wszystkich handlach kolonialnych w całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LWÓW: ST. PŁOŃSKI, ów. MARKA 2 


BODY SS E, 


Sprzedaż na dogodre spłaty! 
Maszyny | 
do szycia 


Gramofony 

Rowery 

Wirówki 
mieczne 


I ezaści składowe tychże. 
Orzyporu do Krawietzyzny i robót rerznyt! 


Własny warstat napraw 


Aleksander Malimon i Ska 


Spółka z ogr. odpow. 
_ Lwów, ul. Wałowa ma. 


Kolporterzy (rki) 


do noszenia gazet zostaną 
zaraz przyjeci. Zgłoszenia do 
administr. Gazety Porannej. 


BETO = 
„Sy say e Ć, 


| 
| 
| 


czyszczone Vim'em. Przed umyciem 
należy wytrzeć noże wilgotnym gałgankiem 
posypanym małą ilością Vim'*u,—wszelkie 
plamy i chropowatości znikną natych- 
miast. Następnie spłukać, doprowadzić 

do glansu czystym gałgankiem, a noże 
będą śliczne. Vim sprzedawany jest w 
praktycznych puszkach, ułatwiających 
oszczędne użycie. Mażda puszka Vimu 
ma blaszane dno, które jest zabezpie- 
czeniem jei od wilgoci. 


aha 


RZ PT a ok ł 


NC . gorszej stali zrobiońe noże 
mogą mieć śliczny wygląd, o ile sa 
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— Fan jest przemęczony. Powinien 
pan głowic dać dłuższy spokój, 

„— Ależ panie doktorze, ja jesiem 7 
zawodu fryzjerem! B. San, 19772 á 2069-5 1  dwéreu, 19395 


- 
JAN TEOFIL KULIŃSKI, urodz, 1960. | UNIEWAŻNIAM skradziong książeczkę | JADALNIE, Sypialnie, Salony biurowe 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- wojskowa wydaną przez PKU. Stani- i kuchenne solidne poleca Miejska Wy- 
skową i karie mob. wydaną przez 6. | sanwów, — Jarosmsw, Tózef Hawryłów. stawa, Lwów, płac Makek: 10. w po- 


| 
| 
| 
U LEKARZA, 


